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Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja  pana A d a m a ,  Hue des St. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Od dnia, 10 do 26 kwietnia b. r. spraw­

io n o  w kraju z chorób zaraźliwych zwie- 
rz?cyeh:

Z ar a zę pys ko w ą u bydła : w Wierz- 
bowczyku (pow. brodzki); w Myszkowie 
(pow. zaleszczycki); w Mszanie i Zborowie 
(pow. złoczowski).

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Bratkowi- 
cach (powiat rzeszowski), i w Dzieduszycaeh 
wielkich (pow. stryjski).

R ó ż ę  w ą g l i k o w ą  u świń: w Cze- 
remrhowie (pow. bobrecki), i Chotylowie 
(pow. cieszanowski).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Opaskach
(pov. cieszanowski); w Zuszycach (pow. 
gródecki); w Bziance (pow. rzeszowski), i 
w Rożniowie (pow. tłumacki).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Okocimie i 
Slot winie (pow. brzeski), i w Jastrzębiey 
(pow. grybowski).

W powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły:

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  
^  Kamionce i Starym Skałacie (pow. ska- 
łacki).

Z a r a z a  p ł u c n a :  w Brzeziu i Łyso- 
kaniu (pow. bocheński).

Z c. k. Namiestnictwa.

JlZĘŚć IIEURZĘDOWA
Lwów, 5 maja.

Od pewnego czasu stosunki mię­
dzy Grecyą i W. Portą poczynają 
Wchodzić w stadyum naprężenia, cho­
ciaż niedawno jeszcze miały one cha­
rakter tak serdeczny, iż su łtan , pra­
gnąc dać uroczysty wyraz swej przy­
jaźni i życzliwości dla Gtrecyi, prze­

słał za pośrednictwem nadzwyczajne­
go poselstwa, złożonego z wysokich 
dygnitarzy, królowi Jerzemu najwyż­
szy order turecki. Wówczas to dzien­
niki ateńskie wskazywały z zapałem 
na identyczność tureckich i greckich 
interesów, zwłaszcza w Macedonii, a 
król Jerzy postanowił udzielić pady­
szachowi wielki krzyż orderu Zbawi­
ciela w brylantach. Po kilkakroć za­
powiadano wysłanie osobnej deputa- 
cyi z pomienioną dekoracyą, aż na­
reszcie doniesiono z Aten, iż z powo­
du nie zbyt przyjaznych stosunków 
między Grecyą i Turcyą uznał król 
Jerzy/ że odwzajemnienie się za u- 
dzielony mu order byłoby w chwili 
obecnej nieodpowiedniem. Odtąd po­
częto w Europie z .większą uwagą 
obserwować grecko-tureckie stosunki, 
a liczne symptomata przekonały nie­
bawem, iż między Atenami i W. Por- 
tą zapanowało istotnie dość silne na­
prężenie. Z jednej strony W. Porta 
składa na rząd grecki odpowiedzial­
ność za objawiające się coraz silniej 
na Krecie wzburzenie, z drugiej zaś 
rząd ateński uważa się za uprawnio­
nego do podnoszenia skarg i zażaleń, 
z powodu uciskania przez baszów ży­
wiołu greckiego w Macedonii.

Co się tyczy Krety, to stosunki
na tej wyspie, posiadającej własną 
autonomię i rządzonej w imieniu suł­
tana przez namiestnika wyznania 
chrześciańskiego, stają się z dniem 
każdym coraz bardziej krytycznemi. 
Pomiędzy zamieszkującymi wyspę Gre­
kami i Mahometanami doszło naprę­
żenie do niepraktykowanych rozmia­
rów i ujawnia się w powtarzających 
się bezustannie mordach, grabieżach 
i wzajemnych napadach. Pomimo naj­
surowszych zarządzeń nie powiodło

się namiestnikowi, Kostakiemu baszy, 
uśmierzyć wzmagającej się anarchii, 
a to właśnie zniewoliło W. Porte1 do 
odwołania Kostakiego i wyznaczenia 
na jego miejsce Photidesa baszy, któ­
ry już dawniej przez lat dziesięć był 
generał-gubernatorem Krety i wywią­
zywał się jak najlepiej z swoich obo­
wiązków. Photides jednak oświadczył 
wprost, iż ze względu na, obecny stan 
wyspy, gdzie każdej chwili można o- 
czekiwaó groźnych zamieszek i gdzie 
żywioł grecki, podburzany przez agi­
tatorów, zajął zbyt nieprzyjazną po­
stawę w obec mniejszości mahome- 
tańskiej, nie czuje się na siłach do 
podjęcia tak trudnego zadania. Po tej 
odmowie W. Porta mianowała namiest­
nikiem radcę ambasady w Paryżu, 
Sartyńskiego efendiego, który podo­
bno pod tym warunkiem przyjął no- 
minacyę, jeżeli załogi na Krecie zo­
staną znacznie wzmocnione; bez tego 
bowiem nie może ręczyć, czy powie­
dzie mu się opanować rewolucyjne 
prądy.

Greckie agitacje w Macedonii, 
na które uskarża się W. Porta, czy­
niąc za nie odpowiedzialnymi w pier­
wszym rzędzie konsulów greckich, 
datują się już od lat trzech Dopiero 
przed kilku tygodniami pow mdło się 
władzom tureckim pochwyci- kores- 
pondeneye, jakie przeprowadzili w r. 
1885 z przewódcami macedońskich 
band rozbójniczych i z istniejącym 
w Atenach komitetem rewolucyjnym: 
metropolita g reck i, Cyryl, w Koto- 
rze; konsul grecki, Panorios; metro­
polita Neophitos w Monastirze i zna­
ny agitator, nauczyciel Pikion. Rząd 
turecki oświadcza dalej, iż ma w rę­
ka dowody, że sieć agitacyjna z0£ia‘  
ł a rozszerzoną na całą wschodnią

Macedonię, i że głównymi motorami 
ruchu, zmierzającego do wywołania 
powstania, są metropolici: Lucas, 
w Seresie , i C yryl, oraz archiman- 
dryta Athanasios w Monastirze. Wszy­
stkim wzmiankowanym agitatorom 
W. Porta wytoczyła proces o zbro­
dnię stanu, a oprócz tego zażądała 
odwołania z Monastiru konsula grec­
kiego, Panoriosa.

Podnieśliśmy tutaj tylko najwa­
żniejsze momenta i objawy panhe- 
leriskiej akcyi w Macedonii, lecz te 
wystarczają, aby zrozumieć, iż w Kon­
stantynopolu mają powód do zażaleń, 
i że czujność, z jaką śledzą wypadki 
w owej prowincyi, nie zdaje się być 
bezzasadną. W  Atenach, naturalnie, 
starają się zaprzeczać wszystkiemu; 
dotychczas jednak nie poparto za ­
przeczeń takiemi argumentami, któ- 
reby mogły przemówić przekonywa­
jąco i obalić zarzuty, jakie podnoszą 
się coraz głośniej w Konstantynopolu 
przeciw agitacyi greckiej.

Jililm u Hali. Paia.
Ciągle nadchodzą wiadomości o zapa­

dających w galicyjskich reprezentaeyach po­
wiatowych i gminnych uchwałach, w spra­
wie uczczenia 40 rocznicy wstąpienia na 
tron Najj. Cesarza Franciszka Józefa I. Skoro 
z końcem roku sporządzone zostanie zesta­
wienie wszystkich ofiar na cele dobroczynne 
i humanitarne, złożonych przez nasze ciała 
reprezentacyjne dla uczczenia jubileuszu mo­
narszego, niezawodnie okaże się, że Galicya 
i tym razem nie dała się wyprzedzić innym 
krajom koronnym w objawach hjalności. 
„Niektóre ofiary, jak piszą do Czasu, pole­
gają na obciążeniu budżetów powiatowych 
na cały szereg lat pozycyami nowemi, prze- 
znaczonemi na zaspokojenie pilnych a waż-
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V  E  T  O !
PO W IE ŚĆ

c l  i  © c  o  *^7" i  e  c  i c  i  e  g* o .

Tom  pierw szy.

V.
(Ciąg dalszy.)

W  tymże momencie otwarły się p o ­
doje i pokojow iec królewica wniósł 
dece w wielkich kandelabrach pozłoci- 
ych, które na kominie ustawił, oznaj- 
ając zarazem, jako O. Polikarp Domi- 
łan in , którego królewic widzieć pra- 
ął, oczekuje i pyta, żali w tym mo- 
incie przyjść może.

K rólew ic z radością rzucił się ku 
zwiom.

— W itajcie ojcze! — zawołał do 
chodzącego m nicha, który, stojąc u 
zwi, pokornie się kłaniał. Jeszcze mi 
rdy obecność wasza tak bardzo po- 
lebną nie była.. .

T o  mówiąc, skinął na pokojowca, 
y w yszed ł, a ująwszy mnicha za rękę, 
prowadził w głąb komnaty i do zaję- 
i w ygodnego miejsca zmusił.

O. P olikarp , zaszczycany wielkiem 
ufaniem nieboszczyka K róla i przez 
=go nieraz przyzywany na konfereneye 
.chowne, znał też od lat młodzieńczych 
óiewica, który lgnął ku niemu poboż­
ni swem sercem i rad jego  chętnie słu- 
ał. Dostrzegłszy też od razu w głosie 
to niezwykłe -wzruszenie, spojrzał nań 
zenikliwie, z twarzy chcąc wyczytać, co 
» w głębi duszy kryło.

K rólew ic oczy ku ziemi spuścił.
— Nie patrzcie tak na mnie, ojcze 

rzekł. — Sam wyznać wam chcę wszyst­
ko i w waszem miłosiernem sercu szu­
kać rady..,.

— W ięc  może jutro rano.... u kon- 
fesyonału ? —  spytał O. Polikarp.

—  Nie, ojcze —  odparł Jan K azi­
mierz — nie u konfesyonału.... boś tam 
ty sędzią, z którym nie masz dyskusyi, 
a ja mam wątpliwości w duszy, które 
rozjaśnić chcę i mam takie pytania, któ­
r y c h  bym  tam zadawać nie m ógł i takie 
objekeye a zarzuty, które tylko w roz­
mowie z wami czynić mogę. W ie m , że 
co powiem  wam tu, to tak jakby pie­
częcią spowiedzi by ło  opatrzone.,..

Mnich niespokojnie się ruszył i znów 
j patrząc przenikliwie na królewica, prze- 
I rw a ł:

— Inna wszakże jest rzecz i inna 
pow aga, gdy w konfesyonale mówi za­
stępca Chrystusowy, oświecony łaską 
Bożą, mocen odpuszczać wszelkie prze­
winy i rozwiązywać najcięższe więzy su­
mienia ; a inna, gdy mówi zwyczajny i 
ułomny Człek, który, bez ow ego umo­
cnienia bożego, ślepy jest. Wszelako, gdy 
taka wola W aszej Królew icow skiej Mości, 
słucham....

Jan Kazimierz przechadzał się w ol­
nym krokiem po komnacie a potem, za­
trzyma wszy się przed mnichem, rzek ł:

—  W ładysław  jutro okrzyknięty bę­
dzie Królem....

— Raduje się tą nadzieją cała R zecz­
pospolita.... — odrzekł mnich.

A  wiesz ojcze — mówił króle­
wic głosem  stłumionym — że jest jedna 
dusza która się nie raduje, i jedno ser­
ce które zawidzi, i jeden umysł tak du­

mny, że m niem a, jakoby ta korona na 
innej g łow ie spocząć powinna?...

O jciec Polikarp m ilczał, głowę po­
chyliwszy na piersi.

— W idzę już jako wiecie, czyja to 
dusza i czyje serce — c ią g n ą ł  Jan Kazi­
mierz — a powiedzcież, g o d z ie n -że p o ­
tępienia ten człowiek, któremu takie 
myśli g łos wewnętrzny szepce ?••■ .

— Za myśli — odparł zwolna mnich 
— człek nie odpow iada, byleby im nie 
dawał zag-nieżdżać się w duszy, byleby 
walczył z niemi jak z pokuszeniem z em.„.

— Z pokuszeniem ! -  powtórzył 
z mocą królewic -  ależ cały mój żywot 
jest pokuszeniem takiem.... O . niem o­
wlęctwa karmiono mię myślami term, 
młodzieńcowi mówiono o koronie, a sko­
ro mężem się stał, wydarto mu ją i ka­
zano Własnemi usty zaprzeć się wszel­
kiego pożądania nawet. Kazano tym u- 
stom które rozkazywać miały.... kazano 
im nk w ie r n o ś ć ,  jak słudze, przysięgać!...

O. Polikarp podniósł oczy na k ró­
lewica, który stał przed nim z rozp ło­
mienioną twarzą, a słowa b ieg ły  mu 
z ust potokiem.

— A ! — wołał —  toż potrzeba mieć 
służalcze serce w piersi, aby nie zabiło 
żywiej na taką pogardę, potrzeba mieć 
pełzającą po ziemi m yśl, aby się zgo 
dzić na poniewierkę taką! Od miesiąca 
już przeszło, od kiedy na ten sejm zje­
chaliśmy, na tortury biorą mię codzien­
nie. Świadkiem muszę być, jako szlachta 
i senatorowie kłócą się, czy ma być jaka 
nam dana prowizya, czy potomstwo k ró­
lewskie ma być przypuszczonem do pre­
rogatyw  szlacheckich, czy godzi się im 
piastow-ać godności jakie w tym kraju!... 
A  ja potem, własnemi usty, muszę pro­
sić, aby wysłuchano posłów  królewica

W ładysława, i polecać go  Stanom, jal 
najzacniejszego kandydata do korony! 
A leż to, ojcze, tyleż upokorzeń, któ: 
gwoździami wbijają się w s e r c e . . . .  i 
początek dopiero!... A  co będzie pć 
niej ? K ró l będzie miał dwór z własny 
kochanków złożony; po za Kazanowsl 
mi ja stać nie będę, a przed nich do 
cha królew skiego mnie nie dopuszczą!

O, Polikarp wstał. Chuda jego p 
Stać wyprostowała się nagle i patrz, 
już śmiało a z powagą wielką na król 
w ica, rzekł uroczyście :

— Powiem  W aszej Królewicowski 
Mości, jakbym  w konfesyonale siedzia 
Synu, wyrzuć pychę z serca tweg< 
ona zaciemnia twój wzrok i m owę tv 
czyni gorżką, że nie myślisz, jeno O s 
bie, nie widzisz, jeno własną osobę, n 
dajesz na nic baczenia, jeno na swój wł 
sny pożytek lub szkodę.... A le zważ, jal 
ponad sprawą twoją jest sprawa posp 
litego dobra, jako pod nad tobą st

1 R zeczypospolita i jej prawa i jej prz 
szłość i jej los, dobry  albo zły....

Jan Kazimierz pochylił głow ę sł 
chając, ale wnet ją p od n iós ł:

— Nie potępiaj ojcze zbyt pospies 
nie — przerwał. -  I tego nie spuszczam 
z oka, co dobrem pospolitem jest. Żali 
ono wraz zemną cierpieć nie będzu 
W szak już ugoda z dyzunitami podpis ai 
a żądania dyssydentów uchwalone.... pie 
wsza dla tego, aby wojnę pod Smole 
slciem rozniecić, drugie dla tego, aby dy 
sydentów sobie zjednać i o koronę szwed 
ką now y módz pożar zapalić, a c 
tych przedsięwzięć nie mieć przeszki 
w kraju. A  jakim że to sprawom służ; 
będzie ta Rzeczypospolita? co zyska : 
wojnach tych, zwłaszcza zaś na pogn 
bieniu wiary świętej?...
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nych potrzeb ogólnego znaczenia. Na dobry 
pomysł wpadła jedna z rad powiatowych 
wschodniej części kraju, uchwalając wsta­
wiać w ciągu 10 lat corocznie do budżetu 
stosunkowo znaczną kwotę na przybory nau­
kowe i odzież dla biednej dziatwy szkół lu­
dowych. Przykład i pomysł ten godny jest 
naśladowania.

R a d a  p o w i a t o w a  k o ł o m y j  s ka  
postanowiłajednogłośnie, aby celem uczcze­
nia jubileuszu monarszego utworzyć funda- 
cyę pamiątkową dla powiatu i wstawić na 
ten cel do preliminarza na r. 1888 zł. 1000 
z tern nadmienieniem, iż wydział powiatowy 
zajmie się wypracowaniem odnośnych wnio­
sków i przedłoży je do aprobaty Radzie po 
wiatowej. Wydział wniósł, aby z jednej po­
łowy tego kapitału odsetki były użyte jako 
zasiłek dl* jednego inwalida z powiatu ko- 
łomyjskiego, z drugiej zaś połowy na zasiłek 
dla utrzymania domu ubogich lub ochronki 
w Kołomyi. Rada powiatowa zatwierdziła 
powzięty wniosek.

C z e r n i o w i e c k a  r a d a  m i e j s k a  
powzięła szereg uchwał, co do uroczystego 
obchodu tyle ważnej dla ludów Monarchii 
rocznicy. Uchwały te zostaną dopiero póź­
niej ogłoszone.

Walne zebranie kasy oszczędności 
O b e r - H o l l a b r u n n  w Dolnej Austryi u- 
chwaliło przeznaczyć 40.000 złr. na powo­
łanie do życia fundacyi pod nazwą „Fundusz 
jubileuszowy Cesarza Franciszka Józefa I.“ 
Fundusz ten został przeznaczony na cele 
humanitarne, a przedewszystkiem na wspar­
cie ubogich tej gminy.

Prezydyum w i e d e ń s k i c h  l u d o ­
w y c h  k u c h e n  postanowiło uczynić wal­
nemu zebraniu wniosek o wyznaczenie z 
majątku Towarzystwa 40.000 złr. na wybu­
dowanie domu pod Imieniem Najj. Pana. -

Eada Państwa.
(C C X X V  ‘posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* W ie d e ń , 8 maja. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 10 min. 30.

Izba nielicznie zgromadzona. Na ławie 
rządowej wszyscy członkowie gabinetu z wy 
jątkiem p. Ministra obrony krajowej. Pu­
bliczności w lożach i na galeryi mniej, niż 
dni ostatnich.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Naprzód idzie pierwsze czytanie wnie­
sionego przed kilkoma dniami projektu rzą­
dowego, o wystawieniu nowych gmachów 
dla dwu gimnazyów w Gradcu, kosztem 
315.000 złr., którą to sumę ma się uzyskać 
sposobem pożyczki z styryjskiej kasy oszczę­
dności. — Komisja wnosi przyjąć projekt 
bez zmiany.

— O to niema trw ogi — wtrącił O. 
Polikarp — bramy piekielne nie prze­
m ogą jej, nie przem ogą też konstytucye 
żadne ; zresztą królewic W ładysław  jest 
prawym synem K ościoła, inaczej Ojciec 
święty Urban nie by łby  go  polecał Sta­
nom jako najgodniejszego następcę świą­
tobliw ego rodzica.... Co się zaś tyczy —. 
mówił dalej mnich — ow ych  wojennych 
przedsięwzięć, są to sprawy przyszłości, 
oku ludzkiemu zakryte.... nikt śmiertelny 
na pewne orzec nie może, dobro - li czy 
szkodę przyniosą.... W  tym zaś momen­
cie najważniejszą pono sprawą jedność i 
zgoda, do której też królewic W ład y­
sław roztropnie dąży.... Przeto synu, p o ­
wtarzam, wyrzuć z serca pychę, która 
twój umysł zaciemnia, a wyznaj, jakoś 
zgrzeszył zawiścią, i w piersi się uderz, 
aby ci grzech twój przebaczonym był...

A le królewic niecierpliwie się rzucił.
— Nie, ojcze —  rzekł. — Nie można 

wszystkich jedną miarą mierzyć.... Na­
wet, mniemam, Pan B óg  inaczej sądzić 
będzie ludzi pospolitych, a inaczej M o­
narchów....

— Inaczej! — wtrącił mnich — bo 
o nich wymagać będzie cnót większych

znaczniejszej woli i większego poświę-

k r ó le w ic ^  ci Clr 7  prz®r7 ał impetycznie 
no nic ani ym 3- mnle nie da‘
wania,’ jeno zdartJ’ ^  rozkoszy  Pan°- 
ci sądzeni b^dą ? ^ S \ P*UrPU •Y’ jakŻe wolno przynaimniel -P?hŻe mi będzie 
wać takich rozkoizZy 3 jakatłT U 1 ^Ży‘ wszystkim.... * ’ 5alia daną jest

(Ciąg dalszy nastąpi).

Pos. D e r s c h a t t a  powtarza wygło­
szone przy wniesieniu projektu wywody o 
pilności jbudowli i uznaje przychylność, z 
jaką Ministerstwo oświaty sprawę tę trakto­
wało.

Bez dalszej dyskusyi Izba uchwala pro­
jekt w drugiem i zaraz także w trzeciem 
czytaniu.

W dalszym ciągu szczegółowych roz­
praw budżetowych, idzie pod dyskusję, z eta­
tu Ministerstwa wyznań i oświaty, tytuł nad­
zoru szkolnego.

Pos. T ii r k oświadcza się przeciw wnio 
skowi ks. Liechtensteina już dla tego, że 
wskutek wydania szkoły w ręce kościo­
ła na Szląsku, nauczycielami religii i 
wpływowemi w sprawach szkolnych czynni­
kami byliby w braku duchowieństwa nie- 
niemieckiego księża słowiańscy, a to pocią­
gnęłoby za sobą zesłowiańszczenie całego 
Szląska. Tak samo oddanie ustawodawstwa
0 szkołach sejmom krajowym nie zyskuje 
aprobaty mówcy, bo w Radzie państwa Niem­
cy potrafią jeszcze się obronić, podczas gdy 
w tycn sejmach, w których Słowianie są 
w większości, stanowisko Niemców byłoby 
poprostu rozpaczliwe. Z tern wszystkiem nie­
jakie reformy w szkole dzisiejszej wydają 
się mówcy wielce upragnionemi, a między 
niemi wymienia wykluczanie żydów ze szkół 
chrzbściańskich, a to nie z pobudek wyzna­
niowych, lecz dla tego, że obcowanie z dzie­
ćmi żydowskiemi zgubnie wpływa na roz­
wój poczucia narodowego u dzieci chrze- 
ściańskich. Zwraca się do p. Ministra oświa­
ty z wezwaniem, aby zaczął już na prawdę
reformować.

Pos. G r e g o r e c  rozwodzi się o zgu­
bnej , przedewszystkiem dla Słoweńców, 
działalności niemieckiego Schulvereinu, któ­
ry np. korzysta z materyalnej biedy gmin 
słoweńskich, aby je wesprzeć pożyczkami 
lub datkami za cenę zaprzedania narodo­
wości, który nawet urzędników państwa, 
inspektorów szkolnych, czyni podwładnymi 
sobie^ organami. Ale co więcej, ten Schuhe- 
rein jest niebezpieczny dla państwa, bo bie­
rze pieniądze z Prus i krzewi specyficznie 
pruską ideę narodową między ludnością au- j 
stryacką, co oznacza duchową okupaeyę j 
pruską dla przygotowania przyszłej okupa- , 
cyi rzeczywistej. (Pos. G r e g r :  W ielka' 
prawda! — Pos. W e i t l o f :  Pospolite
oszczerstwo! —  Fos. F o r e g g e r :  Z pe­
wnością nie pracujemy dla Rossyi ; —  Pos. 
G r e g r :  My z Rossyi nic nie dostajemy, 
ale wy dostajecie z Berlina!) A mimo to 
wszystko — ciągnie dalej mówca — władze 
rządowe patronizują ów Schulocrein i gdy 
stowarzyszenie to, postępujące na wzór Tur­
ków, którzy zabierali dzieci chrześeiańskie, 
aby’ z nich dochować się janczarów, nie po­
trafi czegoś wyłudzić lub kupić od Słoweń­
ców, wtedy naczelnicy rządów krajowych w 
Karyntyi i Styryi potrafią to na Słoweńcach 
wymusić. Ta czynność germanizacyjna jest 
w sprzeczności ze wszystkiemi zagranicznemi 
interesami Austryi, bo i na Wschód źle od­
działywać musi. Austrya chce pozyskać 
sympatye ludów bałkańskich, to zaś nie po­
wiedzie się przy helotyzmie własnych po­
łudniowych Słowian austryackich. Niech pp. 
Taaffe i Tisza starają się o powierzenie du- 
chowychinteresów Słowian innym ministrom 
oświecenia, a przynajmniej, aby Pan Bóg 
dał łaskę poprawy p. Gautschowi.

Fos. G h o n  protestuje przeciw mię- 
szaniu się słowieńskich posłów ze Styryi i 
Krainy do spraw karyntyjskich i bierze 
w obronę naczelnika karyntyjskiego rządu 
krajowego przeciw zarzutom preopinanta i 
onegdajszym wywodom p. Klunia, stwierdza­
jąc, że p. Schmidt-Zabierow zażywći równych 
sympatyj u Niemców i S ło w ie ń c o w  ka>j 
tyjskich. Agitatorom słowiańskim z Krainy
1 Styryi nie powiedzie się też zmienić s o 
sunku Niemców do Słowieńcow w Karyntyi, 
edvź jest to stosunek polegający na wza- 
jemnem poszanowaniu i na zamiłowaniu w 
spokojnem pożyciu z sobą (Brawo ! brawo!
z lewicy). ,

Tu zamknięto dyskusyę.
Za tytułem zapisany do głosu tylko 

jeszcze pos. Lueger, przeciw tytułowi zapi­
sani do głosu posłowie wybierają mówcą 
generalnym pos. Foreggera.

Pos. L u e g e r  (poseł wiedeński, de­
mokrata niezgodny z demokratą Kronawet- 
terem) przedstawia agitacyę lewicy przeciw 
wnioskowi Liechtensteina, czyli wrzekomo 
u rz o c iw  wytrąceniu nadzoru szkolnego z rąk 
państwa, jako hałas na zamaskowanie chci­
wości panowania t. zw. liberalnej partyi. 
Ilustruje to na przykładzie wiedeńskim. Wię­
kszość rady miejskiej „liberalna", większość 
sekcyi szkolnej „liberalna11, komisya do ob­
sadzania posad nauczycielskich wyłącznie 
„liberalna11. To też nigdy nie decyduje uzdol­
nienie nauczyciela, lecz służalstwo jego dla 
partyi „liberalnej11. Omawiając następstwa tak 
stronniczego postępowania, wraca mówca do 
tezy, że cały krzyk „liberałów" jest kłam­
stwem, że nie chodzi o nic innego, tylko o 
utrzymanie szkoły w okowach partyi „libe-

V* <l ‘ - (-^MC*we brawa z prawicy i skraj - 
J lewicy. — p os> Kaltenegger : Partyi ży­

dowskiej !) Tak je s t ! — powiada raowca — 
a ponieważ jeden z posłów niemiecko na 
rodowych, którego nazwiska ja, jako Nie­
miec, wymówić nie potrafię (i. j. pos. Krze- 
pek) twierdził, że żydzi lepsi od antisemi- 
tów, bo nie chcą odjąć ludowi wolnej szko­
ły, odpowiadam mu na to, że nie wiem jak 
tam w Czechach, ale tu w Wiedniu żydzi ni­
czego już odejmować nie mogą, bo wszystko 
i wszystkich mają w swoim ręku. Z obni­
żeniem stopnia oświaty rzeczy również nie 
mają się tak źle, jak krzyczą „liberały“ ; co 
więcej, niejakie ograniczenie przedmiotów 
nauki na rzecz lepszej wprawy w czytaniu, 
pisaniu i rachunkach bardzo przydałoby się 
samym „liberałom11; wtedy sekretarz ich tu 
w Izbie przy liczeniu głosów nie pomyliłby 
się tak łatwo w rachowaniu ponad sto. ( We­
sołość na skrajnej lewicy. — Wielki hałas, 
sykanie i głosy : a p fe ! a p fel  z lewicy). 
W dalszym ciągu opowiada mówca o pośle 
niemiecko narodowym Swobodzie, który jest 
burmistrzem m. Tachow w Czechach, jako 
sprowadził ciężkie pokrzywdzenie dyrektora 
szkoły Blobnera, t. j. zdegradowanie na pro­
stego nauczyciela za to, że Blobuer nie mię- 
szał się do agitacjj politycznych, a więc 
też nie agitował za wyborem burmistrza 
posłem do Rady państwa. (Wielka wrzawa 
na lewicy).

Prezydujący w tej chwili wiceprezes 
Clam-Martinitz przyzywa mówcę do porzą­
dku dziennego za pewien wyraz, obrażający 
burmistrza Lachowskiego, t. j. pos. Swobodę.

Poseł F o r e g g e r  (Niemiec * narodo­
wiec) , wśród ciągłych okrzyków zadowole­
nia z lewicy, wynurza obrzydzenie z powo­
du obelg, fałszów i t. d., jakich dopuszcza 
się demokracja wiedeńska, którą obwinia, 
że sprowadziła głęboki upadek moralny 
w wiedeńskich sprawach miejskich. Dalej 
zwraca się przeciw posłowi Gregorcowi. Na- 
koniec zarzuca klubowi niemiecko-austrya- 
ckiemu, że przez wczorajsze głosowanie zu 
tytułem centralnego kierownictwa ^Minister­
stwa oświecenia stał się stronnictwem rzą- 
dowem.

Następują liczne „faktyczne sprosto­
wania", które,"ilekroć ktoś z lewicy g*0s 
zabierze, stają się łokciowemi mowami, 2U., 
pełnie nową dyskusyą, ale jednostronną, bo 
z prawicy nigdy obszernie odpowiadać nie 
wolno. Szczególniej długie oyły „sprosto­
wania" dzisiejsze, ale, z wyjątkiem kilku 
słów posła K l u n i a  z prawicy, spowodo­
wanych długim wywodem posła W e i t l o -  
fa, prezesa Śchulvereinu, broniącym stowa­
rzyszenia tego przeciw „podłym, nikczem­
nym obelgom" i t. p., stanowiły namiętną 
rozprawę między posłami: S i i s s e m i
S w o b o d ą  z jednej, a demokratami Lue -  
g e r e m i k r e u z i g e m  z drugiej strony; 
poseł S t u r m  zaś również obszernie bronił 
klubu niemiecko - austryackiego przeciw za­
rzutowi Foreggera, że stał się stronnictwem 
rzadowem. Praktycznym rezultatem „prostu­
jącej" dyskusyi jest postępowanie prezesa, 
że Izba jutro wybierze komisję osobną, 
w myśl §• 58-go regulaminu, do rozpatrze­
nia sprawy między Luegerem a Swobodą.

Poczem  tytu ł nadzoru szkolnego przy­
jęto, i bez dyskusyi uchwalono tytuły wy­
datków na akademie umiejętności, na m u­
zeum a r ty sty cz n o - przemysłowe w Wiedniu 
j na subwencję dla muzeum technologicz­
nego w Wiedniu. 6

Na tern przerwano obrady.
K oniec posiedzenia o godzinie 35, — 

Następne ju tro . /4>

towaniu tak ilości jak i jakości produktu 
j  gotowego, co doradzał p. Styrcea.
| Po dłuższej dyskusyi, gdy przyszło do 
j głosowania, członkowie większości oświad- 
j czyli się przeciw wnioskowi p. Mengera, a 
więc tak przeciw obowiązkowemu, jak i fa­
kultatywnemu zaprowadzeniu zbiorników 
kontrolnych.

Przy następnych paragrafach upadły 
również wszelkie poprawki; a paragrafy 
projektu rządowego aż do 60 zostały przy­
jęte bez żadnej zmiany.

Jak już wiadomo z wczorajszej depeszy, 
dep. Swoboda, zaczepiony w sposób gwałtowny 
na czwartkowem posiedzeniu Izby deputo­
wanych przez dep. Luegera, zażądał na pod­
stawie §. 58 regulaminu obrad złożenia o- 
sobnej kom isji, któraby zbadała poczynio­
ne mu wielce niehonorowe zarzuty a w ra­
zie, gdyby okazały się one nieuzasadnione- 
mi, uczyniła wniosek, aby Izba wypowie­
działa dep. Luegerowi swoje niezadowolenie. 
§. 58 regulaminu obrad powiada w ostatnim 
ustępie :

„W razie gdyby który z deputowa­
nych obraził osobiście uprawnionego do u- 
działu w obradach, przysługuje obrażonemu 
prawo żądania aby Izba wypowiedziała z 
tego powodu swe niezadowolenie. W tym 
wypadku ma być wybraną osobna komisya, 
która złoży w przeciągu 24 godzin ustnie 
sprawozdanie."

Raz tylko zaszedł wypadek wyboru 
takiej komisyi.

D. 4 grudnia 1881 p. Minister dr. Pra- 
żak zarzucił tym niemiecko-czeskim depu­
towanym, którzy po znanych ekscesach w 
Kuhelbadzie wydali gwałtowny manifest do 
ludu niemieckiego w Czechach, iż dopuścili 
się przekroczenia ustawy.

Dr. Russ zażądał w imieniu swych 
przyjaciół politycznych, aby Izba wypowie­
działa z powodu wyrażenia się p. Ministra 
swe niezadowolenie, i wniósł ukonstytuo­
wanie odnośnej kotnisyi. Komisya ta ze­
brała się nazajutrz pod przewodnictwem p. 
Grocholskiego, lecz oświadczyła większością 
głosów, iż niema żadnego powodu przy­
chylać się do żądania p. Russa.

K o m i s y a  s ą d o w a  Izby dep. rozpo­
częła przedwczoraj obrady nad przedłoże­
niem rzadowem, w sprawie zapobieżenia fał­
szowaniem artykułów żywności. Po krótkiej 
dyskusyi ogólnej przystąpiono do rozpraw 
szczegółowych i przyjęto bez zmiany para­
graf 1.

K o m i s y a  p o l i t y c z n a  I z b y  p a -  
n ó w złożyła już sprawozdanie, w sprawie 
wyjątkowego powoływania rezerwistów do 
służby czynnej w czasie pokoju.

Referent, hr. Faikenhayn, poleca przy­
jęcie przedłożenia i kończy sprawozdania 
następującą uwagą :

„Komisya polityczna uważa projekto­
wane zarządzenia za usprawiedliwione prze- 
dewszystkiem politycznem położeniem i jest 
przekonaną, że. ludy Monarchii poniosą 
chętnie i te także ofiary, a to w interesie 
stanowiska i niezawisłości państwa."

-  n e *

Podkomisja d la  po d a t ku od s p i- 
r y t u s u  aoprowadziła na ostatniem posie­
dzeniu obrady do paragrafu 31 o gorzel­
niach kociołkowych. Przewodniczący komi­
tetu, br. Nadherny, zaproponował," aby roz­
prawę nad temi paragrafami 81 _ 50 na 
razie odroczyc, bo obecnie toczą sie roko­
wania między obu gabinetami o zmianę pa­
ragrafów odnoszących się do ,ń“ ko­
ciołkowych. Posłowie Plener i Meng»r wy­
powiedzieli swoje zapatrywania 0 tej kate- 
goryi gorzelń 1 zapowiedzieli odpowiednie 
poprawki, gdy przyjdzie do rozbioru i u- 
chwalenia dotyczących paragrafów.

Przy paragrafie 51 (o kontrolnym apa­
racie mierniczym) p. Menger zaznaczył, że 
według zgodnych relacyj z tych krajów, 
gdzie takie aparaty są w używaniu, a więc 
z Niemiec, Włoch, Rossyi, — nawet najle­
piej urządzone zegary nie wskazują należy­
cie i ściśle ilości produktu. — Dlatego pro­
ponuje, aby zaznaczyć w ustawie, iż Rząd 
ma prawo domagać się ustawienia w go­
rzelni osobnych zbiorników do mierzenia 
ilości produktu — w razie, gdyby rzetelność 
zegara budziła wątpliwości. Koszta pierwsze­
go ustawienia takich zbiorników ma pokryć 
skarb państwa.

Komisarz rządowy p. Baumgartner nie 
oświadczył się przeciw zaprowadzeniu takich 
zbiorników kontrolnych, ale przeciw ryczał­

SPRAWY MONARCHII
(Upomnienie przed wychodźtwem do Ame­

ryki.)
Wiener Ztg. pisze: Wielokrotnie już 

austryackie i węgierskie władze korzystały 
ze sposobności, aby upomnieć ludność Mo­
narchii przed emigracyą do Ameryki pół­
nocnej a przedewszystkiem do Stanów Zje­
dnoczonych. Ostatniemi jednak czasy na­
deszły do Europy także z południowej Ame­
ryki, mianowicie z Brazylii relacye, przed­
stawiające los wychodźców europejskich w 
południowo amerykańskich państwach jako 
nadzwyczaj smutny. Wychodźcy z Europy 
dostają się tam po większej części przedsię­
biorcom, którzy używają ich do ciężkiej pracy, 
żle się z nimi obchodzą, nędznie płacą i wy­
znacza jako dozorców nad nimi murzynów. 
Powrót do Europy jest trudny, albowiem 
przedsiębiorca domaga się w takim razie 
zwrotu szkód, na jakie mniema się być wysta­
wiony skutkiem ubytku siły roboczej, a bardzo 
nie wielu jest takich, którzy są w stanie 
złożyć żądany wykup. W  obec podobnych 
stosunków należy odradzać jak najusilniej 
w interesie samych wychodźców przed emi- 

1 gracyą zarówno do północnej jak południo­
wej Ameryki.

Okólnik serbski.
Nowy minister spraw zagranicznych, 

pan Mijatowicz, przesłał do reprezentantów 
Serbii, uwierzytelnionych przy dworach za­
granicznych, okólnik, w którym tak się wy­
raża o specyalnej misyi obecnego gabinetu: 

„Energicznie i stanowczo trzeba wy­
stąpić przeciw anarchii, przeciw rozkładowi 
w admmistracyi i korupcyi, a przywrócić 
powagę władzy państwowej, aby naród na 
przyszłość we władzy państwowej widział



bujnego stróża porządku, surowego i nieu- 
straszonego wykonawcę ustaw i potężnego 
°Orońcę praw każdego obywatela. Ustawom 
Należy zapewnić poszanowanie, a to posza­
nowanie musi wniknąć w naturę ludu, bo 
tylko na tej podstawie można utrwalić swo- 
°ńę konstytucyjną i położyć trwałe pod­

waliny rozwoju.
„Przez zredukowanie wydatków do 

Możliwego minimum, oraz przez ulepszenie 
^ministracyi skarbowej i inne stosowne 
środki , należy dążyć do przywrócenia rze- 
Czywistej równowagi finansowej.

„Dobre stosunki Serbii z państwami 
Hsiedniem:, oraz z innemi mocarstwami, 
^uszą byji utrzymane i dalej rozwijane 
^ interesie niezawisłości Serbii. Jestem 
Przekonany, że wszystkie mocarstwa nie- 
ylko z moralnego, ale i politycznego sta­

nowiska pragną, aby królestwo Serbskie 
yło niezależnem, postępowem i szczęśli- 

Wem.
„Nowy gabinet rozpoczyna swoją czyn­

ność w tern silnem przekonaniu , że powa­
l e  usiłowania narodu około utrzymania 
Porządku w kraju, około rozwoju dobrobytu 
1 około ustawicznego szerzenia eywilizacyi 
epropejskiej, przy stanowczem bronieniu i 
P'elęgnowaniu swej narodowej indywidual­
ności, oraz przy gotowości do obrony kra­
ju przeciw wszelkim niebezpieczeństwom, 
zkądkolwiekby one przychodziły, zjednają 
sobie sympatye wykształconego świata eu­
ropejskiego".

Prezes gabinetu wydał ze swej strony 
°kólnik do prefektów, zalecający im bez­
stronne, sprawiedliwe i lojalne spełnianie 
P°rinzonej władzy.

Z kraju otrzymuje król liczne dzięk- 
j^yiuie telegramy z powodu zmiany rządu, 
plegramy te podnoszą, że Serbia potrze­
buje przedewszystkiem porządku i spokoju.

Minister wojny, generał Proticz , za­
mierza wydalić z armii wszystkich polity- 
ujscych oficerów. _

Wojskowy attache wiedeńskiego posel- 
stwu , podpułkownik Koka Milowanowicz , 
11111 zostać dowódcą belgradzkiej dywizyi.

K R O N I K A
Lwów, 5 maja.

, — NajJ. Pan raczył najmiłościwiej u-
*iefić z prywatnej Swej szkatuły gminie Roz- 

PUcie, w powiecie dobromilskim, na budowę 
S2|koł-y, zapomogi w kwocie 100 złr.

-  W dzisiejszej uroczystości tc- 
J ^ k c y jn e j ,  obrz. gr.-kat., która się odbędzie 
, katedrze św. Jerzego, weźmie udział jedna 
ćpania pułku piechoty nr 80 z kapelą.

(m) W sprawie budow y nowego 
°*ńachn teatralnego we Lwowie, zebrał się 

Czorąj komitet techniczny pod przewodnictwem 
Fr°f- Zacharjewieża i wysłuchał przedewszyst- 
,em obszernego sprawozdania subkomitetu, któ- 

r(‘inu poruczono rozwiązanie sprawy wyboru 
juiejs a pod nowy przybytek muz. Przed kilku 
Rodniami podaliśmy bardzo obszerną relację 
® rezultacie obrad tego subkomitetu, który po 

ugich naradach przyszedł do przekonania, że 
^ojodpowiedniejszem miejscem pod budowę no­
wego gmachu teatralnego będzie plac na wylo­
cie wałów Hetmańskich, od strony placu Go- 
łuchowskich. Nad wnioskiem subkomitetu, w 
tym sensie sformułowanym, wywiązała się wczo­
raj w pełnym komitecie technicznym bardzo o- 
żywiona dyskusya, w której wzięli udział pp. 
Sołtyński, Scheyer, Janowski, dr. Marchwicki, 
dr. Roszkowski, Zacharjewicz i dr. Malinowski. 
~r. Marchwicki przemawiał bardzo gorąco za 
“udową gmachu teatralnego w ogrodzie miej­
skim, a to wprost ulicy Trzeciego Maja; p.

°łtysik zaś przemawiał za budową tego gma- 
cuu na wałach gubernatorskich, a mianowicie 
^ miejscu, w którem obecnie stoi gimnazyum 
Niemieckie. Przy głosowaniu oświadczyło się 11 
członów komitetu za placem wskazanym przez 
^komitet, t. j. za placem na wylocie wałów 
hetmańskich, 4 zaś członków oświadczyło się 

budową w ogrodzie miejskim, po myśli dr. 
Marchwickiego, a p. Sołtysik głosował za swoim 
Wnioskiem. Uchwalono tedy zalecić Reprezen- 
acyi miejskiej, która — jak wiadomo — u- 
chwali a już dodatkowy kredyt w kwocie 20 do 
0̂ tysięcy złr. na stosowne przełożenie koryta 

hełtwi w celu uzyskania obszernego placu pod 
budowę gmachu teatralnego na wylocie wałów 
hetmańskich — przyjęcie wniosku komitetu 
technicznego co do wyboru placu. Dalej obra­
bował wczoraj komitet nad wnioskami subkomi­
tetu co do wypracowania projektu budowy, 
^chwalono przedewszystkiem obrać drogę kon­
kursową i uchwalono część programu budowy, 
4 mianowicie, że koszta bndowy z urządzeniem 
(z wyjątkiem dekoracyj) nie mogą przekraczać 
8u.my 600.000 złr. W sali nowego gmachu ma 
być co najmniej 1000 miejsc siedzących, a o 
be możności jak najmniej stojących; dalej ma 
?ię w niem mieścić co najmniej 48 lóż. Co do 
Wych szczegółów urządzenia sceny i sali, po- 
Hauowił komitet porozumieć się z dyrekcyą 
teatru.
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- -  Przeniesienie zwłok Fundatora
hr. Skarbka odbędzie się p od łu g  następujące­
go program u : U roczystość rozpoczn ie się o godz.
87j rano, d. 8 maja b. r. na cmentarzu Ły­
czakowskim, gdzie artyści teatru lwowskiego od­
śpiewają kantatę. Ruszywszy z cmentarza, kon 
dukt przechodzić będzie ulicą Piekarską, placem 
Bernardyńskim, Halickim, Maryackim, ulicą Te­
atralną i zatrzyma się przed gmachem Skarb- 
kowskim. Tu orkiestra teatralna odegra hymn 
żałobny. Następnie zwłoki odprowadzone zosta­
ną do głównego dworca kolei żelaznej.

Ze L w ow a  odejdzie osobny pociąg żałobny 
o godz. 2 po południu.

Ze stacyi Mikołajów wyruszy kondukt 
do cmentarza diohowyzkiego o godz. 4 po poł.

Powrót do Lwowa nastąpi osobnym po­
ciągiem, który odejdzie ze stacyi Mikołajów o 
godz. 9 wieczór.

Bilety wolnej jazdy pociągiem żałobnym 
wydawać będzie osobom zaproszonym biuro Ad- 
ministracyi centralnej Fundacyi St, hr. Skarb­
ka (gmach Teatralny, I piętro, d. 7 maja, od 
godz. 10 rano do 3 po południu.

Jak się dowiadujem y, w  dniu pogrzebu  
założyciela  teatru lw ow skiego i tyle znakom ite­
go  obyw atela , teatr Skarbkow ski będzie zam 
knięty.

W ydan ą  została  rów nież następująca ode­
zw a : „S tow arzyszen ie  rękodzielników  lw ow skich
„G w ia zd a 11 przy sposobności przeniesienia cz c i­
godnych  p op io łów  ś. p . Stanisław a hr. Skat t- 
ka, szlachetnego i w spaniałom yślnego fundatora 
zakładu w ychow aw czego sierót i utrzym ania 
n iezdolnych  do pracy rękodzieln ików  poczuw a- 
jae  się do w dzięczności, w ysy ła  na ten obchód 
delegacyę ze sztandarem, w  celu  oddania czci 
dobrze zesłużonem u Ojczyźnie Synow i i  szczo ­
dremu Patryocie,

„Pragnąc też jak najliezniejszem zgroma­
dzeniem się klasy pracującej dać wyraz gorą­
cym uczuciom uznania i wdzięczności dla s p. 
wielkiego opiekuna opuszczonych, zarząd stow. 
zaprasza członków, jak w ogóle wszystkich rę­
kodzielników, aby zebrali się na cmentarzu Ły­
czakowskim we wtorek, dnia 8 maja b. r. o 
godz. 7 rano.“

— Wystawa obrazów Siemiradz­
kiego z dniem jutrzejszym zostanie otwartą w 
salach dawnego hotelu Angielskiego, na I pię­
trze. Tytuły pięciu tych obrazów są następują­
ce: 1) Pokusy św. Hieronima; 2) Greczynki 
u źródła; 3) Z życia starożytnego; 4) Za przy­
kładem bogów: 5) Wróżbita (wędrowny kapłan 
Izydy). Wszystkie te obrazy nie były jeszcze 
wystawione w Polsce ; prawdopodobnie wysta­
wione zostaną w miesiącu lipcu w Krakowie.

— Kapela wojskowa pułku pieszego 
nr. 95 przygrywać będzie w przyszły ponie­
działek przed komendą korpusową; kapela puł­
ku p. nr. 80 we środę przed pałacem inwali­
dów ; kapela pułku p. nr. 95 w piątek w ogro­
dzie Miejskim. Początek produkcyi każdym ra­
zem o godz. 5 po poł.

— K oneert p. B. Godlewicza, tenorzy- 
sty, przed wyjazdem za granicę celem ukończe­
nia studyów, odbędzie się w piątek, 11 b. m., 
w sali kasyna Miejskiego, ze współudziałem 
pani J. Babińskiej i J. Baylównej. W program 
wchodzą utwory Yerdiego, Schuberta, Moniu­
szki, Gounoda i t. d. Początek o godz. pół do 
8 wieczorem. Zamówienia biletów przyjmuje przez 
grzeczność księgarnia pp. Seyfartha i Czajkow­
skiego w Rynku.

—  N a  górze, Zamkowej odbędzie się 
dnia 3 czerw ca b. r. festyn akadem icki Kom itet 
dokłada w szelk ich  starań dla urozm aicenia n a ­
der obfitego program u, w  którego skład w ch o­
dzą nowe rozryw ki, których  atoli w ym ieniać nie 
będziem y, gdyż kom itet zastrzegł sobie co do 
n ich  tajem nicę.

-— Ząb mamuta (Elephar primige- 
nius) trzonow y, znalazł onegdaj (8 maja) w 
kam ien iołom ach, tak zwanej „C zartow skiąj S ka­
ły  “ pod W innikam i, p. A . K ., uczeń g im n a ­
zyum IV . Okaz tego zęba w praw dzie nie jest 
ca ły , bo z łożony tylko z kilku, ale dobrze za­
chow anych  w arstew ek . Jestto w ok olicy  L w o ­
w a  ju ż  piąty znany punkt pod L w ow em  (H o- 
łosko, P asieki, Zagórze, Snopków  i Czartow ska 
S kała ), gdzie na szczątki dyluw ialnego słonia  
natrafiono. ( £ . )

=  W ypadki uliczne. Dorożkarz nr. 24 
najechał onegaj na ulicy Skarbkowskiej pięcio­
letnią córkę Salomona Zuckermana, zaś wczoraj 
wieczór najechany został w Rynku Marek Tuchs, 
syn blacharza, przez woźnicę prywatnego Fedka 
Kotkowskiego. W obu wypadkach najechani od­
nieśli tylko lekkie stłuczenie. Józef Plihal wraz 
z drugim pauprem, ze swawoli drażnili konia, 
na którym jechał Józef Safir przez plac Zbożo­
wy. Spłoszony koń obalił w  biegu włościankę 
Maryę Ignarowicz z Zarudziec, która odniosła 
znaczne obrażenie ciała. Winowajcy zostali are­
sztowani. — Kelner A. R. zgłosił się wczoraj 
wieczór w biurze inspekcyi polieyi z oskarżeniem 
się, że w rozdrażnieniu zranił swą żonę nożem, 
który zarazem złożył. Ponieważ R. doznała 
tylko lekkiego skaleczenia w nogę i nie żą­
dała, by za to pociągnięto jej męża do odpo 
wiedzialnośei, przeto uwolniono go z deteneyi 
polieyi.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
w  koszarach  arty leryi m iedzianą p ły tę  (stoss-

ija 1888.

platte); dwa koce wojskowe, zuaczone stampilią 
pnłkn ułanów. — Z g u b i o n o  czarny wore­
czek, zawierający 10 rubli 65 kopiejek, klucz 
i naparstek; świadectwa służbowe lokaja Hara- 
syma; srebrny półkryty zegarek remontoir z 
niklowym mechanizmem, z cienkim srebrnym 
łańcuszkiem, wart. 8 zł., w ogrodzie Miejskim. 
— Z na l e z i o no  ksi żkę „Oantionale eeclesia- 
sticum" w czarnej no vej oprawie, na ulicy 
Snopkowskiej.

— Stan pow ietrza. Barometr poszedł 
do góry.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 5 b. ni., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o nie­
pewnym kieruku, temperatura się cokolwiek 
podnosi, niebo przeważnie zamglone, powietrze 
miernie wilgotne, dziś opadu nie będzie, jutro 
należy się spodziewać wypogodzenia.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
+ 1 1 '7 I)C., najwyższą temperaturę mieliśmy 
wczoraj po południu -f-17-4"C, najniższa nad 
ranem -f-7-6°C.

Niebo przeważnie zamglone, opada nie
było.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany na poziom morza 766 mm

— Dla dotkniętych  ^pow odzią w
kraju złożono następujące dalsze datki:

w starostwie krakowskiem: robotnicy c 
k. fabryki tytoniu w Krakowie 18 zł. U)1/ ct 
gmina Prądnik czerwony 5 zł. 17 ct., Nowa 
wieś narodowa 6 zł. 47 ct., Czarna wieś 10 
zł. 82 ct., obszar dworski Rybna 15 zł. 20 
ct., gm. i obszar dworski Olszanica 10 zł. 4 
ct., p. Hoffmanowa, artystka dramatyczna 194 
zł. 60 ct., obszar dworski Ujazd 15 zł., z kon­
certu kapeli wojskowych i amatorów 57 złr. 
43 et.. K. Rice z Ameryki 5 zł., klasztor 0(X 
Kamedułów w Bielanach 5 zł.

w starostwie krośnieńskiem: pani Emilia 
Skrzyńska 10 zł., parafianie z Rogów i ks. 
Wojciechowski 10 zł. 45 ct., W. Klobasa Zrę- 
cki 100 zł., parafianie w Kobylanach 11 złr. 
66 etn.:

w starostwie liskiem: datki mieszkańców 
powiatu w zbiorowych kwotach 11 zł., 32 zł. i
32 zł. 20 ct .;

w starostwie lwowskiem: parafianie w 
Skniłowie 6 zł. 50 ct., św. Maryi Magdaleny 
we Lwowie 20 zł., św. Mikołaja i ks. Odel- 
kiewiez 23 zł. 13 ct., r. k. parafianie w Da­
widowie 2 zł. 90 et., w Dnblanach 2 zł., w 
Nawaryi 2 złr. 50 et., w Biłce szlach. 7 złr. 
20 et., g. k. parafianie w Szczercu 14 zł. 54 
ct., w Sołonce 2 zł., w Gajach 5 zł., gmina 
Dawidów 15 zł. 46 ct., Basiowka 2 zł. 86 ct., 
Wołków 5 zł. (O- fi. n.)

—  D> Rady powiatowej tarnobrze­
skiej, przy wyborze uzupełniającym z grupy 
większych posiadłości, wybrany został p- Józef 
Łapiński, naczelnik gminy miasta Rozwadowa.

— Piorun dnia 24 kwietnia poraził na 
śmierć pracującego w polu włościanina Józefa 
Koeota w Płazie, pow. chrzanowskiego.

— Pożar w gminie Gorzycach, powiatu 
jasielskiego, zniszczył 14 zabudowań gospodar­
skich ze sprzętami i zapasami. Stratę oceniono 
na 9.950 zł., a z pogorzelców trzej tylko byli 
częściowo ubezpieczeni. Katastrofa, której przy­
czyną była, jak się zdaje, nieostrożność, mogła 
przybrać jeszcze groźniejsze roznfary, gdyby 
nie skuteczna pomoc mieszkańców miasta Żmi­
grodu nowego, mianowicie zaś c. k. sędziego 
Wolańskiego, burmistrza S. Myczkowskiego i p. 
K. Puza, którzy na pierwszą wieść o pożarze 
pospieszyli z sikawką na miejsce i przy ener- 
gicznem współdziałaniu posterunku żandarm- 
skiego czynny udział brali w gaszeniu.

—  Zasiadka na dzika. W Bednaro- 
wie, powiatu stanisławowskiego,  ̂ w zeszłym ty­
godniu, włościanin Ignacy Bereźnicki w towa­
rzystwie nauczyciela miejscowej szkoły wyszedł 
pod las, aby zasiąść na dzika. Ten ostatni rze­
czywiście wyszedł tym niepowołanym myśli­
wym na strzał, lecz nauczyciel wymieizył doń 
tak fatalnie, iż zamiast dzika ugodził Bereźni- 
ekiego, który w skutek otrzymanej rany w kil­
ka godzin życie zakończył. Śledztwo karne 
wdrożono.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Miń­
sku gub. ksiądz Piotr Szotwin, bernardyD, zn a­
ny kaznodzieja .

W Welsku, gub. archangielskiej Czesław 
Dembowski, wnuk kasztelana Leona, w 44 ro­
ku życia.

—  Z komnaty ehorego monarchy.
Berliński korespondent Dziennika Poznańskie­
go donosi; Lekarze z niecierpliwością oczekują 
chwili, w której będzie mógł cesarz używać 
świeżego powietrza. W parku Charlottenbur- 
skim, w zasłoniętem ze wszech stron miejscu 
wystawiono już odpowiedni namiot, a w naj­
lepszej charlottenburskiej fabryce pojazdów pra­
cują obecnie nad budową praktycznego i wygo­
dnego fotelu w formie wózka, do którego bę­
dzie można zaprządz małego ponny. Skoro tyl­
ko stan zdrowia na to pozwoli, ma cesarz w 
takim wózku odbywać przejażdżki po parku. 
Wózek jest dobrze wysłany i obity białym 
surowym jedwabiem. Nad siedzeniem wznosi się 
daszek w formie baldachimu, z zielonego je­
dwabiu, który ma chronić cesarza od przeciągu 
powietrza. Według informacyj berlińskiego la -

geblattu zrobiono już dwa takie wózki, jeden
0 trzech, drugi o czterech kołach. Jeden służył 
cesarzowi Wilhelmowi do przejażdżek po parku. 
Zaprzęga się do niego spokojnego ponny, z owej 
pary ponnysów, które królowa Wiktorya daro­
wała przed 10 laty eesarzewiczowskiej parze. 
Zaprzężonego konika prowadzi za cugle maszta­
lerz, a obok wózka ma iść jeszcze który ze 
służby cesarskiej. Cesarzowa Wiktorya, chcąc 
przekonać się o praktyczuości owych wózków, 
odbyła już w obu przejażdżkę po charlotten- 
burskim parku.

— Śmiałej i znacznej kradzie­
ży dopuszczono się w tych dniach w War­
szawie. Mianowicie p. Ernest, nowomianowany 
konsul rzeezypospolitej argentyńskiej, przyglą­
dając się na Lesznie strukturze kościoła po-kar- 
melickiego, potrącony został nagle przez dwóch 
drabów, a gdy w parę minut później sięgnął do 
kieszeni, spostrzegł brak pugilaresu, w którym 
znajdowało się 2000 rs. w gotówce, pierścień 
z brylantami, kilka S2tuk złotych monet i we­
ksle na sumę 15.000 rs. —  Z Monachium te­
legrafują o popełnieniu w tem mieście u jednego z 
jubilerów kolosalnej kradzieży, aż na pół miliona 
marek. Złodzieje zakradli się do piwnicy i prze­
bili w podłodze otwór do sklepu, który ograbili 
ze wszystkich kosztowności.

— Konkurs na powieść, rozpisany 
przez redakcyę Kuryera Warszawskiego, roz­
strzygnięty został w niedzielę. Nagroda pierw­
sza, w ilości 1,000 rs., nie została przyznaną 
żadnemu z trzydziestu kilku nadesłanych utwo­
rów. Natomiast za kwalifikującą się do nagrody 
drugiej (500 rs.) uznali sędziowie powieść, za­
tytułowaną „Dewajtys". Po otwarciu odpowie­
dniej koperty z nazwiskiem, okazało się, iż au­
torką nagrodzonego utworu jest panna Marya 
Rodziewiczówna, zamieszkała stale w gub. gro­
dzieńskiej. Panna R. otrzymała już w roku ze­
szłym nagrodę na konkursie „Świtu" za po­
wieść p. t. „Straszny dziadunio", inny zaś jej 
utwór p. t. „Między ustami a brzegiem pu- 
haru" drukuje się obecnie w tygodniku war­
szawskim Zycie.

— Pojedynki. W Paryżu odbył się w 
dniu 29 kwietnia pojedynek na pistolety pomię­
dzy malarzami Dupuis i Habert. Pierwszy ugo­
dzony śmiertelnie kulą, padł na miejscu. Przy­
czyną pojedynku była polemika dziennikarska. 
W tym samym dniu odbył się pojedynek w 
Norymberdze pomiędzy akademikiem z Erlangen 
a oficerem 14 pułku piechoty. Ademik został 
ciężko ranny. Wreszcie przedwczoraj w hipo­
dromie Bausca w Bukareszcie odbył się poje­
dynek pomiędzy dwoma redaktorami, pp. N. 
Ksenofontem i Etienne Sutzo. Pierwszy redaguje 
gazetę „Vointza nationala", drugi „Independance 
rumaine". Po jednorazowych wystrzałach na 20 
kroków, oświadczyli sekundanci, że honorowi 
stało się zadość. Sutzo został we „Vointza na­
tionala" nazwany szpiegiem, i to dało powód 
do pojedynku. Pierwszemu sekundowali pp. C. 
Disescu i San Martin, drugiemu kapitan Vaca- 
reseu i p. Strat.

— Rozumna balet,nlezka. Znana w 
Warszawie primabalerina, Wirginia Zuechi cza­
ruje obecnie mieszkańców Odessy swemi pirue­
tami i przedziwną pięknością kształtów. Nad 
brzegi morza Czarnego zjeżdżają się z Kijowa, 
Chersonu, Bendera a nawet i z Krymu liczni 
zwolennicy baletu, dla podziwiania tej choreo­
graficznej gwiazdy. Zapytywana przez jednego 
z miejscowych reporterów eo do projektowane­
go małżeństwa, Zucchi oświadczyła, iż nie za­
mierza nigdy zaprzedać swej swobody i sce­
nicznych tryumfów. „Jako tancerka di primo 
cartello —  miała się odezwać — jestem wszę­
dzie przyjmowana z odznaczeniem, panujący na­
wet zaszczycają mnie swą rozmową, u stóp 
swyeb widzę przedstawicieli arystokracyi; gdy­
bym zaś przez związek małżeński wcisnęła się 
w szeregi tej ostatniej, uważanoby mnie za in­
truza i najlepsi moi przyjaciele odwróciliby się 
odemnie. Zresztą, zauważyłam już w mojej ka­
ryerze scenicznej, iż gwiazdy baletu a nawet
1 opery, po wyjścia za mąż za ludzi wysokie­
go rodu, chorują a czasem i umierają z przy­
krości, jakich zmuszone są doświadczać." Wi­
docznie „boska" Zucehi, jak ją w Odessie na­
zywają, posiada nietylko przedziwną elastycz­
ność ciała, ale i rozsądek niepośledni.

— Zamek wersalski. Fundusz, jaki w 
sumie 440.000 fr. przeznaczyły izby na repa- 
racyę zamku w Wersalu, wystarczy zaledwie 
na całkowite wyrestaarowanie jednego skrzydła 
i niektóre pomniejsze roboty restauracyjne. Słyn­
ny zamek zapada się coraz bardziej. Dachy pę­
kają wszędzie, a woda przecieka do galeryi 
obrazów. Jeżeli takie zaniedbanie cennego gma­
chu potrwa dłużej, niebawem będzie już za- 
późno na zaradzenie złemu i kosztowne skarby 
sztuki, jakie zawiera, ulegną zupełnemu zni­
szczeniu. Tymczasem tak z zamku jak i z par­
ku przenoszone są liczne dzieła sztuki do in­
nych zbiorów i pałaców. Obecnie zabrana ma 
być z kolumnady piękna grupa, przedstawiająca 
porwanie Prozerpiny, a zastąpi ją prawdopodo­
bnie odlew gipsowy.

— N ieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp
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od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., w dni 
powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny.

tti !E
— Z teatru. Po raz pierwszy przedsta­

wiono wczoraj trzyaktową komedyę Meilhaea 
p. t. „Dekorowany11 (Decore), przechrzczoną we 
Lwowie na „Order króla Senegambii." Komedya 
ta z olbrzymim napisana jest talentem, ile tli 
finezyi, dowcipu, jaka znajomość warunków sce­
nicznych ! Treść nie zbyt może oryginalna, lecz 
wyzyskana wybornie w sposób nie'zwykle zręcz­
ny, nowy i dowcipny. Mało znamy fars fran­
cuskich równie doskonałych pod względem „ro­
boty1'; zdawałoby się że autor pisał to jednem 
pociągnięciem pióra, w przystępie szalonego hu­
moru, mając jedyny cel na oku, aby tą weso­
łością swoją podzielić się z innymi. I cel ten 
osiągnął w zupełności. Nawet w przekładzie - 
tym razem dość udatnym — który wszakże z 
konieczności osłabiać nieco musi oryginalną wer­
wę francuskiego dyalogu, nawet w przekładzie, 
utwór ten wywoływał wczoraj wybuchy szalonego 
śmiechu. Przyjaciel p. Colineau, Edward, kocha 
się w jego żonie, nadobnej Henryce, a mąż o- 
czywiście tego nie dostrzega, tembardziej, że 
sam zajęty jest mocno piękną hrabiną Corinthi. 
I zamiast pilnować żony, która go nawet ostrze­
ga, iż zabiegi pewnego młodzieńca czynią na 
niej niejakie wrażenie, dla uzyskania wolności 
na dni parę, wyprawia żonę z Paryża do przy­
jaciółki jej zamieszkałej w Harfleur, sam zaś 
tegoż wieczora wyjeżdża z hrabiną Corinthi do 
Marsylii..,. Oczywiście Henryka spotyka się z 
Edwardem na dworcu kolei a zakochany mło­
dzieniec towarzyszy jej do Harfleur. Lecz przy­
bywszy tam narażeni są na bardzo komiczne 
przygody. Najprzód Edward, pełen bohaterskiego 
ducha, ratował tonącego w rzece i przybywa 
do hotelu, po takiej kąpieli, w stroju, w którym
0 zdobywaniu serc niewieścich marzyć niepodo­
bna; gospodarz hotelu pożycza mu swojego u-
brania, w którem Edward jeszcze komiczniej wy­
gląda, bo ciasny i krótki strój, krępuje na każ­
dym kroku jego sentymentalne porywy. Całą 
sytuacyę koinplikąje nadto książę Senegambii 
Banana Matadi, postać niesłychanie komiczna, 
odpowiadająca na szumne owacye w swoim rodzin­
nym języku, a wreszcie lew z menażeryi do 
hotelu przybyłej, który wymyka się z klatki
1 staje się powodem powszechnego popłoęliu. 
Bohatersko-scntymentalny Edward walczy z tym 
lwem po za sceną i dopomaga do zamknięcia 
go w klatce, a na scenę powraca w stroju ko­
miczniejszym jeszcze, niż przedtem. Lew był 
nieco oswojony; nie uczynił mu nic złego, ale 
ubranie na nim poszarpał,... Wszystkie te wy­
padki oddziaływają zbawiennie na zachwianą l 
cnotę Henryki, która powraca do Paryża z po­
stanowieniem pozostania wierną małżonkowi. 
Ba! ale małżonka niema.... Dopiero w parę go­
dzin przybywa z wyrzutami sumienia i -  roz- 
kosznemi wspomnieniami. Zastaje żonę oburzo­
ną; następują sceny zazdrości i rozmaite inne 
niespodzianki: w skutek niedyskrecyi służącego 
w hotelu w Harfleur, który znał panią Colineau,
a Edwarda wziął za jej męża, w dzienni­
kach znajduje się już szczegółowy opis po­
bytu pp. Colineau w Harfleur i bohaterskich * 
czynów p. Colineau, któremu też minister przy ■ 
syła order za wyratowanie tonącego. Za chwilę j 
otrzymuje od.- też order senegambijski za mężne \ 
potykanie się z lwem, który mógł zagrozić ży- i 
ciu księcia Banana Matadi. P. Colineau jest w * 
przekonaniu, że ktoś musiał nadużyć jego na- ! 
zwiska, a w przekonaniu tern utwierdza go list i 
anonimowy, pisany oczywiście przez Edwarda 
P. Colineau orderu nie przyjmuje, a uszczęśłiwio- 
ny, że mu żona przebaczyła jego eskapadę do i 
Marsylii, pizebaczyła zaś widocznie, bo siei 
garnie ku niemu z czułością, wybiera się z nia i 
w podróż romantyczną do Hiszpanii.... Edward i 
pojechałby także — ale Henryka stanowczo nie 1 
pozwala: ona pragnie z mężem i tylko z nim 
jednym podróżować. Wycieczka do Harfleur o- j 
studziła stanowczo jej uczucia dia Edwarda. -- 
Komedya ta odegraną była znakomicie; główna 
rolą p.  Colineau odtworzył p. Frenkel ze zwy­
kłym sobie przedziwnym komizmem, pełnym mia­
ry i spokoju. Z werwą i swobodą odegrał pan 
Kwieciński rolę Edwarda, a pani Kwiecińska 
jako Henryka, nie tylko grała doskonale, ale 
i wyglądała prześlicznie. Sukces ogromny miał 
też p.  Piasecki jako książę Banana Matadi 
zwłaszcza, gdy przemawiał w swej mowie oj­
czystej. Rolę lokaja Leopolda, odegrał p. Wa­
lewski dobrze, chociaż pewne umiarkowanie w 
ruchach i intonacyi głosu, byłoby uczyniło tę 
postać więcej komiczną a prawdopodobniejszą.

Komisy a artystyczna
o  t e a t r z e i w o w s k i m .

nie komisyi artystycznej^dlonad Sprawozda; 
opery polskiej, za czas od 1 stycznia do końci 
marca br. Sprawozdanie to przedewszyatkiem 
konstatuje, iż w czasie powyżej oznaczonym 
odbyło się 101 przedstawień scenicznych, a 
mianowicie 88 wieczornych a 13 popołuduio-

wych. Komedya zajęła 34 przedstawień, dra­
mat 7, opera 27, operetka 19, składanych 
przedstawień było 14. W tychże mieszczą 
się 3 występy słynnege skrzypka Sarasate- 
go, przedstawienia złożone z urywków roz­
maitych oper i produkcja dzieła muzyczne­
go „Stworzenie świata11 Haydna.

W dalszym ciągu przystępuje komisya 
do wydania sądu o przedstawieniach opery, 
operetki, dramatu i kornedyi. Opinię tę or­
ganu powołanego w pierwszym rzędzie do 
oceny rozwoju sceny naszej, podajemy w 
całi j osnowie. Jest to pogląd nie obejmujący 
oczywiście szczegółów, pogląd ogólny, który 
niejako jest streszczeniem tego, co w szcze­
gółowych sprawozdaniach z obowiązku dzien­
nikarskiego i w poczuciu ważności sprawy, 
podawaliśmy szan. czytelnikom naszym w 
ciągu ubiegłego sezonu. Nie będziemy tu pod­
nosić, o ile ten pogląd ogólny zgadza się 
we wszystkiem ze szczegółową opinią nie­
jednokrotnie przez nas wyrażaną, o ile oce­
na działalności dyrekcyi sceny polskiej ze 
strony komisyi teatralnej sprzeciwia się na­
szym sądom lub je potwierdza; — niech nam 
wolno będzie zwrócić tylko uwagę na kon- 
kluzyę sprawozdania komisyi artystycznej i 
na to, czego ona domaga się od dyrekcyi na 
przyszłość. Uznając w zupełności słusznosć 
tych wymagań, wyrażamy nadzieję, że dy- 
rekeya zastosuje się do nich w zupełności, 
tembardziej, że stanowią one, zdaniem na- 
szem, minimum tego co kierownictwo sceny 
polskiej, już po uwzględnieniu wszelkich 
mniej lub więcej przychylnych warunków 
wśród których działać mu przyszło, uczynić 
m oż e  i p o w i n n o .

Co do O p e r y  wyraża s ię  komisya ar­
tystyczna w sposób następujący :

W wyż wymienionym okresie wysta­
wiono następujące opery raz: „Aidę“ , „Łu- 
cyę“, „Favoritę“ , „Halkę11, „Lukrecyę Bor- 
gię‘\ „Ernaniego" i „Żydówkę dwa razy: 
„Traviatę“ , „Cyrulika", „Martę", „Hugeno- 
tów“, i „Don Juana"; trzy razy: „Rigo- 
letto", „Napój miłosny"; „Carmen" zaś do­
czekała się czterokrotnego przedstawienia.

Repertuar to nie bogaty, złożony, z wy­
jątkiem „Napoju miłosnego" i „Don Juana" 
z utworów wystawianych w zeszłych la­
tach na naszej scenie.

Trudno oceniać nam każdą operę o 
sobno, zajęłoby to za wiele miejsca w spra­
wozdaniu, a jeżeli zechcemy wydać sąd ry­
czałtowy o całości odegranych oper, tenże 
wypadnie pochlebny dla artystów i dla sa 
mej Dyrekcyi.

W braku dostatecznych sił miejsco­
wych zaangażowała Dyrekcya już z koń­
cem zeszłego roku kilku zagranicznych 
śpiewaków i śpiewaczek, Z pomiędzy nich 
odznaczali, się jako znakomite pod każdym 
względem siły artystyczne: bas (p. Jeronim) 
i baryton (p. Nolii) a w części także tenor 
(p. yiciui). Koloraturowa mezzo-sopranistka 
(p. Mansour) czystym, dźwięcznym i umie­
jętnie wyrobionym głosem, jako też popra­
wną pełną dystynkeyi grą, zyskała również 
powszechne uznanie; za to druga mezzo- 
sooranistka, p. Dotti, nie dorównywała pierw­
szo, w znacznej mierze.

Z  sił miejscowych brał udział p. 
Mateo, tenor, który rozporządza pięknym ma- 
teryałem głosowym ale nie jest dostatecz­
nie obeznany z grą sceniczną.

VvT roli „Carmen" wystąpiła kilka ra­
zy młoda debiutantka p Heller, która ode­
grała i odśpiewała tę rolę z wielkiem po­
wodzeniem. Głos jej jest świeży, obszerny, 
umiejętnie wyrobiony; gra, na d e b iu t a n t k ę

bardzo poprawna. . , f
Nowa tę śpiewaczkę tylko _ zacnęo , 

można do “dalszej pracy, p r z y  której w y |  
•iość i zam iłowanie doprowadzą do p < 
w ego artyzmu, a Dyrekcyi zalecie HL 
iak najm ocniej, aby młodą tę i wiele 
cującą ś p ie w a c z k ę  pozyskała dla m iejscowej
sceny. . . ,v

Resztę g łosów  uzupełniały siły ope­
retkowe a pom iędzy temi odznaczała się p. 
Kacprowiczowa,‘ która wywiązywała się_ su­
m iennie i ku powszechnem u zadowoleniu z
powierzonych sobie partyj.

Chóry operowe pozostawiały więcej do 
życzenia. Znać było nieraz niedostateczne 
p r z y g o t o w a n ie , pewien brak muzykalnego 
czucia a reżyserya zapominała często o tern, 
że chórzyści winni na scenie, prócz znajo- 
mości śpiewu, posiadać chociażby jakie ta- 
k ie  wyobrażenie o grze odpowiedniej.

Orkiestra wywiązywała się niekiedy 
znakom icie ze sw ojegoj zadania. Były j e ­
dnak opery, mniej starannie wystudypwa- 
ne. Przypom nieć przy tej sposobności na­
leży że instrumenta są już nader liche i 
zużyte na co komisya artystyczna nie 
raz zwracała swoją uwagę, choc do dzis 
boz skutku.

W ystawa i mise en scene były zawsze 
staranne i odpowiednie. „Marta," „Łucya," 
„Cyrulik," „Traviata," „Carmen" i „Napój 
miłosny," cieszyły się ogólnem , zasłużonem 
uznaniem i należały do najlepiej wykona­
nych oper tego sezonu. Słabiej wypadły 
„Halka., i „Ernani" a przedewszystkiem 
„Don Juan", którego przedstawienie nie mo­

gło zadowolić nawet średnio muzykalnego 
ucha. Musimy tu zaznaczyć szczególniej na­
der słabe odegranie i odśpiewanie „Don 
Juana11 z opuszczeniem wielu ustępów tego 
wiekopomnego dzieła, tak, że całe przedsta­
wienie przynosiło wielką ujmę reżyseryi jak 
i samej Dyrekcyi.

Zdaniem komisyi, wprowadzenie nie­
których nowszych lub dawniejszych a tutaj 

i nie wystawionych oper jak „Gioconda," 
„Mignon," „Trębacz z Saekkingen," „Biała 
dama," „Obóz w Grenadzie" i inne, obu­
dziłoby bezwątpienia więcej zajęcia pomię­
dzy publicznością i przyniosłoby znaczniej­
szy dochód kasie teatralnej.

Dyrekcya powinna poczuwać się d0 
obowiązku, aby korzystać głównie z sił pol­
skich t. j. polskich śpiewaków i śpiewa­
czek, a tylko w braku tychże , sprowadzać

sami pokryta. Stałem się raz jeszcze Edwar­
dem Hyde.... Chwilę przedtem świat otaczał
mnie szacunkiem, wiedziałem, że-jesLu bo­
gaty i miałem iść na obiad, który mnie cze­
kał w mojem mieszkaniu. Obecnie należa­
łem do szumowin społeczeństwa, byłem ska­
zany, bez obrony, bez domu, skazany fla 
powieszenie. Powstał zamęt w moich my­
ślach, ale nie odebrał mi zupełnie przyto­
mności. Doświadczyłem nieraz, że moje zdol­
ności bywały wybitniejsze, gdym “ był w 
mojej drugiej roli i że skupiały się wyra­
źniej około pewnego punktu. Gdzie Jekyll 
byłby może upadł, Hyde umiał wznieść się 
na wyżyny,których mu okoliczności nastrę­
czały. Moje leki znajdowały się w szafie W 
moim gabinecie. Jak dojść do nich? Taką 
była zagadka jaką sobie zadawałem, cisnąc 
w obu dłoniach czoło. Wychodząc, zamknąłem

śpiewaków z zagranicy. Z tego powodu też ria dwa spusty drzwi od iaboratoryum. Jeżeli-
 : . i , ® . i •___ i  m ł n A n  * «.i___i .  b v m  n ró h n w a L w p .iś ć  n rz fiz  d -L W tia  wAićnin wta-powinna nietylko wyszukiwać młode talenta 
i dawać im sposobność do wystąpień, ale 
zarazem, o ile odpowiadają wymaganiom ar­
tystycznym, angażować je zawczasu. Komi­
sya pozwala sobie zwrócić uwagę Dyrekcyi 
na to, aby wcześniej zechciała się zająć zor­
ganizowaniem personalu operowego, anga­
żując przedewszystkiem miejscowe a odpo­
wiednie siły, lub zamawiając takowe zagra­
nicą. Śpiewacy lub śpiewaczki muszą je 
dnak posiadać wspólny repertoar, aby 
nie uczyli się dopiero u nas nowych oper, 
jak to miało miejsce tego roku. Również po- 
żądanem byłoby bardzo pozyskanie do ról 
gościnnych pierwszorzędnych śpiewaczek lub 
śpiewaków.

Komisya artystyczna spodziewa się, 
że Dyrekcya teatru zechce w następnym se­
zonie więcej korzystać ze wskazówek, poda­
nych w niniejszem sprawozdaniu, które za­
dowolą także o wiele więcej operę miłują­
cą publiczność.

O p e r e t k a .
Operetka zasila u nas najwięcej kasę 

teatralną. Nie wymaga ona głosów nadzwy­
czajnych, bo wartość jej polega dziś szcze­
gólniej na bogactwie melodyi i komizmie 
w grze.

Jednorazowo dawano : „Barona", „An- 
got," „Don Cezara," „Kapelana." Po raz 
pierwszy wystawiono: „Nitouche" i „Nu- 
non.“ ‘ Pierwszą wystawiono 8 razy a drugą 
7. Obydwie trzymały się w znacznej części 
dzięki wybornej grze p. Zimajer, której 
zawsze należycie wtórowały pp. Radwan( 
Kasprowicz a z młodszych śpiewaczek pan­
na Babińska jak i pp. Skalski i Mysz­
kowski.

Przedstawienia o p e r e t k o w e  mogły za­
dowolić melomanów l ż e j s z e j  muzyki, ale nie 
zadowolą i u b o w n ik ó w  nowości operetkowych, 
bo „Nitouche" j e s t  raczej wodewilem a „Na- 
uon" p o d t r z y m u je  głównie jedna rola. W 
-pierwszej i drugiej me było ani dowcipnej 
fabuły, a n i  n o w o ś c i  muzycznych.

Zim ow e miesiące, poświęcone prze ­
ważnie operze, usuwają operetkę na dalszy 
plan i na czas, kiedy nie mamy opery na 
scenie lwowskiej ; jakkolwiekbądź, życzyćby 
należało, aby D yiekcya postarała sie o w ię­
cej świeży i urozmaicony repertoar Chóry 
tu lepiej się nieco spisywały a w ystawa i 
mise en scene również i w operetce były
b e z  z a r z u t u .

(Dokończenie naastąpj.)

1®  aij|
(Robert-Louis Stevenson : Dr 

Hyde).
(Dokończenie)

Pewnego pięknego

Jekyll and Mr.

Park.wego przechodziłem ®*ye- m<?
Ziemia b ,t ,  w i l g *

U C

Siadłem

śnieg stopniał, aie na u ie b i^ Ł ^ c h m S r 6 
ki me było; śpiew ptasząt uno s i ł '

na ławce do słońca. Zwierze a-' 
mnie oblizywało sie, że tak r 
pominając sobie różne rzeczy • 
na była nieco drzemiącą ale T  Bf T  
szłych umartwień, do których dotnd zabrać 
się leniła. Mówiłem sobie żo ń n 1 ‘ 
kiego byłem takim, T l
siadów i uśmiechnąłem się dość dmniie, P « -  
rownywając moją wole tak czynna z ich 
obojętnem lenistwem. W tej L m j  chwili 
kiedy się zatapiałem w rozmyślaniach nad 
moją znikomą sławą, kurcz mnie porwał, 
śmiertelne nudności i straszny dreszcz Zni­
knęły te objawy pozostawiając mnie’ mocno 
osłabionym, a potem wróciwszy do przyto­
mności, zacząłem zdawać sobie sprawę, że 
jakaś zmiana zaszła w moim stanie moral­
nym . byłem odważniejszy, pogardzałem nie­
bezpieczeństwem, drwiłem sobie z odpowie 
dzialnosei, jaka na mnie ciężyć mogła. Spu­
ściłem oczy: suknie opadały niezgrabnie na 
moich zmniejszonych członkach; ręka spo­
czywająca na kolanach była żylasta i wło- poju, aby się znowu stać samym sobą. Nie

bym próbowałjwejść przez główne wejście, wła­
śni słudzy oddali by mnie w ręce sprawie­
dliwości. Zrozumiałem, że muszę szukać po­
mocy u kogo innego; pomyślałem o Lanyo- 
nie, ale mówiłem sobie jednocześnie: czy  ̂
potrafię namówić go, aby mnie ratował, 
przypuściwszy, że dotrę aż do niego? Za­
trzymają mnie prawdopodobnie na ulicy, a 
nawet jeżeli ujdę tego najpewniejszego nie­
bezpieczeństwa, jeżeli dojdę zdrów i nien»' 
ruszony do mego kolegi, w jaki sposób czło­
wiek nieznany i tak wstrętny, mógłby wy­
magać od człowieka takiego, jak on, aby po­
szedł wybić drzwi gabinetu doktora Jekyll) 
jego przyjaciela. Rozmyślając z rozpaczą 0 
tych wszystkich niezwalczonych trudnościach) 
przypomniałem sobie, że mi został jeden 
rys charakterystyczny mego dawnego ja, to 
znaczy, że zachowałem moje pismo. Z chwilą 
zabłyśnięeia tej gwiazdy, cała droga jasną 
mi się stała Ułożyłem na sobie jak mogłem 
najlepiej moje za wielkie ubranie, i zawo­
ławszy fiakra, kazałem się wieść do hotelu 
na Portland-street, którego nazwisko na 
szczęście zapamiętałem. Na mój widok, za­
pewne nader komiczny, stangret nie mógł 
się od śmiechu powstrzymać. Zgrzytnąłem 
zębami i przybrałem tak szatański wyraz, 
że uśmiech zamarł na jego ustach, na szczę­
ście.... bo jeszcze chwila, a byłbym go strą­
cił z kozła.

W hotelu popatrzyłem w około siebie 
takim wzrokiem, iż wszyscy struchleli, w 
mojej obecności nie śmieli nawet zamienić 
spojrzenia: wysłuchano moich rozkazów z 
udaną grzecznością, i dano mi pokój wraz 
z przyborami do pisania. Hyde w niebezpie­
czeństwie był dla mnie n o w ą  istotą, gotó^ 
bronić s ię  jak tygrys, i mścić się na wszyst­
kich. _ A przytem obrzydła ta istota była ! 
przebiegłą: wściekłe porywy powstrzymał 
Hyde nadzwyczajnym wysiłkiem woli. Na- 
pisawszy dwa listy, jeden do Lunyona, drugi 
do Poole a, pozostał on cały dzień w pokoju 
przy palącym się na kominie ogniu gry­
ząc pazaogcie; kazał sobie podać obiad, 
zawsze sam ze swojemi szalonemi obawami) 
i patrzał dziko na garsona, który mu usłu­
giwał, trzęsąc się ze strachu. Gdy nadszedł 
wieczór, zawołał zamkniętego fiakra i kazał 
się wieźć po ulicach miasta. Mówię om, nie 
mogę powiedzieć ja. Ten syn piekieł uiu 
miał w sobie nic ludzkiego, nic w nim nie 
żyło oprócz strachu i nienawiści. Gdy w 
końcu, obawiając się, aby woźnica nie do­
myślał się czego, wysiadł z powozu i puścił 
się piechotą pomiędzy nocnych przechodniów, 
którzy w cieniu nie mogli spostrzedz w nim nic 
nadzwyczajnego, te dwa uczucia miotały nifl1 
na wszystkie strony. Szedł szybko, goniony 
irzez widziadła, mówiąc sam do siebie, wy­
bierając najmniej uczęszczane ulice, licząc 
minuty które go jeszcze dzieliły od półno­
cy. Kobieta jakaś przemówiła do niego, ude­
rzył ją w twarz z całej siły....

Gdy wreszeie stałem się znowu sa­
mym sobą u Lanyon’a, przerażenie rnego 
starego przyjaciela obeszło mnie może tro­
chę. Nie wiem już dokładnie.... Cóż znaczy 
jedna kropla więcej, w całym oceanie rozpa­
czy ? Nie był to już strach przed gilotyną 
lub galarami, który mnie w tę rozpacz wpro­
wadzał , ale samo obrzydzenie, że jestem 
Edwardem Hyde. Wysłuchałem przekleństw 
Lanyona jak we śnie; jak senny także wró­
ciłem do siebie i położyłem się. Spałem 
w skutek prostracyi jaka mię opanowała, tak 
głęboko, że nawet sny, które mnie tłumem 
nawiedzały, zbudzić mię nie mogły. Obu­
dziłem się wreszcie, osłabiony jeszcze, ale 
już lepiej mi było. Zawsze nienawidziłem i 
bałem się obecności potwora, który drzemał 
we mnie , i bezwątpienia nie zapomniałem 
obaw wczorajszych; ale teraz byłem już 
w moim domu i miałem napój pod ręką. 
Moja wdzięczność dla losu , który pozwolił 
mi wyratować się , miała prawie pozór ra­
dości i nadziei.

Przeszedłem spokojnie przez dziedzi­
niec po śniadaniu, oddychając z przyjemno­
ścią chłodnem powietrzem, gdy nagle uczu­
łem znowu nieopisane symptomata, poprze­
dzające metamorfozę, i zdołałem zaledwie, 
schronić się do gabinetu , zanim wybuchły, 
we mnie dzikie namiętności Hyde’a. Musia­
łem w tym razie zażyć podwójną dozę na
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stety! w sześć godzin później, podczas gdym 
smutnie siedział przy kominku, musiałem 
^  owu udać się do fatalnego napoju! Sło­
wem, od dnia tego zacząwszy, tylko w sku­
tek nadzwyczajnych wysileń gimnastycz­
nych , że tak powiem, i pod wpływem na­
tychmiastowego użycia napoju , mogłem za­
chować postać JekylFa. Każdej godziny dnia 
i nocy bywałem ostrzegany wstępnym dre­
szczem ; jeżeli spałem, jeżeli zdrzemnąłem 
się w fotelu, byłem zawsze pewny, że 
znajdę Hyde’a po obudzeniu. Pod wpływem 
tej ciągłej grozy i bezsennością na jaką się 
skazywałem, stałem się w mojej własnej o- 
sobie chorym, pożeranym gorączką, osłabio­
nym na duszy i ciele, dręczonym jedną my­
ślą, która wciąż się potęgowała: obrzydze­
niem dla mego drugiego ja. Ale gdy spałem, 
lub gdy słabła natura napoju, przechodziłem 
prawie bez transakcyi — bo męki metamor­
fozy stawały się z dniem każdym mniej 
znaczne — w stan całkiem przeciwny: mój 
Umysł napełniał się strasznemi obrazami i 
nienawiścią bezpodstawną; władza Hyde’a 
rosła widocznie w miarę jak słabnął Jeky]li 
u nienawiść, jaka ich rozdzielała, stawała się 
jednakową ze stron obu. U JekylPa było to jak- 
V  instynktem zachowawczym, widział teraz 
Uiekształtnośó istoty, dzielącej z nim razem 
fenomen egzystencyi, która także i śmierć 
z nim razem dzielić musiała; a na domiar 
okropności, patrzał on na Hyde’a po za te- 
mi więzami wspólności, które jego niedolę 
stanowiły, jak na coś nie tylko piekielnego 
ale nie organicznego. I ta obrzydliwość zbun­
towana trzymała się go bliżej niż cokolwiek 
innego; była uwięzioną w jego ciele, aby 
wyjść na jaw, i w każdej chwili zapomnie­
nia, słabości, to d r u g i e ,  ten demon, korzy­
stał z zapomnienia, ze snu, aby mieć wyż 
szość nad nim, i wyrugować go z praw mu
Przynależnych.

Nienawiść Hyde’a dla JekylPa była 
innej natury. Strach zwierzęcy przed rusz­
towaniem skłaniał go chętnie do czasowego 
Samobójstwa, do przyjmowania roli podrzę­
dnej, ale buntował się przeciw tej koniecz­
ności, przeciw słabości, w jaką popadł Je 
ajll, i miał mu za złe nienawiść, jaką czuł 
obecnie do towarzysza, traktowanego da­
wniej z pobłażaniem. Ztąd figle, jakie mi 
Płatał, pisząc na boku moich książek blu- 
żnierstwa, paląc moje listy, niszcząc por­
tret mego ojca. Gdyby się był nie bał

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożow y. *) Dnia 5 maja 

1888 r.
Lwów, pszenica 6*15 do 6’75, żyto 

4 20 do 4'75, jęczmień browarny 8 75 do 6’ — , 
owies 4'15 do 4*75, groch 5’ do 10'— ; wy­
ka 4-50. do 5' — , rzepak 9'50 do 10'— , lnian- 
ka koniczyna czerwona 18’ — do 38’ ---,
koniczyna biała 20’ •— do 30’ —, koniczyna 
szwedzka 30'— d° 36

Tarnopol, pszenica 6'10 do 6*70, żyto 
4'40 do 4'80* jęczmień browarny 4 '— do 5*— , 
owies 4’30, do’ 4'70. groch 4' do 9’- - ,  wy­
ka 4-30 do 4-75, rzepak 9’— do 10’— , Man­
ka  . , koniczyna czerwona 17'— do 36 — ,
koniczyna biała 30‘ do 36' koniczyna 
szwedzka 30'—  do 35’

Podw oloezyska, pszenica 6-— do 6'70 
żyto 4- - -  do 4'35, jęczmień 3’65 do 4’65. o- 
wies 3-75 do 415, groch 6* -  do 9*75, wyka 
4’ -- do 4'70, rzepak n. 9-— do 9 75, Man­
ka  •  (jo  •— , koniczyna czerwona 16’—
do 35-— , koniczyna biała 30’— do 36’ —, ko­
niczyna szwedzka 28'— d° 35 .

C zern iosce, pszenica6'20 do 6*85, żyto 
4'30 do 4'80, ję cz m ień  4‘20 do 5 30, owiee 
3-60 do 3'90,’ groch 4*40 do 9’— , wyka 410 
do 4*80, rzepak  9' d° 10 , Manka *—
(j0  koniczyna czerwona 18’-— do 34’— .
koniczyna biała 33 do 46 — , koniczyna 
szwedzka — '—  3°

W szystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  od 15’— do 55’ — zł. nom i­

nalnie za 56 kilo, loco  Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów pre. 

ioco Lwów 24'50 do 25 zł.
U sp osob ien ie  w ięcej ożyw ione, m ianow icie

na eksport.

Przednxk w zbron iony .

z końcem kwietnia 618.720, w obrocie czeko- 
j wym 13.463. W Gr a l i c y i  złożono w kwietniu 

na książeczki oszczędności 85,125 zł., wyco­
fano 5 4 3 7 5  zł., w obrocie czekowym złożono 
1.785.734 zł., wycofano 553.242 zł., ogółem 
złożono 1,870.860 zł., wycofano 611.618 zł.

Rafiowa kolei syM ryjskich, jak do­
noszą z Petersburga ma być wkrótce rozpoczętą.
Budowa zostanie wykonaną 
prywatnych przedsiębiorców.

wyłącznie siłami

mi

Pocztowe kasy oszczędności. We­
dług sprawozdania dyrektora urzędu pocztowych 
kas oszczędności złożono w miesiącu kwietnia 
na książeczki oszczędności 1,221.233 zł., wyco­
fano 1,148.229 zł., wniesiono tedy o 73.004 zł. 

tret mego ojca. GdyDy się uyi uie urn : więcej, niż wycofano. W obrocie czekowym wnie- 
śmierci, byłby się zatracił, aby ranie pocią- j siono 49,362.039 zł., wycofano 50,352.602 zł., 
gnąc za sobą; ale przyw iązanie, jak ie  ma [saldo wkładek przeto było w porównaniu z wy- 

"żveia jest n a d zw y cza jn e ; ide dalej: ia, [płatami o 990.563 zł. mniejsze. Ogólna liczba 
Łtóry nie mogę myśleć o nim bez drżenia, (uczestników w obrocie kas oszczędności wynosiła 
bez mdłości, g dy  sobie w yobrażę szaloną 
namiętność tego przywiązania, gdy myślę 
o strachu, jaki go przejmuje, skoro sądzi, 
że ch cę  go znicfestwie przez samobójstwo, 
znajduję jeszcze siłę do żałowania go!

Ńie ma potrzeby przydłużać opisu te­
go stanu, godnego litości; nikt nigdy je­
szcze takich mąk nie znosił — to pewna.
Jednak, i w tukiem cierpieniu przyzwyczaje­
nie mogło, jeśli nie zupełną ulgę, to przy­
najmniej jakieś ukojenie przynieść, jakieś 
odtrętwienie duszy; moja pokuta byłaby 
w ten sposób trwała lat kilka, gdyby nio 
ostatnia klęska, która spadła na ranie. Za­
pas soli, nie odnawiany od czasu mego 
pierwszego doświadczenia, wyczerpywał sie, 
a więc kazałem sobie przysłać nowy — i 
z nowym proszkiem przyrządziłem napój.
Nastąpiło wrzenie i pierwsza zmiana kolo­
ru, ale nie druga!... wypiłem, daremnie 1 
Poole ci poświadczy, że cały Londyn został 
na d a rm o  przetrząśnięty. Jestem teraz prze­
konany że mój pierwszy zapas był nieczy­
sty, i że właśnie tej nieznanej przymieszce 
zawdzięczać należy, iż napój był skuteczny.
Tydzień mniej więcej upłynął; kończę to 
Wyznanie za pomocą ostatniego pakietu —  uua
proszków dawnych. j ^hschilda na Kaukaz, celem przepro-

Po raz to więc ostatni, chybaby c i id; w ,a. ProJektowanej oddawna koncentraeyi
się zdarzył, Henryk Jekyll może myśleć jw asnns 1 ’ aukazkich kopalń naftowych, 
własną myślą, widzieć w zwierciadle swoją 
własną postać — tak bardzo zmienioną.
Zresztą trzeba, żebym skończył niezwłocz­
n e. Gdybi metamorfoza nastąpiła podczas 
gdy piszę, Hyde podarłby te kartki i zni­
szczył ; ale jeżeli jakiś czas upłynie od 
chwili, gdy ukryję to pismo, jego bezmier­
ny egoizm i zajęcie się jedynie obecną 
phwilą, uchronią je może, raz jeszcze, przed 
jego złością. Zresztą przeznaczenie, dokony- 
wujące się dla nas obu, już go umiarko- 
kowało i zgnębiło. Za jakie pół godziny, 
gdy wrócę już na zawsze do tej indywi- 
dualnoścynienawistnej, wiem, że usiądę drżą­
cy i łzami zalany, tam, na tein krześle, lub 
rozpocznę na nowo, ze słuchem wytężonym 
Ha wszystkie odgłosy, moją wieczną wę­
drówkę po tym pokoju, ostatnim moim przy­
tułku na tym świecie. Czy Plyde skończy 
ńa rusztowaniu, czy znajdzie odwagę sam 
się wyzwolić ? Bóg to wie !... mnie wszystko 
jedno"; to jest godzina mojej prawdzi­
wej śmierci; to co, nastąpi , obchodzi 
innego, nie mnie. Tutaj więc, podczas gdy 
składam pióro, kończy się życie nieszczęśli­
wego Henryka Jekyll...

W ystawa m iędzynarodow a w B ar­
ce lon ie  zostanie otwartą uroczyście przez a 
Iowę regentkę dnia 27 maja.

W ystawy ro ln icze  w R ossyi i «
Królestw ie. Ministerstwo dóbr pozwolił 
urządzenie 17 wystaw rolniczych, między ran

w Warszawie, Kijowie i Wilnie.

Petroleum . Z  Paryża donoszą, iż P 1̂  
kilkoma dniami udał się przedstawiciel turai

OSTATNIA POCZTA

celem zwiedzenia w pierwszym rzędzie sek-
cyi austryackiej tamtejszej wystawy między­
narodowej, której otwarcie nastąpi w poło­
wie bieżącego miesiąca.

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  powró­
ci w przyszły poniedziałek z Arco do Wie­
dnia.

Najd. Arcyksiążę R e i n e r  wyjechał 
przedwczoraj do Rjeki.

Prezes gabinetu, T i s z a, udał się przed­
wczoraj z powrotom do I esztu.

Ambasador rossyjski przy Najw. Dwo­
rze, ks. Łobanow, powrócił po dłuższym ur­
lopie do Wiednia i objął urzędowanie.

N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj pu 
blicznych posłuchań , a w dniu wczoraj­
szym zamierzał wyjechać na łowy do Miirz- 
steg-Neuberg.

Z okazyi zebrania się Delegacji w Bu 
dapeszcie, przybędzie tam J e g o  Ces .  
M o ś ć  z końcem bieżącego miesiąca. N a j j  
p a n i i Najd. Areyksiężniczka W a l e r y  a 
udadzą się prawdopodobnie po Zielonych 
świątkach do Pesztu, ewentualnie do Góddló 
i zabawią tam d u i kilka. Podczas sesyi de- 
lcgacyjnej odbędzie się kilka obiadów dwor­
skich.

Najd. Cesarzewicz R u d o l f  powróci 
w poniedziałek do Wiednia z inspekcyi woj­
skowej po Węgrzech.

N a j d o s t .  C e s a r z e w i e z o w s t w o  
przeniosą się dopiero w połowie czerwca na 
letnie mieszkanie do Laxenburga.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
j przybędzie dzisiaj wieczorem do Barceloiiy

Według informacyi Fremdenblattu pod 
czas konferencyi p. Tiszy z p. Ministrem 
dr. Dunajewskim, w sprawie ewentualnych 
zmian kilku przepisów przedłożenia o po­
datku spirytusowym, osiągnięto zupełne po­
rozumienie co do zmiany niektórych posta­
nowień niedotykających głównych zasad pro­
jektu, mianowicie tych, które odnoszą się do 
rolniczych gorzelni kociołkowych; o zmia­
nie stopy podatkowej, tudzież cyfr kontyń- 
gensu niebyło nawet mowy. p. TjSza 
ferował także z p. Ministrem dr. Ziemiał- 
kowskim i gubern torem zakładu kredyto­
wego, Bezecznym.

Nctte freie Tresse dowiaduje się iż 
przerwa w rokowaniach ministeryalnych zo­
stała spowodowaną głównie potrzeba wy­
słuchania rzeczoznawców, co do niektórych 
faktycznych stosunków. W toku konferencyi 
bowiem wyszła na jaw różnica przede- 
wszystkiem w kwestyi wysokości kosztów 
produkcyi. Gdy ze strony austryackiej twier­
dzono, iż węgierscy fabrykanci spirytusu ta­
niej produkują niż gorzelnie rolnicze w 
Austryi, zwłaszcza w Galicyi; utrzymywano 
po stronie węgierskiej, iż właśnie rolnicze 
gorzelnie w Galicyi znacznie taniej' produ­
kują, niż przemysłowe w Zalitawii Celem 
wyjaśnienia tej spornej kwestyi, powołano 
ze strony austryackiej dep. dr. R o s e n -  
s t o c k a ,  ze strony węgierskiej p. Wilhel­
ma Leipzigcra.

Vos. Ztg. zaś zamieszcza, a wiedeński 
Fremdenblatt przytacza w telegraficznem 
skróceniu artykuł, w którym powiedziano, 
iż wszystko świadczy, że car pozostaje pod 
wpływem zagorzałych panslawistów. Skoro 
rozwój rzeczy we Francyi dojrzeje, gdy ru • 
bel spełni na Wschodzie swą pracę, i gdy 
armia rossyjska zostanie należycie skoncen­
trowaną, rozpocznie car działać.

Z różnych tedy symptomatów wnosić 
można, że niemieckie sympatye, dla Rossyi 
zmniejszają się w tym samym stosuku, w 
jakim wzrastają syinpatye Niemiec dla An 
glii. Co do ostatniej sprawy, dziwne wy 
warł skutki krótki pobyt królowej Wiktoryi 
w Berlinie, a jej konfereneye z wybitnymi 
mężami stanu Niemiec sprawiły jak najko­
rzystniejsze wrażenie. Zrozumiałem też jest, 
zkąd w organie ks. Bismarcka, w Nordd. 
AUg. Ztg., piśmie bardzo poważnem i z re­
guły bardzo chłodnem, wzięły się tak cie­
płe słowa powitania i pożegnania dla kró­
lowej Wiktoryi, odbijające się teraz równie 
żywem echem w prasie angielskiej.

Na dotkniętych ostatnią p o w o d z i ą  
w P r u s a c h  zebrano dotychezas drogą do­
browolnych składek 4 miliony marek.

Rozpoczęta po roku 1870 e m i g r a -  
c y a  F r a n c u z ó w  z A l z a c y i  i L o t a ­
r y n g i i  przybrała w ostatnich latach większe 
rozmiary. Jak statystyczne wiadomości, wy­
dawane przez pruskie ministerstwo, stwier­
dzają, wynosił w latach od 1875 do 1880 
ubytek krajowców 9.257 osób. W latach zaś 
1880—1885 podniósł się do liczby 49.254 
osób. Z tych utraciła Lotaryngia 25.239, 
Dolna Alzaeya 13.984, a Górna Alzacya 
9.977 osób. Luki te zapełniają bezzwłocznie 
Niemcy, przybywający przeważnie z połu­
dniowych niemieckich krajów. Skutkiem te­
go podniósł się żywioł niemiecki w czasie 
od 1880 do 1885 r. o 36.958 osób. Pod 
względem religijnym widzimy ten sam 
objaw. Katolicka ludność tych dwóch pro- 
wincyj wynosiła w r. 1880 jeszcze 1,218.468 
osób,' w r. zaś 1885 już tylko 1,210.297. 
W miarę tego powiększyła się ludność ewan­
gelicka.

Do Polit. Corr. donoszą z B e r l i n a :  
Objawy łaski, jakich doznał od cara gene­
rał Bogdanowicz, zrobiły w Berlinie wraże­
nie zasługujące na uwagę jako svmptomat 
niemieckiej wrażliwości na rossyjska b e  
towność, a to tem więcej, iż charakter 
Niemców nie jest zbyt tkliwy lub wrażli­
wy. W sferach politycznych Berlina uwa­
żają ten fakt nietylko dlatego za niepoko­
jący, iż wprowadza nowy dla Niemców nie­
przyjazny element do wysokich sfer urzę­
dowych Rossyi; lecz żejest dowodem wzma­
gania się wpływu stronnictwa, wrogiego 
Niemcom do tego nawet stopnia, iż umie 
ono już dzisiaj oddziaływać na cara w spo­
sób dla zamiarów i intencyj swoich ko­
rzystny. Nie ulega wątpliwości że oddale­
nie Bogdanowicza w r. z. skutkiem jego 
stosunków z Derouledem stało się wyłącz­
nie na rozkaz cara, w którego przekonaniu 
generał Bogdanowicz musiał się stać czło­
wiekiem niebezpiecznym. Skoro zaś teraz 

ostał napowrót przypuszczony do łaski i 
względów carskich, to mogło się to stać albo 
w skutek tego, iż cara zdołano podejść, albo 
też przez to, iż protektorowie Bogdanowi­
cza są tak silni, iż zdołają wywierać wpływ 
na cara w sposób jego osobistym inteneyom 
przeciwny. Największym zaś protektorem 
generała jest minister'Tołstoj, który nie tai 
się ze swemi wrogiemi dla Niemców zapa­
trywaniami. Musi więc w Berlinie niepo­
koić fakt, że największy w gabinecie rossyj- 
skim wróg Niemców jest najbardziej wpły-
wym ministrem w Rossyi.

Polemika prasy niemieckiej przeciw 
Rossyi trwa zresztą dalej. Koln. Ztg. poru­
szając ponownie rehabilitację gonerała 
Bogdanowicza, tak pisze: Mniemano do­
tychczas, że car równio niewzruszonym jest 
tak w sweru zaufaniu, jak w swych an- 
typatyach. Upatrywano dowód tego w nie- 
zachwianem zaufaniu cara do Pobiedonosce- 
wa z jednej, a w nieprzebłaganej nienawi­
ści do księcia Battenberga z drugiej strony. 
Czemże teraz wytłóinaczyć nagłą rehabili- 
tacyę generała Bogdanowicza, który nieda­
wno temu takie gniewy cara obudził, i od­
danie w ręce jego tak wpływowego stano 
wiska, na któreru zostawać będzie jedynie 
pod kontrolą nienawidzącego Niemców mi­
nistra Tołstoja. Dowodzić się to zdaje, że 
w tej chwili panslawizm silniejszym już 
jest od cara. Zastanawia, że coś podobnego 
zaszło w przeddzień przyjazdu królowy an­
gielskiej do Charlottenburga. Wygląda to 
prawie na to, jakoby polityka rossyjska spo­
dziewała się tak spiesznego ustalenia się 
władzy Boulangera i Deronleda we Francyi 
że się już na nic więcej oglądać nie po­
trzebuje, i chciała pobudzić Niemcy do te­
go, aby się do polityki angielskiej' przyłą­
czyły. r J -

Z B e l g r a d u  donoszą: Rozgłoszonej 
przez dzienniki wiadomości, iż rząd zamie­
rza ograniczyć wolność prasy, urzędownie 
zaprzeczono. Rząd będzie tylko ściśle prze­
strzegał wykonywania przepisów istniejącej 

i>omau * ustawy prasowej.
M a k - 6

Z Paryża donoszą: W kołach republi­
kańskich wszystkich odcieni zgodzono się 
na akc.yę stanowczą, wychodząc z tego 
punktu widzenia, że tryumfy Carnota same 
przez się , nie poparte czynami , nie zdoła­
łyby wpłynąć na stłumienie nieprzyjaznych 
republice dążności. W celu rozpoczęcia ak- 
cyi dała przykład lewica republikańska se­
natu, która uchwaliła porządek dzienny, 
wykluczający ze stronnictwa senatora Na- 
quet’a za to, że przyłączył się do grupy 
Boulangera.

Na ostatniem posiedzeniu rady mini- 
steryalnej zawiadomił p. Lockroy, minister 
wyznań i oświecenia, kolegów , iż wzywano 
go, ażeby podpisał deklarację deputowanych 
paryskich przeciw wichrzeniom Boulangera. 
Lockroy zażądał w tej mierze opinii rady 
ministeryalnej. Ministrowie sformułowali 
zapatrywanie swoje w ten sposób: Gdy ga­
binet cały jest solidarny i zbiorowo odpo­
wiedzialny Izbie, nie może zatem żaden 
z członków jogo podpisywać specyalnyeh 
dokumentów politycznych. Co do strony za­
sadniczej mniema gabinet, że Floąuot z try­
buny dał stanowczy obraz usposobień gabi­
netu całego przeciw polityce plebiscytowej, 
a więc członkowie gabinetu nie są obowią­
zani pojedynczo czynić jakichkolwiek no­
wych deklaracyj.

France, która w dobie agitacyj bou- 
langerowskich stanęła po stronie eksgene- 
rała, zrobiła protegowanemu jednę z tych 
przysług, które wiodą do podkopania jego 
wpływu. Oto France z okazyi wiadomości o 
chorobie króla Holandyi, wystąpiła przed­
wczoraj z zarzutem, że książę Bismarck 
dąży do aneksyi Holandyi i "Niderlandów. 
Zarzut ten, jaskrawy w obec zaprzeczeń 
Boulangera, jakoby chciał drażnić Niemcy, 
wyzyskują republikanie skutecznie,

W uzupełnieniu przebiegu o b r a d  w 
[ p a r l a m e n c i e  w ł o s k i m  dodać należy,
\ że ostatnia interpelaeya, deputowanego Bo- 
' vio, o przymierzu Włoch, wypłynęła ze źró­

dła, które przypominało dawne, stłumione 
dążności irredenty. Odpowiedź prezesa ga­
binetu włoskiego znaną już jest z depeszy 
telegraficznej. Izba przyjęła ją przychylnie, 
ale prasa radykalna Włoch nie ustaje w wy­
cieczkach. Dziennik Secolo, najwybitniejszy 
organ radykalny, ogłasza dzień w dzień ar­
tykuły, streszczające rzekome winy gabine- 

1 tu, i nie szczędzi przytem rozmaitych prze-
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zwisk Crispiemu. W ostatnim artykule na­
zwany został prezes gabinetu w rozmaitych 
ustępach dyktatorem, trybunem, Frydery­
kiem Barbarossą, służalcem Bismarcka, zu­
chwałym warchołem, pachołkiem obozowym, 
Boulangerem najgorszej kategoryi, karyka­
tura Bismarcka, pyszałkiem, najniższy] słu­
żalcem uworu, maską bismarkowską , Raba- 
gasem.

Riforma, organ ministeryalny, nie od­
powiada na wycieczki osobiste, odpierając 
jedynie zarzuty faktyczne; widzi się wszak­
że zniewoloną przyznać, że agitacye rady­
kałów nie pozostają boz wpływu na pewne 
koła parlamentarne.

Po ostatnich zajściach antireligijn^ch 
w reprezentacyi miejskiej Rzymu, zajął i 
Moniteur de Home nieprzychylną postawę 
względem Crispiego, którego nazwał mini­
strem jakobińskim i starym rewolucyonistą 
z pokostem monarchicznym.

Polit. Corr. w doniesien iu  z L on d yn u  
pisze o okólniku W atykanu do d u ch ow ień - 
sl wa irla n dzk iego  :

L u d z ie , zn a jący  dok ładn ie  stosunki 
irlandzk ie  zapew niają  , że nie m ożna sobie 
ob ie cy w a ć p rak tyczn ego „kutku z najnow szej 
m an ifestacyi R zym u. W szy scy  tu przecież 
w iedzie li o tern, że n iższe duchow ieństw o 
Irlan dyi, n ietylko solidaryzow ało się z ob ro- 
r ą  agraryjną  dzierżaw ców , ale i p op iera ło  
ich  zabiegi. Faktem  je s t  także, że Irla n d ­
czycy  dziś tak sam o , ja k  za czasów  0 ’ C on- 
nella  poczytu ją  Papieża za n ieom yln ą  p o ­
w agę w spraw ach K ościo ła , ale w spra ­
w a ch  po lity czn y ch  n ie chcą  przyznać K o ­
śc io łow i żadnego prawa g łosu . W Irlandyi 
zresztą poczytu ją  spraw ę dzierżaw  nie za 
ekonom iczną, ale za bezw arunkow o p o lity cz ­
ną kw estyę. W  tym  te ż -d u ch u , ja k  w iem y 
na pew no, w y łu szczać będzie  d u ch ow ień ­
stw o ludow i okólnik k o n g re g a c ji d u chow n ej, 
a lud z pew nością  p rzy jm ie  takie tłóm a - 
czenie z radościa .

TELEGRAMY L METY LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 5 maja. ( Tel pryw.) 

P. Minister oświaty postanowił, że u- 
stawa państwowa o minimalnym wie­
ku uczniów, wchodzących, do gimua- 
zyum, będzie miała zastosowanie i do 
szkół realnych galicyjskich, a to aż 
do czasu wydania odpowiedniej usta­
wy krajowej,

W ie d e ń ,  5 maja. W  procesie 
S c h o e n e r e r a  ukończono wczoraj 
przesłuchanie świadków dowodowych. 
Wszelkie zeznania tyeh świadków wy­
kazują, że wtargnięcie Schoenerera i 
jego towarzyszy do biura redakcyi 
Tagblattu wywołało zaniepokojenie, 
uczucie trwogi i niebezpieczeństwa. 
Na dzisiejszej rozprawie uchwalił try­
bunał na wniosek e. k. prokuratoryi, 
nie zaprzysięgaó świadków odwodo­
wych, którzy znajdowali się w towa- 
rzystwie Schoenerera.

walutą austr.

303 —  iOb 5U 
314 50 218 — 
-80 — 285 — 
—  — 216 —

97 -75 25

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe’ 

Lwów, dnia 4 maja 1888.

płacą żądają
waluto

3. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ^ 
t£ól. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. gJ 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
V » 5 pr. w. a. wy- e

losowane z 10 pr. premią . . łjd 
Banku kraj. 4’ /.  pr. wa. los.511. §
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. -g 

* „ „ 4 pr. w. a. 3
„ „ „  5p r.ios . w 371. *

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. g 
„ 4y,prc. „ ■ „ 52 g*

.» » 4 pro. „ „ 56 m
Listy dłużne g. Z . kr. wł. (da.,niej g 

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaoyi 
Cisty dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 

5 pro.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi
3 .  L is i  i  d ł u i r <  za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.
Buko v 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  C h l 'u i  za 100 zł.
Ingemniz. galie. 5 pr. m. k. 
yioijg. Komunalne gal. Zakł kred
Oh]i°JeiSAsk- (da " pr wai

'ł  fi1 ^munalne Banku krain 
jowegc 5 * . ‘Wh. 1 emisvi 1 

Pożyczkikr.- r 18Ó3 r  * *
Pąiyezki t;r. t '. L883 po Łrr* wa*

“-osy  mianta Krakowa Wa’
» « Stanisławowa

o .  M o n e t y .
Dukat holenderski .
Dukat cesarsk i. . ’
N apoleondor.
Półimperiał . . . . . .
Kabel rossyjski srebrny , , ,

s „ papierowy . , ,
100 mrok womioekiob. . . .

W ie d e ń , 5 m?ja (Tel. pryw.) 
Komisya, wybrana przez Izbę dep. w 
sprawie wycieczek Luegera przeciw 
dep. Swobodzie, postanowiła jedno 
głośnie wyrazić swoje niezadowolenie 
Luegerowi.

W iedeń , 5 maja. (Tel. pryw.) 
Zdaje się być pewnem, że i przy 
tegorocznem żądaniu kredytów woj­
skowych od delegacyj, część kre­
dytów zostanie zażądaną definitywnie 
a część w formie upoważnienia na 
nieprzewidziane wypadki, podobnie 
jak w zeszłym roku. Wszystko, co 
tylko donoszą o wysokości kredytu, 
jest tylko kombinaeyą.

W ie d e ń , 5 maja. Komisya Izby 
deputowanych, wybrana na podsta­
wie paragrafu 58 regulaminu obrad, 
po rozpatrzeniu dowodów, przedłożo­
nych jej przez deputowanego Luege­
r a , orzekła, iż zakomunikowany jej 
materyał nie daje żadnego powodu 
do uchylenia wyrażonego niezadowo­
lenia z powodu mowy deputowanego 
Luegera przeciw deputowanemu Swo­
bodzie.

W ie d e ń , 5 maja. Podkomisya 
dla podatku spirytusowego^ przyjęła 
wnioski w sprawie ułatwień, eo do 
prowadzenia regestrów i zaopatrywa­
nia się w zapas aparatów mierni­
czych w pojedynczych krajach ko­
ronnych. Również przyjęła wnioski, 
odnoszące się do taniej ceny i dobro­
ci tych aparatów, wreszcie zgodziła 
się na pewne ograniczenie, co do za­
stosowania przepisów karnych w wy­
padkach kontrawencyi.

W ie d e ń , 5 maja. (Tel. pryw.) 
Kolej uzupełniająca wschodnia aż do 
Saloniki ma zostać otwartą dnia 15 
maja.

T ryest, 5 maja. Tutejsza Izba 
handlowa postanowiła wystosować do 
Ministerstwa handlu prośbę o rychłe 
podjęcie kroków u rządu włoskiego, 
eelem zaprzestania niezgodnego z trak­
tatem postępowania cłowego z towa­
rami, wywożonemi z Austro-Węgier.

B e r l in ,  5go maja. (Tel. pryw.) 
Stan zdrowia cesarza Fryderyka u- 
ważają lekarze obecnie za chwilowo 
najlepszy od czasu ostatniego przesi­
lenia. Wczoraj cesarz po raz pierw­
szy od kilku dni spróbował przejść 
od łóżka do fotelu; gorączka prawie 
zupełnie ustała.

Berlin, 5 maja. ( Tel. pr.) Pół- 
oficyalne dzienniki niemieckie dowo­
dzą, że Kossyi grozi nietylko kata­
strofa finansowa ale i rolnicza; war­
tość ziemi upada, również zmniejsza 
się eksport zboża, a długi obciążają­
ce nieruchomość ziemską coraz wię­
cej rosną

B erlin , 5 maja. (Tel. pryw ) 
Z Niemiec wywędrowało do Ameryki 
w pierwszych trzech miesiącach 1888 
r. 17.485 osób. Największa ilość emi­
grantów z Poznańskiego.

B elgrad , 5 maja. Były prezes 
ministrów, Gruics, został spensyono- 
wany.

Doniesienie dzienników, jakoby 
rząd zamierzał przez zaprowadzenie 
cenzury ukrócić swobodę prasy, jest 
nieuzasadnionem.

Telegrafowany ku-s wiedeński.
W iedeń, 4 maja 1888, godzina 1 min. 

45. Alp. Tow. góra, 29 25, Węg. akcye 
kredyt. 278*80, Akcye anglo-auntr. 107*50, Ak­
cye banku Union 20P25. Akeye kolei Karola 
Ludwika 204*50. Akcye kolei północnej 250.20 
Akeye kolei południowej 78.25 Akcye kolei 
Alford 224'— . Akcye kolei Elżbiety 231*20 
Akcye kolei lwowsko - czemiowieckiej 215*50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 156*50 
Wiedeńskie losy 133*50. Akcye kolei Rudolf? 
— *— , Akeye kolei Albrechta —’— , Węgier­
skie obligacje państw, w złocie — ’— , Ualicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 102*75, Losy re- 
gulaeyi Cisy — •—, Losy tureckie — •— | 4 
pre. węgierska renta złota 97*45, Akeye zwią­
zkowego banku 89*50, akcye banku obrotowego 
— ’— , akeye kolei państwowej — '— , rubel
papierowy 1*05T2, węgierskie losy 85.90, mar­
ka niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika — •— , 
akcye tytoniowe 98*75, akeye banku dla kra- 
iówkoronnych 214*50, Usposobienie spokojne.

W ied eń , 4 maja 1888, godzina 5.
m 40 . Akcye kredytowe 278'50, Anglo- austr. 
— *— , Unionbank — •—.Kolej Karola Ludwika 
204'75, Południowa — *— , renta, papierów; 
79"05, galieyj, listy zastawne— •— , galie. obli­
gacye indemnizacyjne — *— , gal. bank rusty­
kalny — •— ‘ Losy z r. 1883 — •— . Napoleon­
dor 10*04’— , rubel papierowy — *— . Usposo­
bienie — .

W iedeń . 5 maja 1888. godzina 10
m. 35. Akcye kredytowe 279*70, anglo-austr. 
— *— , Unionbank 203 75, kolej Karola Lu- 
dwita 204*75, Południowa 77*80, renta papie­
rowa— **-- 5pr. gal. hip. listy zastawne 100*50 
gal. obi. indemn. — **— , do 4 ys pr. &.
sty zastawne banku krajowego____________ pr_
pożyczka krajowa z r. 1883 Napoleon­
dor 10*03*50, rubel papierowy TTsposo_
hienie mocne.

Telegram y l o ż o w e  z ł  4go maja 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kito — 
do -  - zł., żyto •— do —•— zj jęczmień
— *— do zł., kukurudza -  _  £

Z*"’ m  n  i l r  r Ẑ r*’ okowita per10*000 litr procent 25 50 do 25*75 zł Sz c ze 
c i n: Pszenica r!epllf _  _  ’

kukurudza • Kolonia ^

7 7  d° 100 M.gr. na wiosnę.
Bu d a p e s z t y  Pszenicą na wiosnę 7*14 do

7*15 zł. Ber l i n :  Pszenica żółta (na kwieci® ’̂ 
178’— do — , żyto— *— m. spirytus 35." i  
rzepakowy olej — * - . P a r y ż :  mąka 52.60, 
kilog. — *— , olej rzepakowy — *—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kręehowie» ■

M a d ą $ ła ri«£ «

P R O M E S Y '
c l  i . ta

Ciągnienie 15 maja b. r.
C ena 2 złr. i stem pel.

€ lłó  wisa w y g r a n a  1 © O O©© złu
jakoteż losy  oryg in a ln e  po  kursie urzędo­

w ym  sprzeda je
K 4 N T 1J B  W t m t N T

KIT2i i STOFF
F e  L w o w ie , p la c  H a ilc k l 1.

*Wszelkie zlecenia z prowinSyi w zakres bankowy 
wchodzące uskuteczniamy najsumienniej uatychinHst*

     l83 —
Specyalista chorób dziecięcych

Dr. Airioni Wachtę!,
b. asystent Uniweisytetu Jagielbńskieg , i I  sekuD- 
daryusz kliniki szoitala d)a d ieęi w Krakovie 
mieszka na ulicy W ałowej L. 11, pierwsze piętro- 

O dynecya od g. 3 do 5 pe poł. 2n-59

najabflci#*

siapój
‘MiiwiBjr ,*;a w obwubMb i

myi kutarsts ińjafA.ś I a;j»»*r*a. ;

I&Mjk liitooi, i Wie©n.

100 25 10 i 50   _
100 50 101 60
 95 -

100 50 101 60
-  92 —

93 50 94 50
  91

-  54 -

-  48 —

102 25 103 iO 

50 101

 105 —
89 50 90 75
 20 50
 35 50

ó 86 
5 90 
9 99 
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1 40 
1 04 
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10 09 
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io 
1 06 
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Kurs giełdy wiedeńskiej.
Jima 3 maja 1885.maja

g. D łu g  p a ń s t w a -

Jednolity dług państwa w banknot.
 ..................................
luty-sierpień  ...........................   • *

Jednolity dług państwa w srebr/e
atyezeń-lipiee . . . . • • • •  
kwieoień-październ U . ■ • • • *

Jjosy z roku 1854 po 250 złr. m .k. 4 pr.
1860- po 500 złr. w. a. o pr 
1860 po 100 złr 5 pro.
1864 po 100 złr. . . .

„ 1864 po 50 złr. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr, .
Listy zastw. domen, państw, io  120 

złr.5 pre. . - • • • • • • •
Renta papierowa 5 pre. z r.. i»0J. . .
lu str renta ał. wolna od pedat. 4pr.

płaeą żądają

79.25 79.45 
79.30 79,40

80.45 80.65 
80.85 81 05 

181.3-) 132 35 
133 20 ! 3M:0 
138.40 138.90 
166,75 167.75 
l66-*75 16 7275 
158.70 159.10

93.75 98.95 
110.-40 110.60

A .  O a l5 f la « y e  indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
109.50 —  .—
101.50 103.50 
102 60 108.80
109.25
104.25 104.50 
105.— 105-90

Czech .
B u k o w in y ............................
Galicyi . . . • • * • * " •
Niższej A u s t r y i .................................
Siedmiogrodu
W ęgier . . - .................................

3 .  A k c y e .

Bank A nglo-aust. 200 zł. em it. zł. 120 107.50 108.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł . . 278.80 2?9.20 
Niższo austr. tow. e ^ o m t  po 500 zł. 510.—  5 i? .— 
Gal. banku h ip . po 200 z .. . . . . —
Gal. bank d. han. i  p r w * ?;ł * w ?f* 40Pr. —
Gal. zakł. kred-, ziemsk, a 200 z ł  . _ _
Bank dla krajów koronnycn  a 860 zł.

wpł. 50 pr. • • ■ ■ ,* ■ • — .—  —
Banku austro-węgiel .-k. a 600 z«. . . 8 7 2 .-  873 —
Kol. Albrechta a 200 zł- w sx*e: rze . ----------- _J__
Aust. Tow. żeglugi pal-dun. po 50Ozł. m. 360 — 36i.__
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — .—    _
Kol. Profjzów-Tarn. (w. a,j a 200 zł. — ,—   j__
Północna kolej po 1000 zł. m. k . 2500.—  2508.__

jKol. L ar. Ludw. po 300 zł. ffl. k. 2o5.50 *Ct}.- -  
iLwów-Czern. kol. i  po 2(10 zł wa war. 215,50 216 —

Gal.

,11”

Powsz* austr. zak. kr. ziem i i ?  Pr* * — * ~  — * ~  
złocie w 50 I  . m* 4 OT* w

nreminL. * * * • 128-—  138*6G
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w Ig n / r®* !<>1j*5tf 103*— 

” 3 » - w 20 1. 7 J' pDr:  K*—  97'—
l f o w " k r e d . w . , ; o l 6 ^ f c g : -  9 L —

” " r* * P® f  Pro* • . 1(0.83 - •  -
**37 latach "zwrotne Pr(i* w „  0 

Banku krajów 41/, pr. w a .jos'w 51*' i* ^ o * 80 9I 75
O bhgi komunalne Banku krajoween

Gal. baW u hip1 po*^8 pre W i n i  ' 1' " ' 50 12 2 ^  
Banku austro-węgierek. p0 5 nró '_97*50 97* '5 
W ęg. Tow ezienl. ake. * * ^  Z * Z

„ Zakł. kr. ziems, po 5V, pre;  j f e 75

5 .  O b l i d a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
b olej Albrechta a 800 zł 5 nr Qq ca
T °w  i 1- żel. Presr pw-Tarno^w (w eż >
„  S ? , vz 5 Pr- w s „brze . ' jnn  oo 100 50
Kolej połnoena po 100 zł. m. k ’ * * 100‘_

K.i. e» i - 03-75
po 41/* pre. . . . . . .  1001 _
dtto. dtte • (Jarosław-Sokalj ’ 98 —

Kol gal. Lwow-Czern.- lass. ® is, 4  300 ' 
zł 4 pre. w sreojze z r. 1884 80 —

* r. 1884 ’ . §84—
z r. ^868 _____

W , , z r* 1872 . ’ —Węg. gal. kol. a *00 zł. 5 pr. w. a. . 97.75

98.70 99.30 
18.25

80.60 
84-50

50

6. L o s y .
Inst. kr. dia han. i pr. po 100 zł w. a. 1 7 8 /0  179.— 
Marego po 40 zł. ra b. . . .  55 .56 —
I  ow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. a .  k! H M  118.50 
Keglevjoha po 10 zł. rc. k. . .   _

Wszelk;ch informacyj
co do pewnej i korzystnej

lokacyi kapitałów
udóiela chętnie jak najdokładniej ust­

nie lub pisemnie
A u g u s t  gSchell^iabe r g

Dom bankowy i kantor wymiany
we Lwowie, 594

ulica Karola Ludwika L. 1, w gmachu galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego,

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja11.

p-acą żąeaj
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.25 19 -7®
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.50 25.
Pożyczka urasta Bndy pc 40 zł. w. a. 57.—  —
IV iieg o  po 40 zł. m. k.........................  5 3 /0  54.
Czerwou krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 17 7̂

„ węgiersk. po 5 zł. 11.70 12
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...........................................  20.25 20 l i
Salwa po 40 L* w. k.............................32.-50 63.-
Si Genois po 40 zł. m. k....................  61.75 6'L2i]
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w a . l  35 ,-^
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137.50 139.

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  70.50 — .-**
Whldsteina po 20 zł. na. k. . . . 39.50 40
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 50 25 51.

?• J t e k s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .—  — .
Berlin za 100 mark w. p. n..................— .—  — .
Frankfu-t za 100 mark w. p. u. . . — .—  — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — .—  — .-5
Londyn za 10 ft. szt.................................  126.80 127.05
Paryż za 100 ft. . . . .  50.20 — 5 0 2 5 .- -

K u r s  s ł o i  a.
Dukat cesarski men......................... 5.95 -  5.97.-*

„ pełnej w a g i ....................... 5.93.—  5.95.- **
K o r o n a .............................................— .— .—  — .— .—
20 fr^nkówka . . . . . . .  10.03.50 10.04 50
Rossyjski półimperiał . . . .  10.35 — 10.37.^
Talar z wiązkowa  ...................... — .— ,—  — .— .—'
Srebro  ................................. — — .— — .— . -

Z lw ow sk ie j Izb y  h an dlow ej 1 p rzem y słow e j.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 4. maja 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

v n n w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ...................... .....
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akeye brnku w iedeń sk iego ......................

„ „ kredytowego . . . . .
L o n d y n .......................................
Napoleondor  .......................................
Dukat cesarski mup . . . . . . .
100 marek niemiecki"1. . . . . . .

z i
79: 10
80 35

110 .0
93 70

871 —
27 30
126 85

10 03‘ /i
5 95

62 30



/aołrt t) 9\ • i r. cnr/edana bedzie, że wadyum j niższą cenę jak taką w której wszystkie grunta pod dwie ćwierci wysiewu, połowy
L. 8424 „  (?840 2 - 3 )  . mżoj takowej sprzedaną Dęazi w  tetemaue wierzytelności pokrycie zna- i gruntu pod jednę miarkę wysiewu połowy

W tutejszym sądzie odbędzie się o j 50 złr. wa. wynosi, wre° d , w . leśc bed% mogły, a na wypadek, gdyby za i placu pod budynek od Teodora Cichonia 
godzinie 10 rano w dniu 4 czerwca 1888 j aornycn wmrzycieh Kumora a k } taka cenę sprzedaż nastąpić nie mogła I nabytego, połowy piacu podmłynem pod nr.

1 " —  -• ’  - ~ł *'Ł*nia warunków u la -j 105 i młyna na placu pod nr. 105 wybu-
dzień 4go września i  dowanego, dłużnika Jozefata Lorezaka wła

C. k. sąd powiatowy w 
w I że w dniu BO maja i 27 czerwca 1888 zaw- 

* o rodzinie 10 rano odbędzie się c dem I

własnej aa rzecz Galicy jskiego Zakładu kre 
dytowego ziemskiego w Krakowie celem i
Zaspokojenia reszty 1 raty w kwocie 6 złr.. ?L. 6615 (2828 2—3)
i. 8 rafc zaległych po 30 złr. w. a. wraz z | O. k. sad powiatowy w Żywcu ogłusza,
°  pr. i reszty kapitału pożyczkowego — 1 
kwocie 402 złr. 54 et. z pn.

Cena wywołania 900 złr,
Wady urn 90 złr.
Resztę wam ,' / t 

c'iąg hipoteczny 
szosądowej registr.

Dla niewiad— „ 
tocznych z życia i miejsca pobytu oraz dla S ejeh ezś^ci cs 
tychże w ierzycie li hipotecznych którzy po 1128 kr. gm. Trzebini objętych, 
dniu 8 listopada le w  jaao dn.u podjęcia \ Cenę wywołania stanowi cena szś.cun ■
Wyciągu hipotecznego w hipotekę egzeku-1 kowa w kwocie 305 złr. 39 ct. w. a., od 
cyjnie sprzedać się mające,] realności we- j której 10 prc. jako wadyum przed rozpo- 
SZ1, lub którymby rezolucya mniejsza dla | częciem licytacji złożyć należy. 
Jakiegokolwiekoądz powodu doręczoną być J Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco-
hie mogła ustanawia się kuratora ad actum i wania, oraz warunki licytacyjne w tut. sa 
w osobie p. _Tytusa Bujnowskiego c. k. no-  ̂dzie podczas godzin urzędowych przejrzeć

' można.
Żywiec, dnia 31 marca 1888.

(2848 2 - 3 )  
odbędzie się o

..dam na któ- 1 snością będących z wyłączeniem jednak pla-
fzystkich  wierzy- \ cu budowlanego, graniczącego na wschód z

. oznajmia że nie i drogą powiatową na południe z drogę pol-
stawsyący hipoteczni wierzycieli© uważani! ną, na. zachód z gruszką i gruntem Józe-
będą za, przystępujących do większości gło- j fata Lorczska na którym wspomniona gru-

na północ z gruntem Józefatasów jawiących się wierzycieli.
Kuratorem niewiadomych lub niena- I Lorezaka i drogą, która prowadzi do pod­

łożycie niewiadomych hipotecznych wierzy-1 wórza realności pod Ik. 163 w Krynicy a
cieli ustanowiono Józefa Gromnickiego. s na którym to piacu dom piątrowy Szymona

...Z e. k, sadu powiatowego ’  ( Mullera stoi.
Niżsnfcowice, dnia 29 czerwca 1887. { Cena szacunkowa wynosi 1087 złr.

50 ct.
Wadyum 109 złr. w. a.
Warunki licytacyjne i protokół opi­

sania i oszacowania przejrzć można w re-

5 szka słój,

faryusza w Pilśnie.
C. k. sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 31 stycznia 1888.

L. 3920, (2831 2— 3;
L. 361

W tutejszym sądzie
C. k. sąd obwodowy w Samborze ogła- j godzinie 10 rano dnia 30 maja 1888 po- 

; że w sprawie galirn bantu hipotecznego j wyżej C0ny szacunkowej, zaś dnia 27 czer- 
przeciw Wiktorowi Biażewskiemu celem j wca 1888 nawet poniżej takowej licytacja: 
^ciągnienia sumy 19.034 złr. 64 ct. w. a. z j a) posiadłości objętej wykaz. hip. iir. 
odsetkami po 7 pr. od dnia 20 maja 1887 i 79 księgi gruntowej Wojniłów, Iwana Be 
i kosztami w ilośei 14 złr 7 ct, w. a. przed- j ł« ja Ogrodnika,
sięweźmie na dmu 5 lipca 1838 o godzinie ] b) posiadłości objętej wyk. łup. nr. 80
10 przed południem publiczną sprzedaż dóbr j tej księgi Dsmytra Bełeja,
Dydiowa ad Żurawina czyli Dydiowa dolna ) uj^posiadłośei objętej wyk. hip. nr.
wedle dom. 267 pag. 2̂37 n^ 32 haer. Wi- j 881 księgi gruntowej Wojniłów, Paraski z

w łnanai a a  rze e z  e . fc.

(2778 3 -3 )1  
atowy w Zabłotowie 

rf,',r  . spadkobierców Nussima;
Iillingera przeciw Romanowi Matiiów p ' o ! 
400 złr. z pa. przym isową lieyucve real- I 
ności dłużnika w Rudnikach powiatu Śnią- i 
tyli poa Ik . lb-2 wykazem hip. 238 objetei ‘ 
ci&lo tabularne stanowiącej, na. 700 złr w 
a. oszacowanej na dniu 22 czerwca 1888 i 
20 lipca 1388 w sadzie o godzmie 10 przed 
południem odbyć się mającą, a to aa pier­
wszym terminie za cenę szacunkowa na 
drugim także niżej ceny.

Akt opisania i oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej­
rzenia.

Wadyum 70 złr. w. a.
Zabłotów, 26 listopada 1887.

Bełejów Zielikowej

Wadyum wynosi 2.240 złr. i może by<$ J Cena wywołania dia każdej posi
' ich wartościowych.ma- j śei po 100 złr., czyli łącznie 300złr. a,, w.

W a d y u m  30 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
j wia się kuratorem p. Wincentego Czecho

  i wicza c. k. notaryussa w Wojniłowie.
L. 8641 ~ "   ~ (2836 2 - 3 ) ;  Wojniłów 14 lutego 1888.

,■krakowski sąd deJeg. miejski ogłasza. ‘ __________
jż cemm zaspokojenia należytości Ferdynan- ; L. 1431. (2753 3—3)
da Hatmdorfa w kwocie 542 złr, 50 et. z j C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach,

■ ' ' skarbu

- .  j -----------------. ^
w gotówce lub papierac. 
iących bezpieczeństwo pupilarne lub w ksią­
żeczce gal. kasy oszczędności złożone.

Inne warunki i wyciąg hipoteczny są 
w registraturze sądu. Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli adwokat dr. Pawliński. 

Sambor, dnia 17 kwietnia 1838.

nosc, lk. 48 w Przegorzałach j ana" A m -
łowicza własnej. Armo

Cena wywołania 20.000 złr.
Wadyum 2000 złr.
Resztę warunków licytaeyjaych przei 

rzeć można w registraturze. J
-■* - ■*- ł  .-v r, o. n T

runków 
strony na termin
dżinie 10 rano.Kuratorem wierzycieli hipotecznych j
niewiadomych jest adwokat dr. Serafin! T 

- ' ■ • —  dr Koyaj L -

; godzin ie  1 1 ' ra n o * w ‘ bndynku  rzą d ow y ®  !* ' 
i eytacyjną sprzedaż realności 1. wyk. * 
i 176 księg. grunt. C h ech ły  T om asza  b z y a r j 
: własnej.

Cena wywołania 670 zł.
Wadyum 67 zł. . . w?.

warunków licytacyjnych, wy 
protokół oszacowania mo 

. . . .  registraturze.
Ropczyce, dn. 13 marca looo.

L. 3063. , ,  . (2761 3 - 3 )
Zbarazki e. k. sąd powiatowy uwia­

damia że w celu zaspokojenia pretensyi 
Naehman?- Zwiebla w kwocie 243 złr. z 
on odbędzie się dnia 20 czerwca i dnia 
20* lipca 1888 każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym 64 księgi grunto: 
wej dla gminy kat. Wałaehowka objętej 
a jaśka Dec własej. .

Na pierwszym terminie rzeczona real­
ność sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 200 złr. zas na drugim 
także, niżej takowej.

W adyum wynosi *0  zir.
Zbaraż dnia 6 kwietnia 1888.

gistra turze.
Krynica, dnia 20 lutego 1888.

L, 889 (2812 3— 3)
C. k- sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza że celem zaspokojenja sumy 11 złr. 
56 ct. i 255 złr. 73 ct. w. a. z pn. na rzecz 
e. k. uprz. gal. banku hipotecznego odbę­
dzie się w tym sądzie dnia 28 maja 1888 
i dnia 2 lipca 1888 o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusowa publiczna licytacja 
realności nr. 436/394 w Mikulińcach wyka­
zem hipotecznym 1. 455 księgi gruntowej 
gminy Mikulińce objętej Ryfki Nassberg 
własność stanowiącej na pierwszym termi­
nie tylko wyżej ceny wywołania lub za ta­
kową na drugim terminie zaś zajakąkolwiek 
cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 2500 
złr. w. a.

Wadyum 10 procent tej ceny.
Bliższe warunki licytaeyi i wyciąg hi­

poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszego.

Dla wierzycieli niewiadomych również 
ty ch , którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa zastawu nabyli, niemniej 
tych, którymby uchwała licytacyjna dlaja- 
kiegobądź powodu doręczoną nie została 
ustanowiono kuratorem Jana Zborowskiego 
w Mikulińcach.

Mikulińce, 6 marca 1888.

K. JJUTTlt*UV ™ y
ogłasza, w sprawie Hryćka 
ciw Mikoiajowi Paranezyci

Chmurski z eubstytucyą adw. dr. 
w Krakowie.

Kraków, dnia 15 marca 1888.

L. 30.

Cel ' (2682 3 - 3 )
! tensvi r eSzekucyjnego zaspokojeniapre- 

HemskGw ’ skiego Zakłudu kredytowego
I ! ! ! “ „  \eS0. W Krakowie z 7 rat po 5 zł. i

! 91
ato •

i 1888. i ziemskiego w KraTowieT 7 rat po 5_*
i reszty kapitału pożyczkowego w kwocie

(2844 2—o) , ZR 72 ct. przeprowadzi c. k sąd powia
haAni* sie o go ■ j Wv w T n«b««s. — <

L. 9673 (2777 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie 

"aranczyczprze 
zyc.s pto 41 złr, z 

pn. przymusową iieytaeyę reainośęi dłuż­
nika w Rożniowie powiatu Śniatyn pod 1. 
k 708 ciała tabularnego niestanowiąeej, na 
190 złr. w. a, oszacowanej na dniu 22 
czerwca 1888 i 20 lipea 1888 w sądzie o godz. 
10 pzed południem odbyć się mającą a to 
na pierwszym terminie za cenę szacun­
kową, na drugim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej­
rzenia.

Wydyum 19 złr. w. a.
Zabłotów, 25 listopada 1887.

L. 10558 (2815 3— 3)

W tutejszym sądzie odbędzie się o g o-1 Wy w Tuchowie egzekucyjną licytację go 
dżinie 10 rano dnia 6 czerwca 1888 p y ; spodarstwa włościańskiego objętego wyka- 
żej ceny szacunkowej zaś dnia zem hipotecznym 1. 32 dla, gminy Joniny
nawet poniżej takowej, licytacja realni , Micnała_ Ryglowskiego własnego, z przyna-
1. 109 według wykazu hipotecznego 25 k. ę- ■ leżytościami w dwóch terminach 20 czer-
gi gruntowej Dołpotów Jurka, Semania - ;  wca 1888 o godzinie 9 z rana, d. 21 lipea
dia, Ołeny Gołębiowskich, Anastazji bz - j i 8bo o godz. pół do z rana> 
remety własnej, na rzecz c. k. uprzywilejo- : wywołania 250 zł.
wanego galicyjskiego Zakładu kredytowego | )■ aćyum 25 zł.
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie ; JSIa pierwszym terminie gospodarstwo
pto 47 zfr. 25 ct. z przynależytościami. • to sprzedane zostanie tylko za lub wyżej

Cena wywołania 300 złr. s ceny wywołania na drugim i poniżej tej
Wadyum 30 złr. . _ i ceny.
Resztę warunków, akt oszacowania i j Resztę warunków, wyciąg hipoteczny,

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu są- protokół opisania przynależytości przejrzeć 
dowej registraturze.  ̂ l można w registraturze sądowej.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana-1. Tuchów, 29 marca 1888.
wia się kuratorem Wincentego Czechowicza * ----------------
c k notariusza w W oju iłow ie . | L- 20Jo (2749 3—3)

W ojn iłów , dnia 14 lu tego 18 8. f DQ,.A ** czerw ca  2 sierpn ia  i 4 w rze-
  s ścia 1883 każdym razem o godzinie lOtej

t 7345 (2841 2— 3) j przed południem odbędzie się w tutejszym
C. k. sad powiatowy w Rymanowie o - } sądzie publiczna przymusowa licytacja real- 

ffłasza że eemm wydobycia należącej e. k. i uości pod lb. 8 w Wituszyńcach położonej 
unrz k l  Zakładowi włościańskiemu w li-1  według wykazu hipotecznego 1. 145 w ca- 
kwidacvl w3 Lwowie a Ambrożego Kopija 5 łości a według wykazu hipotecznego ?. 48 
wierzytelności 317 zlr. 55 ct. w. a. z pn. I w połowie Tomasza Paziałwynego własnej, 
przedsie weźmie w dniu 17 maja i 18 czer- i celem zaspokojenia, wierzytelności Prze my- 
wca 1888 każdym, razem o godzinie lOjsfciego Towarzystwa zaliczkowego rolnego w 
przed południem w swem zabudowaniu pn - j kwocie 150 złr. w. a. 
bliczną przymusową sprzedaż metabularnej I Cena wywołania 505 złr. 15 ct.
realności pod lk. 64 sub. rep. 28 w impow-. Wadyum 50 złr. 52 ct.

- * • ika własnej, że na pier- | Na pierwszym i drugim terminie real-

C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła-1 
sza, że celem wydobycia kwoty 1000 z łr .« 
w. a. z pn. odbędzie się w dniu 14 maja i 
11 czerwca 1888 r. każdym razom o godzi­
nie 10 rano w sądzie w Żółkwi egzekucyj­
na publiczna sprzedaż realności wykazami 
hipotecznemi 1. porz. 469 i 470 gminy Tu- 
rynka, objętej na Elego Tuch zaintabulowa- 
nej na rzecz masy spadkowej po Dawidzie i 
Rappaporcie z tem ża na pierwszym ter- * 
minie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacukowej na drugim zaś i poniżej tako­
wej zostanie sprzedaną.

Cona szacunkowa i wywołania wyno­
si 1651 złr. w. a.

Wadyum 10 pr. tejże.
Wreszcie ffdyby na którymkolwiek

L. 7292 (2809 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza mmejssem, że na zaspokojenie preten­
syi gminy miasta Biecza jako administra- 
torki funduszu szpitalnego bieckiego w 
sumie 245 złr. wa. odbędzie się w gmachu 
tegoż sądu egzek, sprzedaż przez publiczną 
licytację real.pod nk. 71/67 w Bieczu położo­
nej stanowiącej ciało hipoteczne Nuchema 
Blicka, Estery Getz i Mojżesza Getza wła­
snej w dniu 25 czerwca i 30 lipca 1888, 
każdym rasem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej realności w su­
mie 2200 złr. wa.

Wadyum wynosi 220 złr. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

i licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
| turze pomienionego sądu.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych wyznaczono ter­
min na dzień 80 lipca 1888 o 4 po połu­
dniu.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiono doktora Jó­
zefa Radomyskiego adw. w Gorlieach.

Biecz, 31 grudnia 1887.

Wreszcie gdyby 
ższyeh terminów 

nie przyszła, natenczas
powyższych terminów licytacja do skutku J 

'  odbędzie się celem j

L. 8599 (2816 3— 3)
Wiśnicki ck. sąd powiatowy przepro­

wadzi 20 czerwca 1888 o 10 godzinie rano 
celem zaspokojenia pretensyi gal. Zakładu 
kredyt, włośó w likwidacyi pto 200 złr. z 
pn. publiczną sprzedaż realności lwh. 318 
gminy Rajbrot spadkobierców śp. Francisz­
ka i Małgorzaty Twarogów własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w

1110 UhiljOunuitiu wv.« —
ułożenia lżejszych warunków lieytaeyjuyeh 
dnia 9 lipca 1888 o godz. 9 rano ponowny j reejstr,tur7e 
termin, na którym niescająey wierzyciele j 6 G... . _A
za. nr;«vsteouiaeych do większości głosów | ltz’ stycznia 1888.za przystępujący 
będą uważani.

Kuratorem wierzy
! L. 978

.. rzycieli którzyby po dniu | y /  Andryehowskim  sad-/i?80J  3- ^ 3)
27g0 listopada 1887 do tabuh weszli, lub j wym odbędzie sie w dniu 11 ezerwcTJ fi8«* 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną], w dniu 16 Jipea 1888 o godzinie in  
M  nie mogła ustanowiony jest dr. T adeusz: przymusowa sprzedaż realności ood n t  197 
Niementowski w Żóiuwi. f w Nidku położonej wedłu* wykazu hi 1, Z c. k. sądu powiatowego | 1. 329 k s . g r .  gm iny N:dek J i !  • pot-

Żółkiew, dnia 31 stycznia 1888 r. | spokojinie wierzytelności Szymona w i l '

L. 5052    (2811 3 __3 \ | W kwf ie 8 et- w a, z pn. 1 h
dl ,,9 ulam aaspi.kojtmia wierzytelności Men- i tylko za e e n ^ s r c r  k r T T l  realność ta
dla K k u sn e ra  w kwocie 600 złr. z vm. o d - ; W(d v yższa znś r ,  d  ̂ lub od Sz»euako-_  . , r yzsza, zas ca  drugim  nawet poniżej
będzie się w dniu 15 maja 1 21 czerwca i tej ceny sprzedaną zostanie.
1888 w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzs- Cena wywołania 308 złr. 43 ct. wa 
daż połowy domu mieszkalnego pod 1. k. ■dyuna 30 złr. 85 ct., kuratorem niewiado- 
163 w Krynicy położonego, składającego; mych wierzycieli p. Marcin Gayezak c. k. 
się z 4 stancji kuchni i spiżarni, połowy j notaryasz z Andrychowa, 
stajni i stodoły, połowy placu budowlanego \ Resztę warunków licytacyjnych przej- 
na którym ów dom stoi, połowy grantu o r - ) rzeć można w tutejszej registraturze.cu położonej dłużnik.....

wszym z tych terminów realność rzeczona S ność ta sprzedaną zostanie tylko za cene r
ty!ko za lub p o w y ż e j ceny wywołania 500 wywołania lub wyżej, na trzecim terminie! nogo w" objętości jednego morga połowy 1  T T "  ---------
złr. wa. zaś na drugim terminie także po-1 także niżej .eny wywołania jednak nie za 1 gruntu pod dwie ówierci wysiewu ’ p o ło w i  Andryehów* dnia 8 kwietnia 1888

Gazeta Lwowska Nr. 105 1 dnia 6 maja 1 8 S S *  ’ ------------



L. 3543. (2857 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Hali­

czu odbędzie się o godzinie 10 rano dr.ia 
22 mija 1888 za cenę szacunkową i 
poniżej takowej, licytaeya realności_ 1. 62, 
według wyk. hip. 280 w Wiktorowie Iwa­
na Tkaczowskiego własnej, na rzecz Zak ła­
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi pto 7 rat po zł. 9 44 ct. i reszt. kap. 
99 zł. 39 ct.

Cena wywołania 561 zł.
Wadyum 28 zł. . .
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem dr. Prze­
smyckiego w Haliczu.

Halicz, 26 grudnia 1887.

L. 1828. (2868 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w Trem bow li p o ­

daje do w iadom ości, że celem  za,spoi menia 
w ierzytelności A leksandra i Pauliny S 01/®11'  
skich w kw ocie 151 zł. 57 ct. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie przym usowa sprze­
daż 76 części z połow y realności w T rem ­
bow li wykazem  hipotecznym  9o3 star. 233 
now. II. część objętej, Aleksandry dw ojga 
im . Seneńskiej w łasnej, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem  w tutejszym 
sądzie dnia 16 maja i 20 czerw ca 1888 z 
tern nadm ienieniem , że na pierwszym  ter 
minie powyższa realność tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, zaś na dru­
gim  term inie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 80 zł.

Wadyum 8 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, d. 30 marca 1888.

rekcyi Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu 
w ilości 55 złr. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 350 złr.

Wadyum zaś kwota 35 złr. w. a.
W pierwszym terminie nabyć można

majętność tylko za cenę wyższą, lub nie 
niższą od ceny szacunkowej na drugim ter- 

. minie i poniżej tej ceny. 
i  Wyciąg tabularny akt oszacowania i
: resztę w całości przytoczonych warunków 
. licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
, turze tutejszego sądu, kuratorem niewiado- 
j mych wierzycieli został zamianowany p. 
i ĆK- Władysław Semetkcwski. 
j Sokal, 23 Marca 1888.

L. 742. (2858 1— 8)
W c. k. sądzie powiatowym w Hali­

czu odbędzie się dnia 14 maja 1888 rano o 
godz. 10 powyżej ceny szacunkowej, zaś 18 
czerwca 1888 nawet poniżej takowej, "licy- 
tacya realności 1. 7 według wyk. hip. 107 
w Temerowcach Stefana Wasylczuka wła­
snej na rzecz Zakładu kred. włoś. poo 21 
rat p(i 3 zł.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych, ustanawia się kuratorem dr. Prze­
smyckiego w Haliczu.

Halicz. 24 marca 1888.

L. 10032. (2866 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 25 maja 1888 za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 
czerwca 1888 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności pod 1. k. 118 i 121 w Mo- 
nasterzyskach położonych, Izraela Herga 
dwojga im. Safrina, Judy i Mojżesza Safri- 
nów własnych na rzecz c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
pto 340 zł. 20 ct. 326 zł. 36 et. w. a z
przynal.

Cena wywołania 12.000 zł.
* Wadyum 1.200 zł.

Kuratorem wierzycieli późniejszych i 
tych którymoy uchwały licytacyjne dorę­
czone być nie mogły, ustanowiony Maksy­
milian Heldenburg w Monasterzyskach.

Monasterzyska, 31 grudnia 1887.

i L. 7499 (2771 2 -  3)
| C. k. sąd obwodowy w Nuwym Sączu 
j w sprawie egzekucyjnej kasy Oszczędności 
w Nowym Sączu przeciw deklarowanym 

| spadkobiercom Scheindli Wertheimer o za- 
| płacenie 15.200 złr. z pn. rozpisuje egze- 
I kucyjną publiczną sprzedaż realności pod 
| nr. 40 i 488 w Nowym Sączu położonej 
i wyk. hip. 51 księgi gruntowej gminy Nowy 

Sącz objętej masy spadkowej ScheinJli 
Wetheimer własnej w dniu 19 lipca 1888 
0 godzinie 10 rano pod następująeemi lżej- 
szemi warunkami w gmachu tutejszosądo- 
wym odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi kwota 37160 
złr. jako cenę szacunkową

Wadyum kwota 2000 złr. w. a. real­
ność jednakże za każdą ofiarowaną cenę 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych jakoteż 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzane być mogą w registraturze.

O rozpisaniu licytacyi zawiadamia się 
strony i wierzycieli hipotecznych, zaś masę 
spadkową Franciszka Rudnickiego i wie­
rzycieli, którzy po 2 marca 1887 do hipo 
teki weszli, lub którymby uchwała, albo 
w ole  nie lub na czas doręczoną nie zo­
stała do rąk kuratora p. adw. dr. Barba- 
ckiego w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 7 kwietnia 1888.

L. 13985. (2863 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia­

damia, że w celu zaspokojenia prefcensyi 
Majera Weinreba do Ołeksy Jurczyszyn w 
kwocie 150 zł. z pn. odbędzie się w tusą- 
dowym lokalu egzekucyjna sprzedaż w dro­
dze licytacyi gospodarstwa 1. k. 178 w Tu- 
żyłowie, ocenionego na 280 zł. wal. austr. 
ciała tabularnego niestanowiącego, w dwóch 
terminach dnia 25 maja, 26 czerwca 1888, 
każdym razem o 9 rano a to w pierwszym 
tylko wyżej, lub za cenę szacunkową w 'o- 
statnim torminie i niżej tejże najwięcej o- 
fiarującemu.

Ceną wywołania jest cena szacun-
kc wa.

Wadyum wynosi dziesięć procent z 
takowej.

Resztę warunków w registraturze sa­
du przejrzeć można.

powiatowy.
Katusz 31 grudnia 1887.

L. 3574. ------- ---------
Sokalski e. k ssd J (2726 2~ 3) 

nimejszem rozpisaną na °£łasza
i 20 lipea 1888 g o d z iS  C10 r ICa
w gmachu sądowym odbyfsię mająca™*0 
musową publiczną sprzedaż majeta0i„!P 
jętej wyk. kip 1.
pola, dłużnika Jana Plezia syna Antoniego 
własnej celem zaspokojenia pretensyi Dy-

L. 5148. (2757 2— 3)
W dniu 19 lipca, 16 sierpnia i 20 wrze­

śnia 1888 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż realności pod nr. k. 18 nowym 150 
subrp. 92 w Wampierzowie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Akta' oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przeglądnąć w registraturze.
Radomyśl, dnia 16 stycznia 1888.

L. 5324 (2762 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 144 złr. z pn. dozwolił 
przymusową sprzedaż realności wykazem hi­
potecznym I. 42 gminy Taurów objętej, 
Danyła Ratzak własnej. Sprzedaż ta odbę­
dzie się dnia 10 lipca 1888, tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej, a dnia 10 sierpnia
188S także poniżej ceny szacunkowej, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr
Kuratorem wierzycieli jest p. Błażej 

Pichur z Taurowa.
Resztę warunków i ekstrakt tabular­

ny wolno przejrzeć w ts registraturze.
Kozowa, dnia 30 grudnia 1887.

L. 6055. (2756 2 - 3 )
W dniu 19 lipca i 16 sierpnia 1888 o 

godzinie 10 przed południem przeprowa­
dzoną zostanie przymusów", sprzedaż real­
ności pod nr. 92 w Partyni położonej.

Cena szacunkowa wynosi 140 złr.
Wadyum 14 złr. w. a.
Akta oszacowania i warunki licyta­

cyjne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 5 marca 1888.

L. 1510. _ (2842 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się na

dniu 20go lipca' 1888 o godz. 10 rano i po­
niżej ceny szacunkowej licytaeya realności
pod lk. 159/235 rep. 323 w Tyśmienicy po­
łożonej dłużników Danyły i ~awła Pawły- 
szynów własnej jak Dom VIII pg. 85 n. 1 
her. na rzecz c. k. uprz. Banku hipoteczne­
go we Lwowie pto 29 złr. 91 ct. i 575 złr. 
24 ct. w. a. z pń.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 3.180 złr.

Wadyum 5 pr. ceny wywołanie tj.
kwotę 159 złr.

Resztę warunków licytacyjnych akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można 
przejrzeć w ts. registraturze.

C. k. sąd powiatowy, 
lyśmienica 28 lutego 1888.

L 5697- -------- - m u *  9
0 godz=nU?iUi 19 U^ea \ 16 . sierpnia 1888.11 przed południem przeprowa­

dzoną zostanie przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr. 44 w Woli wodowskiej poło 
żonej.

Cena szacunkowa wynosi 300 złr.
Wadium 30 złr. w. a.
Akta oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 23 lutego 1888.

L. 6370. (2754 2 - 3 )
W dniu 19 lipca 1888 o godz. 10 

przed południem przeprowadzoną zostanie 
relicytacya realności pod nr. 22 1. wyk. 
hip. 1 w Grzybowie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Akta oszacowania i warunki licyta­

cyjne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 1 marca 1888.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Śniatyna mie­
szkają, aby mieszkającego w Kołonm zastę­
pcę do odbierania uchwał sądowycb zamia­
nowali gdyż w przeciwnym razie na ich 
koszta’ i niebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 27 kwietnia 1888.

(2379) S p r o s t o w a n i e  (2872)
W edykcie c. k. sądu powiatowygo w 

Rudkach z dnia 29 lutego 1888 1. 116 
umieszczonego w „Gazecie Lwowskiej" w 
numerach 78, 79 i 80 z tego roku, w 7mym 
wierszu z góry mylnie wydrukowano „Durz- 
lita" zamiast „Dwulita“ co się niniejszem 
prostuje.

Rudki, dnia 27 kwietnia. 1887.

L. 149 (2808 3—3)
W Andrychowskim sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 11 czerwca i w dniu 
16 lipca 1888 o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż realności pod nk. 68 i poło­
wy realności pod nk. 161 w Ta,rganicach 
położonych według wykazów hip. 1. 68 i 
161 księgi gr. kat. gm. Targanice Marcina 
Bizonia własnych na zaspokojenie wierzy­
telności Błażeja Burgosza w kwocie 80 złr. 
wa, z pn.

Na pierwszym terminie realności te, 
tylko za cenę szacunkową, lub °d szacun­
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni­
żej tej ceny sprzedane zostaną.

Cena wywołania 634 złr. 37 ct. i 319 
złr. 37Va ct. wadya 64 złr. i 32 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Teofil Nowakowski z Ancrychowa.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Andrychów, dnia 28 lutego 1888.

Kuratele.
L. 4625 (2830 2— 3)

C. k. sąd obwodowy w Samborze po­
daje do wiadomości, że uenwałą % dnia 24 
kwietnia 1888 1. 4625 uznano Bartłomieja 
Łobosa rolnika na Powodowej zamieszkałe­
go, za marnotrawcę, i ustanowiono dlań 
kuratora Jędrzeja Sztymara ze Sambora.

Sambor, 24 kwietnia 1888.

L. 1358 ^  (2860 1— 3)
C. k. sąd powiatowy Husiatyn ogła­

sza OUt-xę Majdaniuka z Horodnicy marno­
trawcą.

Kuratorem Guc Powroźnik z Ho-
roduiey.

Husbityn, 28 lutego 1888.

L. 283w (2839 2— 3)
W sprawie konkursowej Mojżesza 

Schonkera odbędzie się walne zgromadze­
nie wierzycieli celem ustalenia należytości 
i wydatków dotychczasowego zarządcy ma­
sy dra. Macieja Krobickiego dnia 18 maja 
1888 o godzinie 10 przed południem w 
biurze c. k. sędziego powie towego.

Oświęcim, dnia 28 kwietnia 1888.

L. 2833 r (2852)
C. k. sąd obwodowy w Rrzeszowie 

wiadomo czyni że w skutek wyboru na 
dniu 13 kwietnia 1888 dokonanego w spra­
wie konkursowej Fisc-hla Blazera mianuje 
tymczasowym zarządcą majątku konkurso­
wego Berła Verstandiga, zaś jego zastępcą 
Chaima Weiniga z Rzeszowa.

Rzeszów, 19 kwietnia 1888.

L. 5727 (2851)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 

wierdza tymczasowego zarządcę adwokata 
dra. Henryka Brandta sŁa!ym zarządcą ma­
sy rozbiorowej Schyi Sterna z Mielca. 

Tarnów, dnia 19 kwietnia 1888 r.

Upadłości.

L. 103 (2850)
Komisarz konkursowy w postępowaniu 

konkursowem do majątku Hermana Katza 
podaje do wiadomości, że do powzięcia u- 
chwały wierzycieli, co do sposobu zrealizo­
wania reszty majątku konkursowego termin 
w c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie na 
dzień 25 maja 1888 godzinę 10 przed po­
łudniem naznaczył.

Tarnów, dnia 13 kwietnia 1888.

Księgi gruntowe.
L. 6776 (2862)

Dochodzenia m.ejscowe celem zaioże- 
nia księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Podhork. w powiecie Kałuskim rozpo 
czną się 11 maja 1888.

Interesowani w zbadaniu stosunków 
posiadania mogą się zgłosić i wszystko 
przytoczyć co dla dochodzenia lub obrony 
swych praw za stosowne uznają.

Kałusz, 29 kwietnia 1888.

L- (2861)
Do ewentualnych zarzutów przeciw 

prawdziwości nowo założonych wykazów 
hipotecznych gminy Czarnawoda, które 
tak jak inne akty założenia księgi grunto­
wej dla tej gminy w biórze komisyi przej­
rzeć można, wyznacza się termin aż do 7 
maja 1888.

C. k. Komisya hipoteczna 
Krościenko, 26 kwietnia 1888.

L- 46n?* u k a 3 - 3 )Ck. sąd obwodowy w Kołomyi niniej-
szem  w iadom o czyni, że rów nocześn ie otw iera 
się konkurs do  ̂ ca łeg o  ruchom ego, ja k oteż  w  
krajach , w  k tórych  ustawa konkursow a z 25 
grudnia  1868 nr. 1 dz. u. p . p . z r o ku 1869 
obow iązu je  po łożon eg o  n ieruchom ego m ajątku 
Jana Z a ją czk ow sk ieg o  dzierżaw cy dóbr T u r­
ka i że dok ierow auia  tym  konkursem , usta­
n ow ion ym  zosta ł ja k o  kom isarz konkursow y 
adj. sąd. Ł ek czy n sk i zaś ja k o  tym czasow y 
zaw iadow ca  tejże  m asy p. adw . dr. M ara- 
m orosza .

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkui nowych, ażeby wszystkie swe, 
z ktoregobądz tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym 
sądzie zgłosili, aby na terminie na dzień 
22 czerwca 1888 9 godz. przed południem do 
likwidacyi ogólnej _ wyznaczonym, który 
zarazem jako termin ugodowy się wyzna­
cza, płynność i pierwszeństwo swych' pre- 
tensyj wykazali. Zresztą wolno będzie wie­
rzycielom, którzy wierzytelności swe zgło­
szą, wybrać na tym terminie w miejsce 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydzia­
łu, innych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcj i 
wydziału wierzycieli, usLanawia się termin 
n- dzień 1 czerwca 1888 godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają,

Konkursa.
L. 15056 (2832 3 - a

K o n k u r s  
na kilka posad ofieyałów pocztowych z po­
borami X klasy rangi i uaucyą 600 złr, 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
14 maja 1888 w c. k. Dyrekcyi poczt 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 29 kwietnia 1888.

L. 4524. (2873 2— 3)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia dwóch posad re­
widentów w IX a ewentualnie ofieyałów X 
i asystentów XI randze przy oddziale ra 
chunkowym c. k. Namiestnictwa rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o jedną z powyższyct 
posad, winni wnieść podania swe, zaopa­
trzone w należyte dowody w drodze wła­
ściwej w przeciągu czternastu dni licząc 
od dnia ogłoszenia niniejszego konkursu dc 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dn. 1 maja 1888.

L. 3911 (2846 2— 3
Odnośnie do konkursu w nr. 104 Ga 

zety lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia 
domem, że kunkurs na posadę systemizo 
wanego dyetaryusza tabularnego przy sądzi 
krajowym we Lwowie z dniem 8 czerwci 
1888 upływa.

Lwów, 2 maja 1888. -



9
T -.ciao (2871 1— 3) szowe obowiązani są złożyć: a) przy wstą-

i ' K o n k u r s  ' pieniu do zakładu, a następnie także przy
na posadę expedyenta pocztowego przy e. przeniesieniu do innego c. k. wojskowego 
k S d - e  pocztowym w Starej soli powia- zakładu wychowawczego kwotę sześciu 
tu Staromiejskiego za kontraktem służbo zł. walut, austr. na utrzymanie urządzenia 
w ,m  “ E ™  w kwocie 200 tir., * p iw , 8akoInego; b) kwot« 12 z . w. a. * poc?»t- 
rocznych 200 “złr. i ryczałtu kancelaryjnego kiem każdego roku szkolnego na rekwizy- 
fift łr ta szkolne. W podaniach swoich winni kan-

7 Puda ii i a należy wnieść najpóźniej do dydaci wyraźnie przytoczyć, że im znany 
16 maja b r. w c \  Dyrekcji pocat i te- jest obowiątek uisecaem. tjeb opłat, 
legrafów we Lwowie. i Kandydaci, którzy będą przyjęci na

Lwów, 30 kwietnia 1888. , miejsca funduszowe, poddać się muszą przed
__________  5 wstąpieniem do zakładu ponownym oglę-

(2825 2 - 3 )  ! dżinom lekarskim i egzaminowi wstępnemuL. 16375 z wymaganych nauk przygotowawczych. 
Ogłoszenie konkursu. I Kandydaci, chcący wstąpić na rok I

Celem nadania ośmiu galicyjskich fun- . olr— . oatnły realno! woj-
duszowych miejsc w c. k. “wojskowych za- , sko^ j  niższej szkoły realnej mogą egzauuszowycn miejsc w c. -  . - 'składać w swoim języku
kładach wychowawczych ogłasza się mniej- , czyatym Y ^ eznaj oa,ośó języka nJfe^ ie(

W° roku wkolnym 1888/9, który się ! go nie stanowi u nich przeszkudy uchyla- 
rozpoczyna w c. k. wojskowych szkołach re- ; ^ ceJ możność P5?/J5,c.iau£ ai ’ byle

Wyroki prasowe. | gospodarstwie Iwh. 7 dla gminy Garbek i 
| poleca kuratorowi, aby praw jego bronił. 

Tuchów, dnia 3 listopada 1887.
3- 99 (2766)! ---------

3ra Kamen ©einer SRajeftat bc§ ótaiferg! T 10o4q ,97o«  9
2)a§ £. f. Sanbeggeridjt SBien alg ©reftaericht i t OQA , „ ■ „  V 736 . ,3)
tjnt a uf Slntrag ber f. E. StaatSanSualtfdiaft 11 , 1 ^ ° ^  W ,ja, °
erfannt, bafj ber Snjjalt beg in ber 9tr. 91 j : handlowy, wzywa każdego, ktoby
ber periobifdjcn © ru t f f ó r i f t : ,,Qefterreid)i(dier! s !e zn a jd °w al W łlp o s ia d a n i"  we,k s lu  o s o b i '  
K e form er", D rg a ń  fur BolfSintereffen bom 22 | S7Ł P/ zePZinW a T ^ i  Brombergera na 
tjtyril 1 888  auf ber 2 unb 3 ©eite entlialten I j f T r .  w; i  K a ro la  w y sta w io n e g o  z 

9trtifel§ m it ber S lu ffd jrift: „Sagarbe tiber ben i ”  f1Ca • Qa r i -Wi
8lntifem iti§m u0“ in ber ©telle bon gehort i a op iew ającego z te rm inem  za p ła ty  .z a p ię ć

ein tferj" fai3 „foiemóglicf) bernidjtet" bas SSer--1 ? nf S| ? yJ  y’ ? y takowJ w  przeciągu 
gehen nad) §. 302 ©t. ®. begrunbe unb eg i 45 od dnia °g l°szen;a edyktu, sądowi 
luirb nad) §. 493 ©t. D. bas aSerbot ber i tuteJsze“ u Przedłożył, gdyż po bezskutecz- 
SBeiterberbreitnng biefer ©rutffArift au8qe- * ny,m UpłjW1? teg ° ter“ i™  rzeczony wek- 
fbrodieu 8 : sei na powtórne zadanie podającego za urno-

SBien, atn 24 Styrii 1888. i rzony uznany zostanie.
 _ _  i Kraków, 20 kwietnia 1888.

alnych z dniem 1 września 
k- akademiach wojskowych z

1888, ■ zresztą dobrą posiadali kwalifikację,’ nato-1 3 m Stoien ©einer Sftajeftat beS Ćlaiferg! ‘ L. 2364 (2738 2— 3)
‘ <r'* ’  * * SBien al@ ąjrefjgeridjt i C. k. sąd obwodowy ogłasza, że w

■ r- fetoatganiualtfdjaft i eelu doręczenia uchwały z dnia 11 kwiet-
bei‘ nidjtpcriobifdjen I nia 1885 I. 4155 dozwalającej wpis prawa
m t+  k*.. C\. r r * ' / - .  f  „  7- ., —  ,,   r  A A  A W .  *  _

?, a w c i uv/u*y £■ ~— .............
dn iem  1 8  m iast m uszą k a n d yd aci, u b iega ją cy  s i ę 'o  ? f- f Saubcggeridjt

«  „ „  TTT r o t  „ ; A------- , I n „ f  g jn trttfj bCt f .

, bajj ber ^nlja 
jr i f t : (glugblatt

-----------------  , .  2Bof)Igeboren"
lub tech n iczn e j akadem ii w ojskow ej, e w e n - i ze skutkiem  korzystać m ogn . J iauayaaci do ’ / / « « «  *rifW i*e SBaljfer bon S a ih r lń - i1"-'™1* ' i •’  ’ ’ ’  ”  ' ’ ' 1 ’  ' ........ V  JSer-- \ ciężącej na rzecz Simona Steinholża

trześnia 1888 będzie można wstąpić tylko Przyj§cie na III. rok wojskowej" “ niższej j l)at a» f  ®ntrag
.-.i ■ ■ -j. szkoły realnej albo też do akademii mary- i erfannt, bag ber Sn lja lt

f IMWM, : ? « rsk ię  władać jCTkiam memieakin, o tyt | ^  ^ » i e*"ueV
ba pierwszy lub trzeci rok wojskowej niż
szej szkoły realnej, albo też na p ie rw s zy . ------  -• '-■ i __- -j •
rok a k a d e m ii wojskowej w Wiener-Neustadt 1 e biegle, iżby z wykładów w tym języku l u ®«rr SBo^fgeboren 
lub technicznej akademii wojskowej, ewen- i 26 skutkiem korzystać mogli. Kandydaci do ■ „SSiele
tualnie również na I. rok akademii mary- ! Wojskowych akademij składają egzamin ; ftt9 l,on 6. ©cłjneiber, SBedjanifer attSm-ńm i niewiaHomU«.n
narskiej. j wstępny wyłącznie w języku niemieckim. S $ru<f bou Sg. gUjilipp., IX. ffiahrinan-ftrafie i Boiydara^Snfl"® ”’!-'"" pi

Na II. lub IV. rok wojskowej niższej Podania o powyższe miejsca należy wnieść ^ r- bnS SScrgcIjcn nadi 8 sng /S l t n„a t .  P łoń sk ieg o , kura-
szkoły realnej, jak również na wszystkie i bezpośrednio do Wydziału krajowego n a j- i brgrunbf, unb r§ luirb
lata wyższej szkoły realnej, w roku szkol- I d a l e j  do 31 m a j a  1888. Prośby wnie- Sj” '
nym 1888/9 kandydaci przyjmowani nie b ę - ; s*one po tym terminie albo też niezaopa- 
dą; w latach tych zostaną tylko obsadzone I r̂zone w przepisane dokumenta zostaną od-

’ 11 r-------      ' • 1*7.11 AA
mTejsea, któreby przypadkowo (przez śmierć, | UC° p rZYjęci do zakładów wojskowych win
wydalenie i t. p.) zawakowały. . . i , , h  ó  DOdróż na miejsce przeznaczenia

“ Każdy z kandydatów wykazać winien: m odbyć Ktoby ci^ iał mieć jfl.
1) iż posiada prawo obywa1te s  ̂ «. w ; bliższe wskazówki o warunkach przy-

monarehii austryacko-węgierskiej. ( dzo- ^o-^aminie wstępnym do zakładów
ziemcy mogą być przyjęci tylk° na m °- Ĵ a * 7 ch Znajdzie takowe w 25 części 
cy osobnego zezwolenia Najjas ej zego dz^ nnika roZp0rządzeń dla e. k. armii z r. 
Pana): , , . , . i osobnej odbitce w drukarni L. W.

2) iż jest fizycznie uz,3oj3 10̂ y,v wo '̂ ; gvn we Wiedniu.) Bliższe szczegó
skowego wychowania i przyszłej słu by woj- , czace sję akademii marynarskiej przej-
Sk° n i  i ż  zachowanie się Jego pod w z g l ę - ; ^ -  w archiwum Wydziału kra-

dem g ^ ^ J ^ -  J ^ k r o c ^ w ^ ś ^ e g o  w ie -5 Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
ku. ktńUrn ieatP” a dla 1 roku wojskowej Lodo^nem z Wielkiem księstwem Kra-

fdjrift auSgrfprodjfn.
M en, ant 24. aprit 1888.

którym jest" 12 dla 1 roku wojskowej Lodomeryi z 
niższej szkoły realnej, rok 14 dla kandy-, 
a -i- J  i. 3 rok

kowskiem.
We Lwowie, 27 kwietnia 1888.

W Z Ó R

óatów° chcących wstąpić na 3 rok tejże 
szkoły; rok 19 dla akademii wojskowych.
Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie do a- 
kademii marynarskiej winni wykazać, że u- 
kończyli już albo przynajmniej w c-iągu rewersu, który w myśl §. 105 instr. do wy- 
Pierwszego kwartału roku szkolnego 1888/9 konania ust. wojsk, przed przyjęciem do 
uk oń czą  14 rok życia i nieprzekroczyii 16 
roku życia.

Nakoniee 5) winien każdy kandydat 
wykazać, iż odbył z dobrym postępem po­
trzebne nauki przygotowawcze, a mianowi-

wojskowego zakładu wychowawczego wy­
stawić należy.

A.
Dla aspirantów, którzy w dniu wy-

W1_ stawienia rewersu nie ukończyli czternaste- 
rO k  n-o r o k l l  i-nnir.eie jeżeli chce wstąpić na pierwszy rok g0 roku życia, 

szkoły niższej realnej, iż ukończył czwartą
lub piata klasę szkoły ludowej, jeżeli za- ;  n  e v e r

,  r  l. k 5  « a I r  m i . ---------* — 1 *•- - —n»ierza“ wstąpić na 3 rok niższej szkoły re­
alnej, iż ukończył 2 klasę szkół średnich, 1 
jeżeli zaś chce wstąpić do akademii woj­
skowej wykazać winien, iż ukończył z do­
brym postepem nauki zupełnej szkoły śre- ;
dniej (t. j .  szkoły realnej lub gimnazym) i ter(e) " u  7 ------- --
Ze w języku fran uskim utnie płynnie i po- Sohnes (to- ^ , Aufnahme meines
prawnie czytać, jakoteż łatwiejsze ustępy Erziehua > ei ne Militar-
z francuskiego na niemieckie i na odwrót dessen <fS-~ uad • DUdnngs - Anstalt und- t~. i ,  1 einerzeitinen unmittelbaren Ein-

Stempel 
na 50 ct.

^Mitt-ds welchem ich Endesgefertig-

unb ber llutcrfrfjrift: j nym sumy 500 złr. na dobrach Filipkowce 
si i.. i - -  -,ez Simona Steinholża dla

z życia i- miejsca pobytu 
•uiujungerimuje i oozyaara rieona 2 im. Plewińskiego, kura- 

unÓ §■ 302 ©t. ©. j tora ad actum w osobie adw. dr. Mantla z
93 St. sp. O. j substytucyą adw. dr. Leiblingera. 

biefer JDrudf- { . Wzywa się przeto Bożydara Leona 2 
j im. Plewińskiego, aby w celu przestrzega-
‘ nia swych praw u kuratora lub w sądzie

  ____  1 się zgłosił.
Tarnopol, 3 marca 1888.

3- 100 _  . n „ (2769) i —-------------
3m Słamen ©einer SRajeflat beg JtaiferS! U  19B19 

©ad f. f. Sanbcggeridjt in SBien alg sprefi--! nu  . 2̂74°  2~ 3)
geridit (jat auf ?lntrag ber f. f, ©taatg-- ’■ * nieznanego z miejsca pobytu w
anlnaltfdjaft erfannt, bajj ber Snljaft bid au£ ■' Teodora Halika
lanbifdfjen nidjtperiobifdjen ©rudluerfeg (Sro-- • ustanay ia S1V W ,sPrawie egzekucyjnej To-
frfjfirc) mit bem Sifef: „^fafenlnefen. aH6nch§=; warzystwa zaliczkowego w Krośnie przeciw
KfanLt, nuh ęitnnucniunrf" ! niemu i Janowi, Styrance o zapłacenie 150© fanbale  unb ^ o n n e n fp u d " f f le i t r a a ^ u r  ^ a --1  n,‘en
tTirni>frfiiiłitp hrfi .ffntfinfiriSmria o . . . i r . . .  i Z ir.

! pani
I w Krośnie, doręcza temuż tusądowe uchwa-

. „ u_. .... . z4r, a. w. zpn. k u ra to ra  ad aetum  w  osob ie  
turgefdji^te be§ Ćtatijolicigniug non Sucifer ; a n a  adw oka ta  dra. F i l ix a  C z a jk o w sk ie g o  
fium ino; Se ipjig, SSerlag bon S I).  3orner, bier--; m i r ™ *■— *<■— ’ -
te bermebrte unb berbefferte Sltiflfaac t̂hTrfi \ 7. “ -rośnie, aoręcza temuż tusądowe uchwa- 
„8iteratur=S3ureau" a auf ber ©eite 33 34 unb | j q Z j   ̂ S 1, b 9728 J z dnia 
151 ba§ aSerbreĉ en nad) §. 64 ©f. @ b auf!  f  gmU ^!a ^  7 1 P°wiadamia
ben ©eiten 7, 8, 11, 13, 14, 15, lg  18 ' 23  • 0 Teodora HaJlka dla strzeżenia swych 
26, 29, 28, 38; 45, 46, 47, 48, 49 '  51 52 ’ praW prZ6Z aiIl,eJszy ed jkt-
62, 64, 66, 77, 87, 120, 157, 158,'15% bat | JŁ -8*d Powia^wy
aiergcljen nad) §. 302 ©t. ©.; c. auf ber ©eh I 
te 22 83, 91, 92, 94,110, ba3 SSergehen nad) 8.1
303 ©t. ©. unb d. auf ber ©eite 13 16 23 i t

26, 45, 46, 47, 48; 49, 51 unb 52 bat B e r-! 
gefjen nad) §. 516 ©t. ©. bcgrunbe,unb

Krosno, d. 3 marca 1888.

luirb nad) §. 49B (St s$ . £). ba§ Bcrbot 
Sffieiterberbreitung biefer S)rudf fcf>rift 
fproeben.

2fiien, atn 27. Styrii 1888.

627 (2856 1— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie- 

c§ ! wiadomego z miejsca pobytu Herscha Lat- 
ber i terbaus także Feldem zwanego, iż przeciw 

niemu tudzież wspólnikom wniósł Salamon 
Preker skargę o uznanie prawa własności 
do parceli budowlanej lk. 140/1 w Dębicy 
położonej. Wskutek skargi tej wyznaczono 
termin do rozprawy ustnej na 30 maja 1888 
i ustanowiono dla Herscha Latterhaus ku- 

\ ratorem Pinkasa Ulmana w Dębicy, 
j Wzywa się przeto Herscha Latterhaus

" w i aby kuratorowi potrzebnych do obronyk. sąd krajowy w s p r a w i e ^egzeau- j gro(jków dostarczył, lub innego zastępcę
, sądowi przedstawił.

 D- -  mi,eJtca .p " | Dębica, 25 marca 1888.bytu egzekuta Izraela Hirscha Jakubowicz ;    —
celem doręczenia uchwały z dnia 16 gru '  j
nia 1887 1. 32022 i dalszych kuratorsm

Kozmaite obwieszczenia.
(2732 2 

„wiB Bg2
czjnej Nuchema Rmssbacha"pto 376 złr. u- j s™.a*ow dostarczy 
stanawia dla niewiadomego z miejsca po-1 8%d°w^ przedsUwH.

L. 7144
C.

„ - ... Kin- i adw. dra F e u e re ise n a  w Podgórzu i w zy-. q  k. sąd  krajowy we L w o w ie  w zy w a
. - 1)n w s ta- reiliuns- ; ' n ^rz e lj^ en r r siarme) i wa kuranda, ażeby o miejscu p obytu  sw e -  ̂ posiadaczy winkuiowanej k s ią że c zk i Nro.

przy pomocy s ło w n ik a  tłumaczyć. v f.. a s  ^ e®.r  \  16 n ^ a s s  d e r - ! S °  sądow i doniósł, inaczej skutki ztąd wy- ; 1 4 6 1 6  wystawionej dnia 25  cze rw ca  1874
K h rf i  l £ S ' l  t s s r s s s  »•; ™ Ą p t ht: iT £ r 8 £ & i. % ! s t .  “ bi? i ■* ( W U . . .  , » w  -„ l „ a t  lnV> ( r im n m n m  Anafn —

L. 13783 (2877 1— 3)

Anafiiti- S* ucl iJiouuiiiiiwiJ.
1886 der Wehrgesetze vom Jahre

êsetzten Priisenz - Dienstpflicht-
alnej lub gimnazyum.

Wojskowa akademia w Wiener - Neu- 
stadt, kształci wychowanków swoich dla Verlangernn»'il’i' l'C ui 1 lu,st5iJ 
Piechoty, strzelców i kawaleryi, zaś wojsko- J  Ung aa<*k°mme.
wa akademia techniczna dla artyleryi, in- ; ■’ am . . . 188 . .
żynieryi i do korpusu pionierów Kandyda- f Podp,sy dwóeh świadków> ^  -ca
ci do technicznej akademii wojskowej win-1 (opiekuna),
ni przytoczyć w podaniu czyli życzą sobie ; t k - Be. f alizacya podpisów a ewentualnie 
wstąpić do oddziału artyleryi lub do od - ( uzuia zatwierdzająca władzy nad-
działu inżynieryi. ; opiekuńczej. J

D o  p od ań  za łąc zyć  n a le ż y :  | B.
1) poświadczenie o przynależności kan- . P

dydata do jednej z gmin w kraju, (po- j D la  a • e v e r s- 
świadczenie to może być przez osoby na- stawjenia d8Plranf,óWł którzy w dniu wy- 
leżące do stanu wojskowego także dodatko ^  , . rewersu ukończyli już czternasty
wo przedłożone w ciągu jednego roku); ' ■

2) metrykę chrztu lub urodzenia;
3) świadsetwo o fizycznem uzdolnię- 

hiu kandydata, wydane przez graduowane- 
go lekarza wojskowego, zostającego w czyn-J 1 1 _ 3 _ i. 1 -- Ar.

Kraków, dnia 29 marca 1888.

Stempel 
na 50 ct.

Mit Zu

L. 17069 (2804 2—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia H. Miesesa spólnika 
domu handlów. H. Mieses et Ensel Miintz 
w Czerniowcach z miejsca pobytu niewia­
domego, że z powodu wniesionego przeciw 
niemu przez firmę Goldstern & Lówenherz 
pozwu o zapłatę 2164.72 rubli ros. z pu 
kuratorem adw. dr. Stromengera z zastęp­
stwem przez adw. dra Maksa ustanowiony 
został, że przeto jego rzeczą będzie temu 
kuratorowi potrzebną informację udzielić w 
ogóle do obrony służące kroki poczynię i 
sąd o tern zawiadomić.

we Lwowie, 28 kwietnia 1888.

oiunuio t» — v---
Marynarki ma być w świadectw 
również siła i doniosłość wzroku);

nnicAfia '"*? \vurmuuaesj yerpmcace icn
P mich fur den Fali meiner Aufnahme in ei-

  , „7™7P. ne Mititar-Erziehungs- und Bildungs - An-
4) poświadczenie ô  pr y  stalt und meiner seinerzeitigen unmittelba-

stimmung meines m itgefer-! L. 332 (2800 2-—3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie u- 

,stanawia dla nieobjętej masy spadkowej po

pionej lub naturalnej ospy. , ----------- ---5) ostatnie świadectwo szkolne; kan-! «  J ^ n n n g  ty das IIeer ^  7“  — -~-_ 
• do a k a d e m i i  marynarskiej winni u _ «er im §. 105 der Instructiori

dydac i
przedłożyć wszystkie 
szkoły średniej;

6) zaświadczenie o stosunkach mająt­
kowych kandydata lub rodziców jego, w 
którem ma bzć wyrażone ile kandydat ma 
rodzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub
stypendyum;

7) rew-.-rs względem poddania się o-
bowiązkowi dłuższej czynnej służby woj­
skowej wedl < zamieszczonego poniżoj wzo­
ru. Kandydaci przyjęci na miejsca fundu-

~7T x m e i n e r  i iu iu a n m e  m  bi- i .  ■ x? .  , / -  '  - rn- ,
ne Mihtar-Erziehuncrs- und Bildungs - An-i Iwanie Kołos kuratorem pana Wincentego „ł„h n^j — - -- ) Czechowicza ck. notaryusza w Wojniłowie

i doręcza ostatniemu tusądową uchwałę z 
20 czerwca 1887 1. 2985 dozwalającą wpis 
prawa własności do wykazu hipotecznego 
nr. 174 Wojniłów na rzecz Tymka Kołosa. 

Wojniłów, 30  stycznia 1888.
swe świadectwa ze ćder Wehrgesetze yom Jah­

re 1886 festgesetzten Prasenz-Dienstpflicht- 
Verlangerung.

N1 am 188

Podpisy 
ojca (opiekuna) i 
dwóch świadków.

Podpis
kandydata.

Legalizacya podpisów.

L. 5616 (2790 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Zielińskiego, iż ustanowił dla niego 
kuratorem Wojciecha Mikrosa z Garbku z 

; powodu podania Abrahama Brennera 1. 
i 5616/87 przeciwko niemu o zaintabulowanie | 
’ prawa zastawu dla kwoty 190 złr. na jego 8

pierwotną wkładką 20 złr. 10 ct. aby naj­
dalej w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w gazecie 
lwowskiej roszczenia swe do niej tem pew­
niej sądowi przedstawili, ileże po besku- 
tecznym upływie tego terminu książeczkę 
tę jako bezwartościową się unicestwi.

We Lwowie, dnia 7 kwietnia 1888.

L. 2410 . , (28«6)
Niewiadomego z miejsca pobytu Joze- 

fa Biesiadeckiego dawniej w Kolbuszowej 
dolnej zamieszkałego zawiadamia się, że 
Mojżesz Sil ber z Kolbuszowy wniósĘ prze­
ciw niemu do tutejszego sadu skargę o za­
płacenie 48 złr. m. a. do 1. 228 w skutek 
której termin do rozprawy drobiazgowej na 
15 maja 1888 godzinę 9 rano wyznaczono 
i dlań na jego koszt i niebezpieczeństwo 
Jana Leiba z Kolbuszowej dolnej kuratorem 
ustanowiono.

Wzywa się przeto Józefa Biesiadec­
kiego, aby wskazał kuratorowi środki o- 
brony lub innego pełnomocnika sobie usta­
nowił.

C. k. sąd powiatowy.
Kolbuszowa, “duia 14 kwietnia 1888.

L. 1198. (2859 1— 3)
Anielę Pohorecką wzywani aby się do 

roku do spadku po matce Maryi Pohoreckiej 
w Probużnej przed 11 laty zmarłej zgłosi­
ła lub też kuratora Mafteja Warenicę poin­
formowała.

C. k. sąd powiatowy 
Husiatyn, 14 lutego 1888.



L. 27040 (2734 2— 8)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia J. Goldwassera z 
miejsca pobytu niewiadomego, że przeciw 
memu i Amalii Goldwasserowej wniósł M. 
S. Gangi pozew depr. 13 października 1887 
1. 27040 o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
200 złr. w skutek czego ust nowiouo aia| 
J. Goldwassera kuratorem adw dra Serafi­
na Chmurskiego w Krakowie z substytucją 
adw. dra Dobiji i wydano nakaz zapłaty 
tej sumy w dniu 14 października 1887 1. 
27040.

O czem się J. Goldwassera zawiada­
mia z wezwaniem, aby ustanowionemu ku­
ratorowi informacyi udzielił lub innego 
pełnomocnika ustanowił.

Kraków, 14 października 1887.

L. 2513 (2760 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu za­

wiadamia, że w sporze ustnym Małgorzaty 
Góttel przeciw nieznanej z życia i miejsca 
pobytu Filipinie lo  Góttel 2o Schlam urodź. 
Mauer a względnie nieznanym z życia i 
miejsca pobytu spadkobiercom lub prawo- 
nabywcom tejże o wykreślenie wpisanej w 
stanie biernym wykazu hipotecznego 1. 88 
księgi gruntowej ^gminy Dobrzany - Dornfeld 
części spadkowej Wilhelmowi Góttel po o j­
cu tegoż Andrzeju Góttel przypadającej z 
pn. dla nieznanej z życia i miejsca po­
bytu Filipiny Góttel 2o Schlam urodzona 
Mauer a względnie nieznanych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców lub prawo- 
nabywców tejże kuratora w osobie Salamo­
na Garienberga ze Szczerea ustanowiono i 
termin do wniesienia obrony na dzień 15 
czerwca 1888 o godzinie 8 przed połud­
niem wyznaczono wskutek czego wzywa się 
powyższych miejsca pobytu nieznanych, a- 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielili lub też innego zastęp­
cę sobie wybrali, gdyż skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą winni.

Szczerzec, 15 marca 1888.

lentego Sarada pcto 70 złr. względem sprze- j L. 1970. t (2834 2—3)
dąży egzekucyjnej gospodarstwa pod nk. 138 j G. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ja- 
w Żalasowy ustanawia dla niewiadomej z i ko handlowy ustanawia dla niewiadomego 
życia i miejsca pobytu wierzyciel ki Riwy j z miejsca pobytu Jana Bar&usuka kura to- 
Eisenberg i innych wierzycieli, którymby i r&m ad actum adwokata dr Głogiera, a te- 
rezolucje jakie doręczone być nie mogły j goź substytutem adwosata dr. * rzmoniee • 
kuratorem Siische Salamona w Tuchowie. I kiego w sporze wor.siowy.m Łuo*?>tt kroi- 

Tuchów, 20 marca 1888. i foldera przeciw memu pto 40 zł. doięc-z:
\ pierwszemu nakaz zapłaty tut. sąda y *4

L. 496 ....... (2664 8— 3) j iipca 1886 1. 10257, a Jana_ ISaramate
C. k. sąd powiatowy w Sokalu zawis- j wsywa, by ussanowioj.ycłj <ur»iv«of» pu-a- 

damia, że dnia 26 marca 1885 umarł w |.formował lud innego ustanowił: zastępcę 
Krystyaopolu Jakób Mojżesz % im. Mo Wer | prawnego, gdyż w przee-rwayro razie

Złoto

Srebro
L  p fy ń ie .

do pozłacania i naprawy ram, przed­
miotów z drzewa, szkła, metalu, ka- 
m ieuu, gipsu, skóry, papieru i t. p. <1° 
posrebrzona przedmiotów mc-talowyeo. 
Środ-.k wyborny i trwały. Zastosowa­
n e  bardzo pojedyncze. Cena od flaszki 
1 złr. Gana od (5 flaszek 5 złr., za go* 

tówkę lab pobraniem aoluśytośei u

J e s t e m * !
w Ber.clo (Morswsrira). 2479

«o<i»s.ro>v:3% îms«£ ŝirisKxeaiB0»!!BNMB3aainLua^
. .4  '%'& I# . 'Ł.

bez pozostawienia ostatniej woli rozporaa- j skutki 
azcnia. Ponieważ sądowi nie jest wiadomy i Tarnopol, J8‘ iutegc 1888.

mm sobis przypiytsn. i-i

pobyt Dawida Mohiera i Schai Mohier, \ 
przeto wzywa się tychże, ażeby w przeeią- j "• 
gu jednego roku od d a ty  poniżej umieszczo-jj

5279 (2 . 20 2—8)
G. k. sąd obwodowy w Tarnowie, ja - , 

handlowy Eswiadasiia niewiadomego 
z miejsca pobytu Wojciecha Orszak, że na

nej w tutejszym sądzie się zgłosili i uo
spadku się oświadczyli, w przeciwnym bo- - - .. - .
wiem razie postępowanie spadkowe z dsie- pwśbę Jozefa Orszuli wyuano pizęmw r o ­
dzicami, którzy się oświadczyli, i z kurato* j naka^zapłaij sumy 
rem dr. Władysławem Semetkowskim di 
nich ustanowionym, przeprowadzone
stanie.

Sokal, 28 stycznia 1888.

r
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L. 5165 (2720 3— 3)
C. k. sąd powiatowy m. dlg. w Sam­

borze podaje do wiadomości że w dniu 21 
lutego i 876 zmarł w domu karnym w A- 
ladzie Jan Luga czyli Luka z Rajtarowie 

pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia na wypadek śmierci.

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado­
mości czyli i które osoby mają prawo do 
spadku po tymże Janie Luga pozostałego, 
przeto wzywa się niewiadomych z miejsca j 
pobytu spadkobierców Jana Ługi ażeby w jj

WKksiowej 100 r t . .
8 I. 3759 i tako- > 

z o- i wy zamianowanemu dla niego kuratorowi j 
J drwi. Ringeiheimowi adwokatowi w Tamo- j 

wie ze substytucją adwokata dr. Glasera j 
doręczono. " \

Tarnów, dnia 19 kwietnia 1888.

L. 14927. (2837 2— 3 ); ^
C. k. sąd powiatowy w Brodach za- i 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą A- 
delę vcl Hudel Lauterstein zamężną Safier, j 
że dla niej ustanowiono kuratorem adwo-; 
kata krajowego dr. Ornstema, któremu u- 
chwałę z 1 marca 1885 1.3087 dozwalającą! 
wpis prawa zastawu dla kosztów powsźe- i 
chnego szpitalu we Lwowie, w kwocie 107 *1 
zł. 82 ct. w stanie dłużnym 9/128 częśc i!!

!\ . r ,''>Vv"
m  ' J  '

' V , /  
w/V£

seJ3
>5Wo

r
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_ ! realności wykazu hipotecznego gminy jja.

L. 4465 (2715 2—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Józefa Gottlieba, że na pozew Hersza 
Frommera z praes. 16 kwietnia 1888 liczba 
446ó wydał uchwałą z dnia 17 kwietnia 
1888 1. 4465 nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 75 złr. wa. z pn. i takowy doręcza w | L. 4-506 
osobie adw. dra Stuermana ze substyfcucyą 
adw. dra Fiternika ustanowionemu kurato­
rowi.

Wzywa się zatem Józefa Gottlieba, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in- 
formacyę udzielił lub innego zastępcę za­
mianował i sądowi podał do wiadomości 
ileże w razie przeciwnym niepomyślne sku 
tki z zaniedbania wynikające własnej wi­
nie przypisać musi.

Sambor, 17 kwietnia 1888.

j  »" 5 reanaosci wysaauprzeciągu jednego roku od ogłoszenia m - . taBtralnej B rod . na rztCZ funduszu kra-
niejszego edyktu w tutejszym sąazie się i jowego. i
zgłosili i oświadczenie do spadku tem pew-j Brody, 80 września 1887. 
niej wnieśli, ileże po bezskutecznym u Pm ” I 
wie powyższego terminu spadek ten tylko
z tymi pertraktowanym będzie, którzy' « ę  ^ w _ o
do_ spadku oświadczą i tytuł prawny swego s wjadomoścj że fj n;"a 3 lipca 1883 zmarł i
dziedziczenia wykażą gdyby się zaś  ̂ nikt f

L. 38703 (2845 2 - 3 )  1
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje jj

— -.uuwiouia wykażą guyuy “ *“ 1'j  we Lwowie, bez pozostawienia ostatniej;
nie zgłosił, cały spadek jako bezdziedzicz woJi rozpors5adzenia Naftali Feld. |

WE h  ‘W f> W I E ,  Chorąźezyzna 1. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 

transport n a jlepszej kaw y
i sprzedaje takową 5

po cenie hurtownej
we LWOWIE 1 k ilo  1 zł. 8 0  et. 

na PRO W INC YI 43/, kilo 9  zł. 15 ct. 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
Nie mam wcale tycń gatunków kawy, które dru­

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

5 0 0  d u k a tó w
wypłacę tema, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
ny państwu przyznanym zostanie.

W końcu 
dla masy spadkowej 
adwokat dr. Fitternik.

Sambor, 15  k w ie tn ia  1 8 8 8

zauważa się że kuratorem ] . Ponieważ miejsce pobytu tleny vel 
owej ustanowionym został? 1JlPv*31 Teld zam Montjano do spadku

< ustawy powołanej córki Naftol,ego FeI ustawy powołanej có rk i

f l a s z k a  po 3 5  et., dostanie kiedykolwiek znow 
bola zębów lab nieprzyjemougo odoru z ust.

I Kotłiego „^ahnsohóne^

L. 1887 (2713 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej firmmy han­

dlowej Jakób Fróhlich w Wiedniu przeciw 
hr. Aleksandrowi Sollohub o 800 złr. usta­
nowiono dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Aleksandra hr. Sollohub kuratora w osobie 
p. adw. dra Gałkiewicza z substytucyę p. 
adw. dra Wąsikiewieza w Nowym Sączu.

Wzywa się zatem Aleksandra hrabie­
go Sollohuba, by ustanowionemu kuratoro­
wi środki obrony podał lub innego zastęp­
cę ustanowił i Badowi wskazał, w przeciw­
nym razie skutki z zaniedbania sobie sa­
memu przypisać będzie musiał.

C. k. są 1 obwodowy
Nowy Sącz, 17 marca 1888.

L. 17208. (2814 2 - 3 )
Odnośnie do ts. edyktu z dnia 18 sier­

pnia 18887 1. 13073 zawiadamia się nie­
znaną z życia i miejsca pobytu Salomeę 
Cieszanowską, że na prośbę adw. dr. Frucht- 
manna uwolniono go z powodu zachodzącej 
kolizyi od obowiązków kuratora uchwałą z 
powyższej daty nań włożonych i w miejsce 
tegoż ustanowiono dla niej kuratorem adw. 
dr. Bylinę ze Stryja.

C. k. sąd powiatowy.
Stryj, dnia 17 listopada 1837.

Naftalego Feida i ^ySmk&ify 1 szybko skutkujący środek do 
| nie jest wiadomem, to się ja wzywa ażeby . czyszczenia zębów, pudełko po 30 ct., dobre 
fw  przeciągu roku w tutejszym sądzie się ś i miękkie szczoteczki do zębów po 80 i 50 ct. 
\ zgłosiła "i swoje oświadczenie do spadku , 

n i ,  , „  . ' - f wniosła gdyż w przeciwnym, rasie rozprawa (
. 9- k.* odwooowy w Samborzeząwiada-1 spadkowa; ao zglossouyxai spadkobiercami w ,  -- t

mia mewiaaomych spadkobierców, Simy_ .,Ity | jakoteź { hjltóor^ .  dia ni oj autanowionyin i p
dr. Maksymiłianem Bodekem przepro- fcaudlwh

(2716 3— 3) j

o zębów po I 
poleca 8711

-Jana e f e r a j
dostawca nadworny w Baden koło Wiednia.

z Lammór Richterowej, że Abracham Ben- 
zion Lam m , Pinkas Lam m , Eliasa L am ia i - adw.
UJ. u  aj. j .  i  UL IV cli O u a i l l l l i .  J j u a o o  J J C U l l U l  1 ! J  , -  .

Joachim Lamm wnieśli dnia 8 kwietnia a ,zos ij11' 1'
1888 przeciwko Kalmanowi Lam m owi,; 
Salamonowi Lammowi, Eliaszowi Lammo- f 
wi, Eliaszowi Schónfeldowi masie spad- j 
kcwej Simy Ity z Lammów Richterowej, i 
Michałowi hr. Karnickiemu 
hrabiemu Karnickiemu pozew 
ność sumy 2100 złr, 
w stanie biernym

L w ów , 5 listop ad a  1887.

rrszys
ran nych  i perfum, galunte- 

\ ryjcyoa i materyałów itp. w G alicji i Bukowinie.

L. 305 (273go 2__3 )>
O. k. sąd krajowy zawiadamia iiiswia- j ^ i  f i  f i, . do Eąbów i ust

i Augustowi I donią z miCjuca pobytu Teresę Meyerhofer, | j««t Mzspmfesnia najlepszym środkiem od bólu zę-
 _ 5ew o włas \ iż wskutek skargi xowarxyscwa wzajemnie- | i  ałuży i&kŁ& rówiioGs&eśnie do utrzyamaala zębdw

złr n ~w 7arsrp7fintnwanei f go kredytu W Krakowie o zapłaceni« sumy ł r  Ta od wiciu lat sprawdzona i sławna
n części" dóbr H o S  » w ekslow ej 600 złr. u s ta n o w /d la  niej * 1  ^  '?  ^  nieprzyjemnyu części aoui u o r a y n u  t , r]w r weti - ' nu odor w uatfteh. —• Flaszka 3d ct,
>■0 pozwu ustanowiono m a- i ratoram A1ńw. - . puzcBskiesro * aiiWak'?- s i j p i i c l l l © ! ! *  a p t e k a r z

(W. Roolera synowiec, następca) 
w Wiedniu, I., Regierunffsgasse, 4.

 „ „  uusiar- ' Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy-
! czyła, lub innego pełnom ocnika onhio abroła ! KJnua- Rajkfirai w Wareżu w apt., w Kołomyi u Sten- 

 3 ) | Kraków, dnia 20 fltycznfa 1888? ! w ^

    r.v«VlVOMRg0 'l SI, . „ „-../wił ustanowiono ma- 1  ‘ ‘‘ “'(.‘.'""adwokata dra Paszkowskiego. |
i że w skutek teg P  ̂ Lammów lii eh-! ti:ey" ̂ zyWa więc Teresę May erhoferową a- ; 
sie s p a » ° 2  ; e7  Adwokata dr. Witza 5 ustanowionemu kuratorowi p o t r z e b n y c h  ) 
terowej k“ r“‘ “ “ »dwokat» dr. SteuermM, ; J . j „brou, Środków dowodowjch dostar-1 
*» kwietni. 1888. !  “ J j  1.K •»»•*» * - * - .....

L. 4779. (2827 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu j 
Schaję Hirschena, że uchwałę z dnia 7 j 
grudnia 1887 1. 13975 wydaną w sprawie s 
egzekucyjnej tarnowskiej kasy oszczędności i „ 
przeciw Rajzli z Weilów Hirschenowej i j 
przeciw niemu o 724 zł. 15 ct. z przynal. j 
doręcza zamianowanemu dla niego kurato- j 
rowi dr Busiowi, adw. w Tarnowie, ze i

Eug Wyaoss-ański.

(&&nssaBma&m
1653

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

substytucyą adw. dr. Szancera. 
Tarnów, 19 kwietnia 1888,

yla uczennica konserwatoryum wiedeń­
skiego pragnie udzielać

N a j l e p s z a

BIBUŁKA m PAPIEROSY
jes t praiodziwa bibułka

L. 13611.
C. k. si.d pow. w Brodach zawiadamia |

j  na wsi, pod- | « czas letm cn miesięcy, lekcyi śpiewu i p o - 1
1 czątków gry na fortepianie, za miernem wy- j
| nagrodzeniem. Interesowani raczą zgłosić \
I «ie- ooste restante Lwów, pod literami A. L. i (2838 i P

z miejsca pobytu niewiadomego Srula Chai- { ^  ^
ma dw. im. Hop, że_dla niego ustanowiono j t  g’| ^

2R23 i (h  T A  E IB U I.K A  je ;l  har.izo zalecana przez 
i A  ^  m  S x W ‘ t3r- h  POHL, dr. E. LUDWIG i dr.i ^  -i &  W - , ,  ®  E. LIP PM A M  j.r. fos*-rów chemii przy uni-

1% i — ■ ' lińskim AU ata.-.nn witltA.nmoi

m Ś 'iiidr f c a  h
w y r o b u  fra n cu z k le g o  

Firmy C A W L E Y  & H E N R Y  w PARYŻU, 17, ruc Bśrar.flar
Przed ntiiladowziiitrn ostrzega s/e /

A

L. 1235  ̂ (2810 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku uwia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Moj­
żesza Mittelmarka że Leon Tarnawski na­
leżną mu od mego pretensyą w kwocie 40 
złr. w. a. z pn. Benjaminowi Griiberowi na 
własność odstąpił a ten ostatni wniósł proś­
bę o wydanie złożonej na zabezpieczenie tej 
pretensyi w depozycie sądowym gotówki w 
kwocie 70 złr. 92 ct. w." a.

Zarazem uwiadamia się go że ustano­
wionemu w tej sprawie kuratorem w oso-
strza w K w s k m ^ 0^ ^  k' P° Cm i'  

Bukowsko, dnia 14 kwietnia

L - 61 9  ~  (2 7 8 9  2—3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie w 

sprawie egzekucyjnej Zalasow3kiej kasy za­
liczkowej przeciwko masie spadkowej 'Wa-

1888.

kuratorem adw. dr. Ornsteina, któremu tu- » ?  
sądową uchwałę z dnia 1 października 1886 i ę  
1." 16778 dozwalającą „ wpis“ egzekucyjue- i ^  
go prawa zastawu dla odsetek zwłoki o d ! T 
zaległości podatkowej 44 zł» 73 ct. poezą- \ f  
wszy od 1 października 1835 obliczyć się f  
mających w stanie dłużnym 10/14 częściach ę  
realności wykazu 499 gminy katastralnej ^ 
Brody na rzecz wysokiego skarbu dorę- 1
cza się. %

Brody, 30 września 1887

i .  M A J E W S K I E f i O

8576

_  . , -  -...  I VÎ1\r\ worsytecie w e*It nskini Ula s^ego wybornego 
17 gatunku, wolna od przymieszek i snbstancyi Spij 

szkoiiiiwych zdrowiu. fir

8*4? i (f{|v
i f

j-m-p— chi B r ę y ę f 1 
C A W U Y  &  HSPSBSYo ailtiaijjs FaSrikaatsn, PARIS ;

L. 16311. (2836 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodfich za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Lazara Rottenberga, że dla niego ustano­
wiono kuratorem adwokata krajowego w 
Brodach dr. Starzewskiego, któremu dorę­
cza się tusędową uchwałę z dnia 9 sierpnia 
1886 1. 11,001 dozwalającą wpis w ‘ 
nia prawa zastawu dla sum wekslowych 81 
zł. 12 ct i 850 zł. ciężących dla Szymona 
Lowin na realności wykazu hipotecznego 
1093 w Brodach należącej do masy spad­
kowej Samuela Rottenberga.

Brody, 16 listopada i 837.

wmz ^  • I/ - - - -K —w?— si
Ni-ioj pftdj»isftny E'prov.adzU do kraju  jg A ugLii .j

pierwszą rsasasyłię do ściągania i 
do Imtelek .każdego piwa

a *własz®» pilzn‘ń̂ kiego, 
awszynę ściągnięte m»,

i L . 10 4 (2818 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady kontrolora
piwo butelkoice przez to : kasy mił-jsitiej z płacą roczną 600 złr. roz

kwas a wę»;:l»iI*go 
bardzo często przez laka

7 7  PIWO pilzacfiskia ( p ® i f ^  '«?■', , 
ykresle- juarwieekło łfi d  /

to za sobą,' że bor- utruty 
ę ściąga, ma smak wy barny i lest t 
li.karzy przeciw katarom iołąd- ‘

kowyai salce,VI
ct., piw®.

sem konkurs do 31 majapisuje się niaiaj 
1,888 r.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść
.. , .  VI ,uS<Ea, 33 et., piwo i podania dó Zwierzchności gminnej w Bo-

krzywicekio 16 ct., krakowskie marcowe 1S ct.1 i e h m  z udowodnieniem nieprzekraczalnych
. k“ zd*i ®ł»skewaai« lV*nto. Za 'K&idą fl.i- j 40 lat życia , a n ad to  w vkazac się św i»*

szivt z °p.i r'!tVori,cm(j0Zp r̂ > i po 6 Ct. z d os^ ią  ( d eetw em  z łożon eg o  egzam in u  p a ń stw ow eg°
•tmrr 2 ' ' * .  ‘ j z rachunkowości tudzież świadectwami po*

.SA Ja®, «J 'przedniej praktyki,
właściciel handlu towarów koraennTch win i Bochnia, 30 kwietnia 1883.

M, ' U  U
3,rów korzennych, wm \ 

i delikatesów w Przemyślu. Zwierzchność gminna. i



R B Y d o  w s . z © I I x f , c S i  u ż f t k ó w

f e m i o  |  d o b r e 2849

U A l o j z e g o  H & I m e r a
lir , B E R G E R

specjalnie dla chorób płciew 
P o r a d n i k  je g o  1  z ł .  2 0  et.

(z przesyłką pocztową 1.50 zł.)
Ulica Karolu Ludwika L. '7.

O rdynaoya dyskretna, także listow nie
o r a z  i  l e k i .  2050

        |
Odszczególnioną na wystawie krajowej w Krakowie 

1887 medalem rządowym 2604 ;

99K r o w I a n k ę M
rozsyła Zakład krowiankowy J óze la  F reysiiigera  j 
w Lisku z poręczeniem skutku i dobroci po 60 ct. j 
za fiolę, wystarczającą do zaszczepienia 2ga dzieci. ;

u m p e i i
aller" fiir liSusliche und
offentl. Zwecke, Lait d wirthsehaft, 

Ban ten und Industrie.
i j n i i f i o i ł  ■ Nach dem Bow er-Barff-Patent- 
l l w U l I C I  1 ■ Inoxydations -Yerfahren

H a i O K y d i r f e  F * u s n g s e B S  ' z m
Hintl v o r  R ost ^<>Kcliut%t.

L W Ó W
ulica Karola ( Ludwika L. 13.

a n g e a
neuester, verbesserter Constructionen.

Decimal- Centesnnal- u. Laufgewichts-
RpiinVnnW0Q/rP)l ausHolzT1- E iseii, fU rHtradels-. 
Dl (IbJŁull I ł dd^uil Y erkoh rs-,K ab riks-,la n dw irtli- 
schaftliche  und andere g ow erb lic lie  Z w eck e. Per- 
sonenwaagen, Waagea f. Hausgcbrauch, Fiohwangcn.

Commandit-Gescllscliafl: f iir  Pumpeii mul 

Hascliiaea-Fabrikatiou.
M f a  l i s  $ 1 IRI l f  S ii I I I  j  W i e n  |. IA

....__  dnrcli a.lo resp. Maschiuen-, Kisenwaarcn- etc. Handlnngen te *h • ■ I n  a tono uuu nauoo.
. Man yerlango auGdruckllch G arven»’ iu o s y d ir te  P u u ip en , uud Wasserieitunge-GMchifto. Brmmnanhau-Unter-

' — — _____ Pl t,B*'Tens’ Wanjfen.

Katalogc 
gratis and franco.

M O R S Z Y K M j  w  i »

ijowiso i zaKiafl m m
S e s o B  o d  1  m a j a .

Kąpiele solankowe, borowinowe i sło ■■ 
Hydroterapia, elektryka i 

massage. 2707
K u c h n ia  w  z a rz ą d z ie  w ła s n y m , p o c z ta  lo c o

D r .  A . M e d w e y .

—  u  . m
i z * ™ * * *

t®t‘l oya telegraficzna i pocztu  w  m icjseu .)

h rob uieoy 0̂ « * ą t e k  s e z o n u  2 0  m a j a .
maniach, nerwobóle, n e r w i c e , ° . o b wt k kośei po zwiehoięeiach, z ł» - 

i czyli skrofuliezność i zastarzała kiła c  i  • Lho.oby sko/y wypryski, osutki, liszaje, zołzy
choroby płuc, jak katary oskrzelowe,' r ó z d z e 'p f ue i t d. * 8 na#kotoinaoieZM*

tusze sii‘ rci5WWł. ®zlamoW8> .ł^ n ia  parowa, przyrząd,- hydropatyezne,
u r z ą d z o n e  z  - .a i ie ik n i k o m l  i 8'  !  i roassażą, gimnastyka. — Ł a z i e n k i  w  t y m  r o k u
P o s a d z k i ^ n m k o n  S ^ , f ° r t e m * W a n n y  p o r c e l a n o w e ,  m o z a i k o w e  i m e t a l o w e ,  
f s ® « - PJro. * a « S * e n i e  w o d y  d o  w a n i e n  w e d l e  n a j n o w s z e j  m e t o -

Świeżą wyśmienitą
Jubiler i Złotnik 1.301

2652
Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,

poleca znaczny zapas bliuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obiacsŁi 
i  szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje w.;

własnej praso wsi w t m flnótgiiya w .?m  I

poleca

K a r o l  B a l l a b a n
Łw óff,

Urządzenia 5 r o z r y w k i :  Dwie restauracys katolickie, jedna izraelici* , mleczarnia, sklepy, 
muzyka zakładowa dwa rasy dziennie, park 30-morgowy, czytelnia, sala balowa z reunionami co tydzień, 
bilard, kręgielnia, strzelnica, fortepian, msza w kaplicy codziennie.

P o m i e s z k a n i a  3 kompletnem urządzeniem od 50 ct. do 1 zł. 20 et. na dobę. —  D la mniej 
zamożnych goiei pokój a kuchenką i urządzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr. " 2653

Z n i ż o n a  c e n a  j a z d y  pocztowej między Lwowem a Lubien iem  na 75 ct. od osoby.
jfóSF* Fiakier zakładowy z Gródka 4'; ct. od osoby 'imag 

W sezonie I, od 20 maja do 20 czerwca, i III, od 20 sierpnia, ceny pomieszkań 
o 20 prc. niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa prsez c. k. sta­
rostwo uwierzytelnioaemi, otrzymują znaczne ulgi.

^  N a r z ą d  N a k ła d u  z d r o j o w e g o  w  L u b ie n iu .

I  M agazyn  Schayerów
W e  L w o w i e ,  u l l e a  K a r o l a  L u d w i k a  L  a

m y poleca ' 0

e n k S Z t w J  k o n fe k c y i  d a m s k ie j
' pfasz<®, dolmany, zarzutki, paletoty eto

W I « I k l  w y b ó r

$  f u l a r ó w ,  ,

■  denniki wraz z warunkami spłaty dla c .  Ic.   .......................................■   

Spółka stolarzy lwowskich
w e  L w o w i e  p l a c  B e r n a r d y ń s k i  1 . 17

poleca swój

— od roku 1854 istniejący ^

k ł a d .  m  e  Td 1  i
czarnego i orzechowego^ f< ^ p ^ ae°h do salonu z drzewa dębowego, 
pialnych, oraz lustra w ramach L  lirz§dzenie Poko1 jadalnych i sy-

zJoconych. Utrzymn^ y(?V f arnyCh’ d<dbowy ch i ł  b .  y jnuje na składzie
m e b l e  g i ę t e  I  ż e l a z n e

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i ta, • 2824
n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h ,  ręcząc za spieszne, g. s to w n e 7  w e d ^ ^ P 6 Prz« 'm” ie P° c e n a c h

 , 1 z ceenia d0Jfadn<i ^ kona°i«-

.  warunkami spłaty dla c .  k .  u r z ę d n i k ó w  ----- --

U niform y I składowe eząśei tychŁe**" '*
(fiłfiące do zupełnego umuudurowar.ia) p rzesy p  f^ n k o  

■ ~ -------
m e d i

Fcy nadwornego
U n i f  o r m s a n s t a l t  z u r  MK r i e a s m e d a i 5 ! e “

Maurycego Tiller’a & Co. ^  e- k- dostaw
W Wiedniu, V II Warialulfetstrasse 22 '"/-Tikfl!

B e ^ X ^ « * X * I S 2 s S  Ł * j y c s * s r a c ^ « 3 f 3 ^ e -

|  K A N T O l  W Y M I A N Y

r n B M B — — — I —  - .........— ■

;r r — — r ~ ’— ~“ - m  n'w r _  r . . i .n
j«  B

A  Zakład zdrojowe-kąpielowy ( w  Galicyi) s t a c y a  k o l e i  | WOnir, L  
i |f  S z c z a w y  a l k a ł .  s ł o n e  —  J o d  i f o r o m  aawieraiar* t  , ?  
1 i | czne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych n a s W Jwn t  
- w chorobach skórnych syfiiityesnych, reumatyzmie i w licznych oh/J

robach kobiecych.

« 0

k .  u p r a y '

BANKU mr̂ n
w s z y s t k i e  efekt- a s

pod warunkami najprzystępniejszeial
5 |0 L i s t y  H i p o t e c z n

; J . J  J  — J -  x -

 ̂ robach k ob iecy ch ,
i  K ą p ie le  m in e r a ln e , b o r o w in o w e , ig l iw io w e , tu szo w e  
I  k «fir , i& h a ia tor in m .

Znakomita stacya klimatyozno-lecznicza.
P ora  kąpialuYtffj podzieScma na tr^y se ony c d  2 0  maja d o  końca w rześnia.

m . 1. Li:. TT..: r . ii
w

I

& y

# ja

50 p re m io w a n e
11 . . .  1-  ,  n n n

Leka-v, zdcoj- wy 'r. ICl. D ęb ick i, b. asystent klin. Uniw. Jagiell. 2167 V
W W '  P r o s p e & t a  r o z s y ł a  f r a n k a  D y r e J i c y a .  |

S i o i C i i c ^ z o o o t c . f . Z 3 0 ir‘ * " ' ^ w—
P r a c o w n i a  i  S k ł a d  

GOTOWYCH STJKIEI KĘZKICH

Pawia Piątkowskiego
we Lwowie, plao Kalicki i. 13.

. i r>raw&  ̂dnia 1 lipca 1868 (Dz. L
które w ed łu g  V < 8 7 q r> m ogą b y ć  użyte do ló k o w a n iY k łp i i

a 11 $ „v., m ałżeńskich  w ojsk ow ych , na kaucye i w adya , 
Pdarnyeh kauęy^Q __ W s„ atklB BOl^ , „ lłift « J.

« t o ,Mr d0 „ abyci » r- . w ! 5, 1 M  i v . Ę m t r '
M wl®c*nie p o  k ____  V  ( SOI9 JIJ 5 ’ . T riI w C6n,« 8 z,r- C>11,all>,|y męskie 3 zl. 50 ct. Kamizelki 2 zł 50 c

8-kuratnie i po umiarkowanych cen

Dziękując za dotychczasowe względy Szenownei p  j  Publioz 
ności, p o le c a  i nadal moją pracownię, zafpatrzoną w n a jW g z e ’ i * £ -  
modniejsze w i o s e n n e  .  l e t n e  po uraiarkowaiiyeh c 4 a t  h
Zaopatrzyłem mianuwicw moj magazyn w s, nowe i tanie suknie mezkie’ 
tak, że można naoye cały e^mfttar w.*%snej roboty I  n  
i s ł r .  5 0  Ct- i wyżej. _  ̂ ”  “ 5



C. k. urząd pocztowy w Lisku 
potrzebuje ekspedytorki z uzdolnie­
niem telegraficznem.

L! 1228
„  . ( 2 8 9 5  i -

Ogioszeme licytacyi.
- 2 )

Zakł&c? hytlropatyczny
Eggeuberg oook (kacu

(Styrya). 2704
Położony na wzgórku, otoczony lasami so- 

snowemi, najpiękniejszy widok na Oraz i oko­
licę. Leczenie raeyonalne, ściśle zastosowane 
do każdej słabości i indywidualność. Oprócz 
rozmaitej kuraeyi hydropatycznej, jak zawija­
nie, nacieranie, pół-kąpiele etc. także elektry­
czne kąpiele, ciepłe kąpiele z ekstrakty szpilek 
sosnowych, elektryka ! masowanie fmassage).

Sezon od 15 kwietiiia do 1 listopada.
Prospekta na żądanie wysyła gratis dyrek- 

eya zakładu wodoleczniczego Eggenterg ob«k 
Gracu. Lekarz zakładu

Dr. J. Anca.
Zarazem wysyłka ekstraktu  do kąpiel 

z św ieżych  sosnow ych  szp ilek  1 flbizka na |g|
2 kąpieli 40 e t , także | i o le ju  ze szp ilek  so - C’S
snow ych  do inbalacyi flaszka 70 et. fĘ

Dnia 18 maja 1888 r. w pfetek odbędzie się 
w bier ze H L o  Departamentu Magistratu o 'god zin ie  
12 w południe publiczna lieytacya za pomocą ofert 
pisemnych cul||; oddania w .przedsiębiorstwo na

— " po
 ....................   _  ,  recb

przedmieść lwowskich:

XX
k to  u ży w a  * * ^ 3# '

E l i s i r u ,  Pudru i Pasty do Z ę b ó w

-  -

przeo trze h t. j, od. dnia 1 sierpnia 1888
koniec _ Jipca 18 .1  roku oświetlenia naftą czter

Krakowskiego 
nie

maią jeszcze oświetlenia gazowego.
M .gjattet kr. stoł. miasta Lwowa 

dnia 28 kwietnia 1888.:

.   Halickiego,
Żółkiewskiego i Łyczakowskiego o Je takowe

( Galizische Boden-Crecłit-Anstalt.)

i
Wykaz listów dłużnych

Galicyjskiego 
Ziemskiego 
Anstalt)

Wydawnictwu Maurycego Orgelbranda 
w Warszawie.

His tory a
L ite ra tu ry  polskiej j

na tle dz iejów narodu skreślona j
przez ,

Jliiryiiikii Dubieckiego.
T rzeci zeszyt dzie ła  tego w y szed ł z 

druku; c-ałość ob e jm ie  m niej w ięce j 12 z e ­
szytów po 50 kop., z przesyłką  p ocztow ą  
60 k. Przy odb iorze  p ierw szy ch  p ła c i s*ę '• 
za ostatn i, który w ydany będzie  bez o s o ­
bnej dop ła ty . Z  prow in cy i a a jd ogod n ie j n a d ­
syłać na 3, 6 lub 12 zeszytów . 2: 53

Zakładu Kredytowego j 
sehe Boden-Credit-} 

w Krakowie, wylosewanycn j 
przy dwudziestem losowaniu w obe- j 
cności * .  k. komisarza rządowego, c. k. j 
notaryusza i komisyi z grona Rady i 
nadzorczej, odbytem d. 1 maja 1888.;

Ser I. a 1000. i
Nr. 15007 15024 15040 15048 151081 

15159 15165 15167 15179 15;95 15203*
15232 15264 15268 15274 15292 15297;
15804 15807 15314 15320 15370 l>5371j
*5878 15380 15895 15403 15410 15415
'A422 15486 15447 15459 15462 15489f
1 8 ®  15530 15535 15551 15554 15625 9
15629 15681 15644 156641567515701 '
1S702 15703 15106 15788 15794 158201
15842 l M o  15876 15889 15895 159241
15933. j

WiELESNYCH 0 : 0 : BENEDYKTYNÓW
w SOULiWPpiironde)

Dom M AG UELONN E, Przeor
2 MEDALE 7 A OTK : w BnixeUi I8SO r. i w  LoiMynie 18S4 r. 

jN lH ę Y Ż S Z E  KAM KODY 
WYNALE Z I ONY  I C  " J O  przez F'zeora

w |b ku ‘ 1 O / O  P IOTRABOURSAUD
«  Codzienne użycie kilku kropił E!ixiru do 

Zębów Ojców Berredyktynów rozpuszczonych 
w  »ń ł szklanki w o jy  zap|kie2̂  i leczy pró­
chnienie zębów, któro bieli i wzmacnia ja k . 
również odświeża i utwierdza dziąsła w y b o rn ie j

« Oddajemy prawdziwą usJn/ję naszym czy-J 
telnikom ąŁrageajiie ieh uwagę na ten staro-j 
żytny i użyteczny preparat najtfym/se środków

i jedynie zapobiegających wszelkimleczi
ctcrfjiteoicen zębów, 

ee.h, założone le ISO'/ 
A&KNT O ŁO W NY

IZYDOR WOfcL
u lica  Sykstuska L. 6

"war JL«e
poleca szaa. P. T . Publiczności

s - w ó j  ■ w y i & . c z n y  s ł s ł e i c i

HLRBATY R0SSYJSKIEJ
założony w roku 1870.

"aysow , dosk. c za rn a  ’ /. k iio  z ł. l 80

r  „ m ela nge n n i 80

Suszonp, w y b o rn a  . T.- a
? -

-  iiajlepsoa . . n f, n 3 —

Melange, k a ra w a n o w a  . n n 4 —

Fu-Czu Fu N r .  I .  . . „ r> j} 3 20

,  N r -  I I -  ■ ■ „ Ti 7* 4 30

„ N r  I I I .  . . „ n 6 __

K. S. Popow fu n t 1 r .  . O k . 2 40

n n n 2 V. — k. n 3 .-V-

»  „  „ S r .  5l> k . 3 75

dysiewki, w y b o rn a  1 j % k ilo n 1 60

H . p r im a  . . „ „ Tl 1 80

„ n o n  p lus  u ltra  B n n i 60

Ł a s k a w e  z le ce n ia  o d w ro tn ą  pocztą,,

10164 
10421 
105! 8 
10627 
1071! 
10767 
lO&M 
10880 
10950 
11023 
11097 
11206 
11273 
11374 
11465 
11511 
11685 

i 1174-1 
j 1!842 

11993 
12060

franko. 23 ? i

L. 13139/111 (2897)
Towarzystwo c. k. uprzyw. kolei Lwo-

wsko-Czerniowiecko-Jasskiej
(lin ie  austryackie)

Ł :  c j t a c y  a  *j© z  im a l t  y  e h  p r z e d ­
m iotów .

D nia  8go  maja b. r. o godzin ie  9tej 
p rzed  połudn iem  odbędzie  się w p rzedsion ­
ku dw orca tu te jszego  c. k. uprzyw. kolei 
L w ow sko -  C zern iow iecko - Jaskiej sprzedaż 
zn alezion ych  przed m iotów  w  drodze publi­
cznej licy ta c ji .

Sprzedaw ane będą : su k n ie ,chustki, 
rasole, laski, kapelu ze i t. p, r z e c z y . '

L w ów , dnia 3 rnaja 1888.

pa-

D y r e k c y a  m c h u .

10381 
10448 
10562 
10648 
10728 
I07fe6 
10828 
10895 
10964 
11072 
11128 
11224 
11284 
11395 
11490 
11518 
1 i 705 
1; 782 
11881 

*#016

10030
10081
10385
10458
10612
10679
10737
1.0795
10830
10922
10979
11074
11153

10031. 10033 
10100 10110 
10397 10415 
10504 10510 
10.613 10615 
10091 10699 
10745 10757 
10800 10804 
10850 10857 
10923 10983 
10999 11013 
11095 11096 
11162 11193

11264 11268 11271 
11310 11316 11356 
11399 11451 11453 
11498 11507 11508 
1 1 5 2 9  1 1 5 6 5  1 1 6 8 8

Sfcr. II a 100.
Nr. 10005 10006 

10088 10042 10058 
10355 
10 i 45 
10544 
10645 
10727 
10784 
10825 
10890 
10954 
11051 
11110 
112 14 
11282 

: 11379 
11469 
11512 
11693 
11752 
H861 
11994 

12069.
Ser III. & 50

ftr 2 8 43 51 85 91 119 170 182 
192 ! i 95 200 313 330 564 626 6.4! 656 
695 716.

'W m ysi stfttutów w ylosow ane listy  
D łużfre p ła tn e są w im ien n ej w artości w i 
kasach Zak ładu  kredytow ego  w  trzy m ie ■ ! 
siąee po w ylosow an iu , a zatem  z dn iem  1 I 
s i e r p n i a  1888 roku; z tym też dniem  u s ta je ! 
op rocen tow a n ie  pow yższych  listów .

Nadto pozostają w obiegHp uprzednich 
losowań 7 prc. listy dłużne. 

t>er. I a 1000.
Nr. 15088 15220 15258 15319 15351 

15390 15394 15474 1555215566156011
15773 15899 15908 15947.

3 ar. II. a, 100. ł
Nr. 10016 10122 10221 10395 10405 

10418 10438 10439 10442 10443 10459
10580 1C555 10556 1060§ 10740 10780
10829 10831 10841 10893 10905 10926

11706
B80.5- 
1 1949 
120*3

11713 11734!
11814 11.835 i 
11966 11982 1 
12042 12059!

10932
i ;im
11569
12015

7 1085 
11324 
116$}

11090 
U 325 
11771

11094 11134 1 )1 7 1  
11876--14 404 11553
11952. i 2013 

12065

371
762

12914
12033 1204 ! 12<62 '

Ser. I I I . a 5 i i : źv J f  ■
Nr. U  137 144 45 156 157 303 356 
383 386 663 709 7 4 758 759 760

Kraków, dnia 1
9 S 1 S

maja 1888.
Dyrekcya.

I
|r
!

utrzymują wielki skład;!©warów 
siodi orskich, rymarskie?!, i po-
m  o * ó v f ,

o tw a rte  fa e to n t^  * Lan«J
S o h n s t a l a

k . u ę « i .  

fabryki
UJtdwor-'--

S p k L
fa e ton y , k u e * , ? j ’ 'elu ,' e ,ł i .  i  w r , t a l e s z e ,  f t ń ł k r j l e

L w ó w ,  -u J L .
T e l e g r y : s ^ f *^rotOnoBr, Lwów.

i t. p .

^  8? I 11 & S S, ulic Huąuerte, 3
B0RDEAUX

Znajduje się we Lw ow ie w  apt. »P D . M jkolascba, W  •/ or­
skiego, Krzyż:iauwskie,ijB, BlumcnfuUbt i w składzie, perfum 
Bj• Jg. JalJrf- v)fCjti!cD3||f w a p t .I ’ P.16 
Tran czy ń sSticgo, i

.y t .i  i .ito..j\ka,W i3znfówskiego, 
jiayazynie perfum P . D onning.

RsHRK£a» ssstmmammmm
W e  Lwowie skład gtowuy w  magazynach H. r». JUKO JtSCHA, 

l ■i wBzystkich aptekarzy, tryzyerćy 
a m agazynach perfum.

Puder
ryżowy specyalnie

PEZYG O TSW ANY Z BIZMUTEM
Pr.Tsz 0 | ” 'eB P A  Y ,  Fabrykan a Perfum 

kSTŚ. 9. TOicą de la; ¥aix, 9, PASY2 33
mamsm&s

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Pautilles de

TAMAR
IKOIEH

Owoc przeczyszezający, orzeźw.ający
PRZ CfW

2 A T Y » f i v P D 2 E N I U
’ słabościom  lttóre mu tow arzyszą jako to : 
KH W .m t^ lś c o M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
D tS E G iA W O Ś C IO M  ŻO Ł Ą D K A I KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjem uy do zażyw ania ,— nie zawićra 
w  sobie żadnej cząstM  drażniącej, - -  bierze się 
nie zm ieniając w  niczym ani przyw yknień  ani 
zat rodni eń codzi en nych .

T ,<,,v S nawet koli?ćtom
brzemiennym, położnicom , d B le iom  i starcam. 
Spzedaje się we wszystkich Łtajlach m ateryałów  

apteczt-ych i w apW&aeh.

G -r illo n , 3 7 ,  r u e  R a m b u t e a u .
34

Magastyn Nowości
m a c h a ; s k i e g o

^  7 7 -o -w ie , p l a c  Ihv£a.r-a.cls:i
w gmaehu Bantu Łipotecznirgo yis-a yls hotelu. George’a 

poleca

n ajm odn iejsze eleganckie parasolki i en tout-cas
po 2, 3 i 6 złr. d0 najbogaUzyck w wielkim wyborze.

Parasole angielskie f ^ a f r S r S i
W i e l k i  w y b ó r

najme iniejszej konfekcyi damskiej,
to jest:

S taniki i nowomodne bluzki (Jersej) począw- 
d złr. 4.50 do bogato ubraniJhszy od złr. 4.50 do bogato ubranych jete- 

tami.
P aletocik i z różnych angielskich materyałów 

oraz z ma-teryi trieot p cząwszy od złr. 12.
N ajm odn iejsze p łaszcze , dolmany i rotrndy 

w wielkim wyborze po 18 i 24 zj r it(j
K apelusze damskie filcowe po 4, H i 8 złr
G orsety li tylko francuskie po z,Y. 6. 0 .
E charpes i chusteczki szueiowe i ledwabne 

1,0 3, 5 i 6 złr. itd
W ielbi wybór najmodniejszy;*, wachlarzy po 

J- ż ij3 złr. do najbogatszych z piór strusich.
K ek a w icz ld  damskie o 2, 3, 5 i li) guzikaah 

po zł 1 30, 1.50 itd.
K eta w iczk i męskie znane z dobrego gatunku 

po złr. 130, 1.8 •' i 2.
K apelusze męskie filcowe ofijnowszego faso­

nu, ezarte, bronsowe i popielate, po I ,  4 
i 5 złr.

C ylindry Hąbiga po złr. 9.
K oszu le męskie białe, pięknie wykańczane po 

złr. 2 75 1 8.50. Najmodniejsze kołnierze i 
mankiety.

Wielki  wybór k ra w a tek  męskich.
Chustki batystowe, płócienne i fularowe, pół 

tuzina po złr. 2 do najcieńszych.
P oń czoch y  francuskie kolor fil d’ enosse we 

wszystkich najnowszych kolorach i jedw a­
bne po złr. 1.50.

Skarpetk i angielskie fil d’eeosse wełniane i 
jedwabne tuzin, złr. " ,  8, 9 itd.

K a ftan ik i fil d ’ecosse wełniane począwszy od 
1 złr. do najlepszych jedwabnych.

K a fta n ik i, spodnie i  skarpetk i systemu r, , . . . ,
prof dr. Jager*. N am ów ien ia  zam iejscow e uskuteczniają

Szale h im a lja  ang. damskie. s ię  odwrotną pocztą.
Po powrocie z zagranic/ magazyn został zaopatrzony

w  b a r d ® ©  w i e l k ą  I l o ś ć  * i o w o ś « i
prawie w każdym artykule. 2Ve2

K ord ry  angielskie w nowych wzorach od złr. 
10. orazz z sierści wielbłądziej systemu dr. 
Jagera.

K alosze angielskie dla pań i panów.
W ielki wybór album ó y  i  rrn iek  od najtań­

szych do bogato ozAkbnyeb.
K u fry , torby i necesairy do podróży w wiel­

kim wyborze.
Wielki skład

prawdziwej perfumeryi 
francuskiej i angielskiej

tylko z fabryk renomowanych za granicą. 

Wielki wybór
b H u t e r y i  f r a n c u s k i e j .  

Skład wady kolońskiej
po et. 50, złr. 1, 1.50 i 3.

Wielki skład 
wyrobów z bronzu- porcelany, 

szkła, drzewa 1 skóry, 
h e r b a t a  S s u c h o n g

li w jednym ale bardzo dobrym gatunku 
funt 4 złr., ‘ 7 fuuta 1 złr.

Ceny bardzo przystępne.

fabryki faftura fenta* fiiłko


